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RUMUNJA ZA FEDERACJ

PANSTY NADBUNAJSKICH
 

L powodu obawy przed bulszewicką Rosją

CZESI BOJĄ SIĘ FEDERACJI PANSTW NADDUNAJSKICH
Polska jest obojętna dla projektu silnej Federacji państw

naddunajskich
  WIEDEN, 7 lutego. Ideja fe-

deracji państwnaddunajskich zinteresowała wreszcie rumuńs
rządowe. W przeglądzie

,Revista Vremi", uchodzącym za |
organ rządowy, ukazał się arty- |
kiił inspirowanyprzez rumuńskie |
›finisterjum spraw zagranicznych |
- który brzmi, juk następuj
Była monarchja austrjacko-wę- |

gierska, jakkolwiek wewnętrznie |
słaba - zewnętrznie była wielką |
polęgą i jako taka przyczyływania równowagiropie. Jednym z |

h błędów było po-
ancji na łaskę lo-

su w wojnie francusko-pruskiej
w 1871 roku i oddanie przez to |
Prusom hegemonji nad resztą Niemiec. Obecnie nie pozostaje nie
innego, jak naprawić błąd z 1871
roku.
We wschodniej Europie musi

powstać nowa wielka potęga, któ-
raby utrzymała równowagę sił
przeciw Niemcom i Rosji, która»by była zaprzyjaźniona z Fran-cją. Potęgą tą mogłaby być nad-
dunajska Federacja państw zło-
żona z Austrji, Węgier, Czecho-
Słowacji i Rumunji. Naturalnie,
że nowa federacja państw nadbał
tyckich musiałaby pozostawić po
szczególnym państwom pełną in-
dywidualną swobodę. |
Rosyjska propaganda będzie za |

wsze pracować przeciw nam i |przeciw Polsce, bez względu, czy
są bolszewicy, czy mo- |Rosja marzy o ekspan-
pansja jest niebezpiecz-

ng. Nie możemysię obronić przed
propagandą bolszewicką, jak tyl-
ko propagandą za federacją
państw naddunajskich."
Urzędowa opinja Austrii, Wę-

gier i Czecho-Słowacji jest prze. |
ciwna projektowi federacji nad- |
dunajskich państw w przekona» w
niu, że każde z poszczególnych

  

 

 

  

    

 

 

  

 

 

a | rownictwem. .

państw potrafi się utrzymaći za.
bezpieczyć swoją przyszłość wh
nemi łami. Jugosławja
się uzyskać hegemonię nad Bal-
kanami, Włochy zaś maj _
interes, ażeby Środkowa Europa
był podzielona na drobne
państewka, zazdrośnie patrzące
na siebie, ale przeciwne są myśli
wszelkiej federacji z powodu o-
bawy o swój własny byt, chyba,
żeby federacja była pod ich kie-

Jakkolwiek plan Fe
deracji państw naddunajskich,
wskład której weszłyby Austrja,
Węgryi Czechosłowacja, jest tyl
ko przedmiotem przypuszczał»
nych dyskusyj, zjednuje on so-
bie coraz więcej zwolenników,
szczególnie w Austrji i Wę-
grzech, gdzie stosunki ekonomi.
czne pogarszają się z dnia na

ń.

 

  

  

  

  

  
  

 

cho-Słowacja boi się jak og-
nia planu federacji państw nad-
dunajskich wprzekonaniu, że ta-
ka federacja byłaby wskrzesze›
niem byłej monarchji Austro-Wę
gierskiej.
Polska zachowuje się obojętnie

dla planu federacji państw nad-
dunajskich, Polskie koła postę-
powe wyrażają obawę za polity
kami czeskimi, iż federacja nad-
Ihanjhth panelu byłaby rzeczy
wiście wskrzeszeniem byłej mo-
narchji węgierskiej, wobec cen-
tralnego położenia Austrji i Wę-
gier w przyszłej federacji. Poli-
tycy polscy przekonani
“Gnu-womb ideji J

utworzenia federacji

bałtyckich, Polski i Ukrainy, by-

łoby dalekolepszą równowagą sił
przeciw Niemcom i Rosji, czego

dowodzi historja ostatnich 4 wie-

ków istnienia Polski, która była

tem państwem, której zadaniem
było łagodzenie ekspansji Nie-

miec, prących na Wschod i Ro-
sji, prącej na Zachód

 

 

   

 

  

 

STANY ZJEDNOCZONE WYCOFALY SIE Z MIE

DZYNARODOWEJ KONFERENCJI OPIUM

Delegaci amerykańscy opuścili Genewę - Upoważnieni do

tego przez prezydenta Coolidge'a
o--

GENEWA, 7 lutego. - Amery-

kańska delegacja na międzyna-

rodową konferencję opium w Ge-

newie wycofała się z obrad.

Delegat Porter i jego towarzy»

sze opuścili obrady konferencji

z upoważnienia prezydenta Coo-

lidge'a.

Jako powód opuszczenia kon-
ferencji -amerykański _delegat

przedstawił nieszczerość i obłudę

delegatów pewnych państw (An-

glja), którzy przyjechali na kon
ferencję z zamiarem rzekomego

ograniczenia uprawyi handlu 0-

pium, a właściwie nie mieli wca-

ło zamiaru tego planu przepro-

wadzić. Wobec czego przedstawi-

ciele St Zjedn., pragnący szcze-

rze ograniczenia uprawy, zarów

no jak i handlu opium,

odpowiednich postanowień,
reby prowadziły do zamierzonego

celu.

ODMOWNA ODPOWIEDZ

TURCJI DLA GRECJI

 

W sprawie protestu przeciw

wygnaniu patrjarchy

KONSTANTYNOPOL, 7 lutego.

+- Regd turecki wręczył dzisiaj

greckiemu charge d' affaires w

Angorze swa odpowiedź na pro-

test rządu greckiego w sprawie

wygnaniu patrjarchy greckiego z

 Konstantynopola; Rząd turecki w

 

swojej odpowiedzi odrzuca ws
stkie pretensje rządu greckiego,

a na pogróżki o oburzeniu całe-

go świata chrześcijańskiego, od-

powiada pogróżką oburzenia ca-

lego świata muzułmańskiego, -

Wszelką interwencję zagraniczną

w sprawie wypędzonego patrj

chy, rząd turecki będzie uważał

za akt wojenny i odpowie na nie

całą swą siłą zbrojną. ,

  

 

Polak-podsekreta-

rzem stanu w Turcji

 

Rząd turecki zwraca się z zaszczytną propozycją do prof.

Rostafińskiego - Niezwykły sukces międzynarodowy

uczonego

PROROCY OD „KONCA

ŚWIATA" OSZUSTAMI

Ich zaś wyznawcy ołzłqkmi-
cami religijnymi

 

NEW-YORK, 7 lutego. - Ro-
bert Reldt z Patchague, L. I.,
przepowiadający koniec świata
na piątek w nocy, został uzna-
ny przez zarząd sekty adwenty-
stówza oszusta, a jego wyznaw-
cy za obłąkańców religijny
Przewodniczący sekty adwen-

tystów, który przepowiada po-
nowne przy e Chrystusa na
ziemię i koniec świata, przy tej
okazji oświadczył, iż przepo-
wiednie odnośnie końca świa-
ta ogłoszone przez jego sektę
nie podają określonego terminu
ponownego przyjścia Chrystusa
na ziemię, a zatem końca świa-
ta, ale powtarzają dla przestrogi
żyjących, objawienie zawarte w
księdze apokalipsy św. Jana
(Objawienie), która jest wypo-
wiedziana nie w formie zapowie-
dzi, a w formie przestrogi, którą
należy brać tylko, jako przestro
gę, a nie określoną zapowiedź.

Jeżeli kto czyni inaczej, ten
jest zwykłym oszustem, pragną
cym nieuczelwego rozgłosu, a
ci, którzy wierzą w zapowiedź
oszusta i biorą je za prawdę,
są niczem więcej, tylko zwykły-
mi obłąkańcami religijnymi.

(Ciekawe, że przewodniczący
sekty adwentystów nie ogłosił
swej opinii o fałszywem proroc-
twie o końcu świata dla prze-
strogi właśnie tych biednych
obłąkańców religijnych przed
terminem ogłoszonym przez
Reidta i innych, a dopiero, gdy
fałszywe proroctwo się nie speł-
niło. P. R.).

  

Bełszewyicy aresztują nie-
mieckiego przemysłowca

BERLIN, 7 lutego. - Dyrektor
niemieckiej fabryki aeroplanów
w Moskwie został aresztowany
przez czrezwyczajkę, oskarżony
przez jednego z rosyjskich robot-
nikówo spiskowanie przeciw rzą
dowi bolszewickiemu. Mimo usil-
nych interwencyj ze strony nie-
mieckiej ambasady, nie udało się
uzyskać uwolnienia uwięzionego
przemysłowca, 
Hiszpanie stoczyli zwycięską

utarczkę
MADRYT, 7 lutego. - Poraz pierw

szy od czasu ustanowienia tak zwa-
nej linji obronnej w Marokko woj-
ska hiszpańskie stoczyły zwycięską
utarczką z powstańcami marokańskie
mi, biorąc kilku powstańców do nie-
woli.

 

RZĄD FRANCUSKI WZMACNIA SWE ZAŁOGI

W MAROKKU ,
 

Sprowadza nowe ponflu z Sym - aby się zabezpieczyć
przeciw ewentualnej rewolucji

PARYŻ, 7 lutego.-Parlament
francuski uchwalił 5,000,000 fran
ków na utrzymanie dodatkowych |
wojsk w Marokku dla zabezpiecze
nia tej kolonii przed ewentualną
rewolucją względnie napadem ze
strony zwycięskich powstańców
marokańskich w hiszpańskim
Marokku.
Minister wojny uzyskał popar-

cie parlamentu dla wzmocnienia
załóg w Marokku przez przesu-
nięcie wojsk francuskich z Syrji
do Marokko, gdzie obecnie są po
trzebniejsze, unwell w Syrji, któ-

ra się: już z okupacn
francuską. zginął

  

Gubernator francuskiego Ma-

rokka, marszałek Lijantey, zdając

wparlamencie sprawozdanie z sy

tuacji w Marokku, wyraził prze-

konanie, że niema bezpośrednie-

go niebezpieczeństwa, ale lepiej

„być przygotowanym na wszelkie

ewentualności.
 

Student polski podejrzany /

o morderstwo

LEXINGTON, Mass, 7 lutego. -
Jerzy Słucki, lat 18, uczeń miejscowej
High School postrzelił się w zamis›
rze zatarcia śladów właściwej śmierci
drugiego studenta Travagline, który

w pojedynku ze Słuckim.

 

polskiego

WARSZAWA, 25 stycznia (po

eztq). - Rząd turecki zapropo-

nował znanemu uczonemu pol-

skiemu prof. Janowi Rostafiń-

skiemu - objęcie stanowiska

podsekretarza stanu w turec-

kiem  ministerjum rolnictwa.

Kompetencji prof. Rostafińskie-

go podlegalyby sprawy podnie.

sienia kultury rolnej w krajach

tureckich, Próf. Rostafiński nie

dał jeszcze definitywnej odpowie

dzi na zaszczytną propozycję rzą

du tureckiego.

Prof. Rostafiński zetknął się

poraz pierwszy z władzami tu-

recklemi w czasle wystawy pol-

skiej w Konstantynopolu, w któ-

rej organizowaniu brał czynny

udział jako jeden z reprezeutan-

tów rolnictwa polskiego

 

   
zaprosił go rząd turecki na sta-

nowisko doradey w sprawach rol

nych, W tym charakterze obje-

chał prof. Rostafiński całą Tur-

cję, badając stan rolnictwa --

poczem przedłożył rządowi me-

morjał, poświęcony sprawie pod

niesienia rolnictwa w państwie

| tureckiem, -.

Memorjal tenfwywarl na reg-

dzie republiki tureckiej tak ko-

rzystne że postano-

wiono pozyskać współpracę pro-

fesora Rostafińskiego na stałe,

proponując mu stanowisko pod-

sekretarza stanu w ministerjum

rolnictwa.

Dzieje się to po raz plerwszy

w dziejach odrodzonej Turcji, iż

europejczyk ma zająć tak wy-

sokie stanowisko rządowe, Tur-

cja, zapraszając uczonego pol-

skiego do współpracy w cha-

rakterze podsekretarza stanu,

daje dowód, jak wysoce ceni

współpracę kulturalną zaprzy-

jaźnionej Polski.

ZE ŚWIATA

Senat Stanów Zjednoczonych za-

 

   

nację generalnego prokuratora Stone
na członka najwyższego sądu.

Tak zwani „fikserzy" naprawiacze
maszyn w fabrykach tkackich w Pall
River, Maśs. opowiedzieli się przeciw
ogłoszeniu strajku z powodu zniżki
zapłaty.

Lotnicy francuscy przebyli pra-
wie bez przerwy olbrzymie prze-
strzeń pomiędzy Paryżem i tniastem
Dokar, położonem w południowo-za»
chodniej Afryce, skąd lotnicy zamie-
rzają połączyć się z wyprawą lotnie
ków, którzy się udali do jeziora Tune
bukton i wspólnie powrócić bez zatrzy-
mywania się do Paryża,
 

Rząd francuski nakazał
nie w Tunisie trzech przywódców ko-
munistycznych MoktarEl Ayari, Ma-
homeda Ben Ali i Finidoli, którzy swą
propagandę posunęli do tego stopnia,
że zaczęli wzywać żołnierzy francu-
skich do opuszczenia Tunisu i pozosta-
wienia kraju dla rozporządzenia miej-
scowej ludności makometańskiej.
 

Uczony japoński prof. Hantaro Na-
gnoka, członek cesarskiego instytutu
badań naukowych zamienił żywe sre-
bro-rtęć w złoto, przy pomocy lampy
merkurego. Przez jedno doświadczenie
prof. Nagaoka zdołał wydobyć z małej
ilości żywego srebra miligram złota.

Na Wyspach Filipinach wybuchły
poważne zaburzenta pomiędzy właście
tielam! pól i dzierżawcami. Według
otrzymanych przez władze rządowe
wiadomości organtzacje robotnicze
podburzyły dzierżawców do przywta›
seqrenia sobie przemocą należnych
im. części zbiorów.

Rząd niemiecki zaprzeczył: katego-
rycznie wiadomości ogłoszonej w pra-
wie, że Niemcy potajemnie budują ol.
birzymią flotę powietrzną, stanowiącą
poważną grośbę dl bezpieczeństwa

| Francji

 

 

twierdził 71 głosami przeciw 6 nomi|.

 

ANGIELSKA PARTJA

PRACY PRZYGOTO-

WUJE SIĘ DO WALKI :

KOLEJARZE GROŻĄ WYJ.

ŚCIEM NA STRAJK

 

Górnicy węglowi robotnicy

portowi domagają się pod-

wyiki zapłaty

LONDYN, 7 lutego. - Na ho-

ryzoncie angielskiego przemysłu
gromadzą się z powrotem chmu-

ry przesilenia. Najbliższa prz

y mc dobrego, K

   
bardzo energicznie pom»;
płaty, grożąc również porzuce»

i w razie nieuwzględnie
ń i

 

  

 

imerykańsktej i niemiec
kiej konkurencji, przemysł angiel
ski przeżywa obecnie ciężki kry-
zys. jakiego nigdy nie przeżywał. |

ANGLIA PRZECIW

IMIGRACJI ŻYDÓW

Powołuje się na przxkłmł

Stanów Zjednoczonych

LONDYN, 7 lutego. - Anglel-
skl minister spraw wewnętrze
nych odpowiadając na interpe-
lację lorda Rotschilda w spra»
wie ograniczeń imigracji żydów
do Anglii, oświadczył, Iż Anglja
w tym względzie naśladuje de-
mokratyczne Stany Zjednoczo-
ne, które uznały za niebezpie-
czne dopuszczanie zbyt wielkiej
ilości żywiołów obcych, które
nie są skłonne do asymilacji z
miejscową ludnością.
Jako drugi powód przeciw

imigracji żydów do Anglii, mi-
nister spraw wewnętrznych po-
dał, nie zmniejszające się w An-
glji bezrobocie, które w. dal-
szym ciągu posiada rozmiary
klęski narodowej.

|

 

olszewmy zagr0z111 wojną Polsce i Rumunji
i ~ JEŻELI NIE ROMAND+ |NEJ POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ -

 

Dla wywołania rewolucji przy pomocy pieniędzy
PRAGA 7 Imago. - Ze źródeł dobrzepoinformowanym?! wys

szła wiadomość, iż bolszewicki rząd rosyjski zamierza wypowie-
dzieć wojnę Polsce i Rumunii, jeżeli nie otrzyma. żądanych pały-ł
czek zagranicznych.

Wszystkie dotychczasowe usiłowania dyplomatów bolszewie-
kich zmierzają do tego, ażeby uzyskawszy uznanie bolszewickie)
Rosji przez Stany Zjednoczone, przy pomocy obietnic bogatych
koncesji, dostać się do złotego skarbca finansistów amerykańskich
i zaczerpnąć stamtąd funduszów na międzynarodową propagandę
dla wywołania wszechówiatowej rewolucji, której nie udało się
wywołać przy pomocy siły zbrojnej rozbitej przez armje polskie.

W kołach politycznych państw Środkowej Europy panuje prze-
konanie, że wszystko, co rząd bolszewicki czyni, pozoronie dla po=
wojennej odbudowy, czyni istotnie dla wzbudzenia w świecie za-
ufania do swych rzekomo pokojowych intencji, by uzyskać uprag=
nioną pożyczkę.

Cicha grożba rządu bolszewickiego pod adresem swych przy»
szłych wierzycieli, że bolszewicka Rosja zmuszona będzie wypo-
wiedzieć wojnę Polsce i Rumunii, jest logicznem wynikiem akcji
bolszewickiej, dążącej do podboju na zachód Europy, przy pomocy
zbrojnych armji czerwonych w braku żółtego złota.

SENAT ST. ZJ. ZATWIERDZIŁ BUDOWĘ TRZECH

MOSTÓW Z NEW YORKU DO NEW JERSEY
 

Do i ze Staten Island, a jeden z Bronx do New Jersey

WASHINGTON, 7 lutego. - Se
nat St, Zjedn, zatwierdził wczo-
raj jednomyślnie projekt do pra-
wa, przedłożony przez senatora
Edge z New Jersey upoważniają-
cv władze portowe miasta New
Yorku go wybudowania trzech
mostów pomiędzy miastem New
Yorkiem a stanem New Jersey
dla ulepszenia komunikacji po-
między obydwoma stanami.
Najważniejszym ,z trzech no-

wych mostówbędzie most z 181
ulicy w New Yorku do punktu
na brzegu stanu New Jersey, któ-
ry będzie krótszem połączeniem
pomiędzy Passaic i Patersonem,
N. J. a miastem Nowym Yorkiem.
Nowy most skróci czas podróży
tramwajem z New Yorku do Pas-
snie i Paterson o przeszło godzi»
nę, podnosząc olbrzymio wartość
 

| Ex-minister Michalski usiłuje

sparaliżować naprawę skarbu
 

Michalski był jednym z tych, którzy byli przyczyną katastrofy

finansów Polski"

WARSZAWA, 21 stycznia (po-

cztą). - Referent preli a
budżetowego poseł Michalski,

były minister finansów, w obec-
ności premiera kontynuował dzi
siaj swój referat. Z wstępnych
wywodów referenta zapisać na-
leży ustalenie, że dochody mi-
nisterjum skarbu w r. 1924 wy-
noszą , 87 procent wszystkich
dochodów, co dowodzi, że nie-
mal wszystkie wydatki państwa
pokrywane są z podatków. Po-
zostałe 13 proc pochodzi z da-
nin, przedsiębiorstw państwp-
wych i dochodów: administracyj
nych, Przedsiębiorstwa państwo-
we - twierdzi dalej p. Micha)
ski - przelały do kas 17 miljo-
nów złotych, a dotacje skarbu
na te przedsięLiorstwa przekro-
czyły 116 miljonów złotych.

Michalskiemu nie podoba się
reforma waluty tylko dlatego,
że jej dokonał Crabski, a nie
pan Michalski z żelazną miotlą
i nożycami do obcinania bud-
żetu wojskowego.

Znowupogłoski o śmierci

Raisuliego "

MADRYD, 7+ lutego. - Sławny
bandyta maropański Raisuli; po-
konany ostatnio przez wodza po-
wstańcówmarokańskich Abd

 

 

 Krima, któremu na znak pojed-
nania oddał swą najmłodszą cór- |
kę , za. żonę, uuu! zostać zabity!

przez jednego z przyjaciół Abd-
El-Krima, Jeżeli wiadomość o
śmierci st i
rozbójnika nie sprawdzi się, bę-
dzie to z kolej jedna z wielu fał.
szywych pogłosek o śmierci sław
nego bandyty, który setki razy
ogłaszany za zmarłego, setki razy
zmartwychwstawał.  

realności w okolicach miast Pas ~
terson i Passaic.
Dwa inne mosty, których budo-

wn została zatwierdzona przez se-
nat St. Zjedp., połączą wyspę Sta
ten Island ze stanem N.J. w punk
cie Totenville - Perth Amboy i
Holland Hook, $. I, Elizabeth,
N. J. Połączenie Staten Island mo-
stami ze stanem N. J. przybliży
wyspę do Jądu przez zwiększenie
szybkości z jaką mieszkańcy wy»
spy będą mogli przenosić się na
Jąd stały i odwrotnie,
Budowa nowych mostów ma

się zacząć w przeciągu roku i zo-
stanie wykończona w ciągu 3-ch
lat. a
 

Papież zamieszany do amery-

kańskiej firmy oszukańczej

BOSTON, 7 lutego. - Władze ag-
dowo nakazały przeprowadzenie śle»
dztwa pewnej firmy księgarskiej któ
ref ugenci sprzedawali akcje w sta»
nach Nowej Anglii ogłaszając, że do
wydawnictwa należy papież 1 kardy«
nat Cornell, którzy mill zakupić nae
stępnio cały nakład księgarski w su-
mio pieniędzy 1 $5,000,000.
Naclągnięci przez pobożną spółkę

akcjonarjusze udali się pod opiekę są-
du, który stwierdził. Iż pobożni oszue
gel. potratiii wyłudzić por
wiary katolickiej $400,000 do $600,000,

Posiedzenie Komitetu im. J6-
zofa Piłsudskiego odbędzie się
w poniedziałek, 9-go lutego w
Domu Narodowym, przy 8-ej ull-
oy w New Yorku. Uprasza się
członków o przybycie.
 
 

Korespondencje własne "Nowego Świata"

W PONIEDZIAŁEK, 9-60 LUTEGO

„0 DACH NAD GŁOWA"
pisze E. WARZYCKI z Krakową

 

i

 

WE WTOREK, 10-60 LUTEGO

„RZĄD PRAWICY W NIEMCZECH"

pisze P. STASZCZAK z Cieszyna

 

w ŚRODĘ, 11-60 LUTEGO Fey

„Walka o Piłsudskiego"

pisze T WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

 

W CZWARTEK, 12-60 mczm

„Kat się Polsce naprasza”
|- pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

_
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WALCZANIE SŁABOŚCI
: Codziennie musicie walczyć przeciw pełzającej się sła-# Jeżeli ciało Wasze jest dobrze karmione, możecie sięz pewnością cieszyć dobrem zdrowiem.

SCOITS EMULSIONjest: potężnym,odzywzym tonikiem, który wyrabia siłę,

Ono jest pokarmem i medycyną pomagającą Wam

walce z słabością, Skoro zdrowie Wasze jest nad-

werężone, używajcie Scott's Emulsion!

Scott & Bowne, Bioomticia, N. J hac

 

  

Kronika miejscowa

 

codziennie szklouje

WŁÓCZĘGA,

  

PCn jeszcze żyjesz?

  

3 Doskonale! -W pig
& miał nastąpić koniec
› Ludzie ciemni bali się i drze-
li. ludzie mądrzy śmiali się, lu-
dzie uczeni dziwili się.
# Nie miałem czasu myśleć nad
@m, COBY BYŁO, gdyby rze-
azywiicie miał nastąpić koniec
Świata.
; Kilkanaście
mamobójstwo
$ Farmerzy
farmy.
%Pum» pili na zabój.
7 Jeden z naszych robotnikom
Tosi}, aby mu "pe
elmo w piątek z
tę ' Powcipkowal
śmy się przez cały d

Ohjaki de mo ralizujący
posiadają takie wiado-

 

osób popełniło

sprzedawali swoje

 

   

  

    

   
pokój wewnętrzny

Han mg umzuąnas ze

 

szczeniu całego świata, lub wa:

szego życia?... .

3Jak marną wydaje się war

flan życia, jak niklemi są bo-

" gactwa, jak wielką pustką jest

 

ten świat?...
myślami wstecz

Dlaczego vie skrzyw-

 

dziłeś tego lub owego?
Poco tak zaciekle i łapczywie

pragnąłe flmda‘lu}; tych rozko-

  Przynajmme] zdobi
świecie, uchu!

    

  pełen godnmu
spoknjme zajrzeć w oblicze nie-

bu i piekłu. -Nie modhm‘
spotmdzl ani olejki 5
ani Wlichtry i cacka cudaczne
ale CZYNY twoje zaważą na
szeli!!

Nie bizuteria ani wiara lecz

ŻYCIE twoje i ta miłość bra-

tefska na której oparte są

wszystkie religje pw inta, wska-

że po śmierci duszy twej drogę

do. nieba... jeżeli wierzysz w

życie po śmierci. Najistotniejszą

treścią każdej wiary jest, aże-

czynił żył życiem

czystym, bez względu jakiego

jesteś wyznania, do jakiej par-

tji należysz.

Nie będą cię straszyć ani smo-

"łą uni; nagłym zniszczeniem

świata ani zemstą wdziesiątym

pokoleniu, o ile nie tylko ustami

1wing, ale SERCEM będziesz
sobie wskuzywał drogę przez
życie PEŁNE DOBRYCH
UCZYNKÓW.

   

 

inkyęgomgn Z. 8. P.

  

 

 

Nie bałem się końca świata!
Spokojnie ułożyłem się do

snu.
Uśmiechały się do mnie twa"

rzyczki

  

Komitetu
w New

Yorku
Dr. J. SZACKI

wygłosi: w poniedziałek,
9go lutego, odczyt na temat
ROZWÓJ DEMOKRACJI
Będzie to część odczytu po-

przedniego na ten temat.

dnia

  

  

 

Prelegent w dalszym ciągu
przedstawi historycznie dzieje
walki o równouprawnie
Przedtem jednostki miały w
swoich rękach losy miljonów
ludzi, Jednostki te dziedzicznie
przekazywały tę moc władania
życiem i mieniem miljonów z
pokolenia na pokolenie, nazy-

się władcami z "Bożej Ła-
" i przelewali morza ludzkiej

krwi jedynie, aby Bwoje za-
chcianki zaspok

Atoli szerokie warstwy społe-
czeństwa nieustannie walczyły o
prawa ludu.
„Walka toczy

   

  kich epokach historji ludzka i
i ZWYCIĘŻYŁA CZĘŚCIOWO.

Zrozumiecie na (Ir historji
tych walk o DEMOKRACJĘ,
dlaczego na każdym kroku spo-
tykamy w życiu społecznym w
Polsce zapory. Zrozumiecie dla-
czego o demokrację TRZEBA
WALCZYG. Pojmiecie dlacze-
go UŚWIADOMIENIE jest naj-
potęzmejszą bronia w rękach

Ice o prawo o wol-
n ć. Doktór Szacki
jest historykiem i poświęcił nie-
mało czasu na studjach, wni
knał głęboko w sedno tej kwe.
stji społecznej i opowie wam
bardzo popularnie i zrozumiale
co wiedzieć powinniście o roz-
woju demokracji.
Wstęp wolny.
Początek o godzinie 8:15 wie-

czorem.
Goście mile wi

   

UwAbA'kLOhMAKRŻY

Wponiedziałek,9lutego, o 7.30

wieczorem w lokalu pnr. 315 E.

10 ulicy, odbędzie się posiedze»

nie oddziału rusko«polskiego. Ka-
ra w sumie niemniej niż $1 bę-

dzie wymagana od członków Lo-

kalu 2 i 9, którzy na posiedze»

niach nie będą obecni.

DALSZY CIĄG KRONIKI MIEJ-

SCOWEJ NA STR. 5-EJ

NAUKA I KAZANIA

„Kto z Bogiem - Bóg z nim"!

Niedziela, 8-Ęo lutego
Pociątek o goditm «) po poludniu

wstęp: wolny
IMSacondAvomu

 

  

Bant
Crytatclspllmoswig

A.A. Zlatko.

uucnuou Thsarne 10.
etawienia 20, 50h
NmumWF STi, meee

?under thi Blas
Ofte
 

Człowiek z Bajki? Wielka Sen;aq'u'

«PRAWDZIWY KRÓL ZELAZA

JÓZEF MARKO
zloz» dowody swej nadludzkiej siły po raz plerwszy
W DOMU NARODOWYM, 19-23 St.. Marks Place

15 o godzinie 8:30 wieczorem

W PONIEDZIAŁEK, 16-60 LUTEGO, 1925
Ekstra! PRZESZŁO 12 AKTÓW MROŻĄCYCH KREW

W ŻYŁACH WIDZÓW - Eksera!
Pranie mile widziane! - Miejsca rezerwowane: $1.10, 75c i 50c

już do nabycia w Restauracji Domu Narodowego

ATEK, 13-G0 LUTEGO, w Polskim Domu Narodowym
295 Rockaway Road, JAMAICA, L. I.

 

 

NOWY SWIAT NIEDZIELA, 8 LUTEGO_ (SUNDAY, FEBRUARY 8), 1925.
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2Powiedz prawdę...Czy byłeś kiedyś na polskimweselu?Nie w Balecie Pawłowej, anina scenie polskiej czy amery-kańskiej, lecz we wsi polskiej,gdzie -kostjumów narodowychnie czuć było teatralnością ale
IZEczlestOSclg, gdzie polskość

nie .jest pomerzchowną ale

rdzenną, gdzie nie potrzeba
efektów sztucznych ani wyso-
kich szezude} ani kolorów jas-

 

 

dwa tygodnie.

krawych, bo to wszystko jest
życiem i rzeczywistością.
A słyszałeś PRAWDZIWEGO

mazura, tańczonego przez pra-
wdziwych Mazurów?
Z jawskiej jesteś

Znasz li muzykę kujaws
Z Krakowskiej jesteś

nicy?
A znasz krakowską muzykę?
Tyle mamy różnych djaisk-

tów i charakterów, że trud.
o jednolitość. W żadnym bra
ju jednolitości niema, Wswsnie
są charakterystyczne cechy od-
mienności, Tak i u nas.
W rozmaitych stronach roz

maile są obyczaje i kulturalne
cechy.

Tylko doskonały znawca mu-
zyki może wyróżnić cechy pol.
skie w muzyce Chopina, spe-
cjalny, tak zwany rytm krako-
wski, który jest wybitnie polski
i cechuje jego utwory (nie
wszystkie),

Tylko doskonały znawca kul.
tury polskiej potrafi wyszcze-
gólnić i określić polskość w nu-
tach utworów Różyckiego czy
Szymanowskiego i t. d
Koncerty orkiestr symfonicz-

nych nie są zrozumiałe szerokim
masom.

Jest jednak drugi rodzaj mus
żyki, muzyki LUDOWEJ, któ-
ra jest zawsze NARODOWA.
Dusza chłopska jest niewyczer-
panym źródłem przecudnych te-
matów. Wniej jak w zaklętym
jeziorze przechowuje się naj-
istotniejsza treść prymitywnej
ale swojskiej i oryginalnej mu-
żyki.

S i ela n k o w o $ 6, zama
szystość, rytm, koloryt, posia:
dający taką wybitną charaktery
styczną indywidualność jak ko-
stjumy, obyczaje i t. d. nadają
tej muzyce treść, którą zrozu-
mieć o odczuć potrafi każdy, a
SZCZEGÓLNIE człowiek, który
we własnej duszy ma wspomnie-

nia z lat dawnych, echa przeżyć

na tymsamym tle doświadczo-

nych.

Nie więc dziwnego, że Orkie-

 

   iemi?
»

  
dziel:

  

  

 

 

 stra Namysłowskiego będzie dla

nas czymó więcej aniżeli dla

Amerykanów, którzy poraz pier-

wszy: podziwiać będą MUZYKĘ

POLSKĄ raczej mz MUZY-
KOW POLSKICH.
W sereach NASZYCH echem

potężnym odezwą się wspomnie-
nia przeszłości, Poznamy te
melodje, arje, tańce, dumki i
śpiewki, ymy POLSKĘ.
Nie musisz być znawcą muzyki,
aby zrozumieć i odczuć muzykę
tej Orkiestry Ludowej.
Pierw szy -inauguracyjny

koncert odbędze się w najwięk-
szej sali w New Yorku w ME-
TROPOLITAN OPERA HOUSE
(nie Manhattan Opera House!!)
zo względu na to, iż na ten pier-
wszy koncert przyjdą TYSIĄCE
POLAKÓW i... NATURALNIE
WY Z CAŁĄ RODZINA.
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-_ WIECZOREKTANECZNY>-
Z RÓŻNEMI NIESPODZIANKAMI

urządza
Oddział „Potęga" No. 34 Związku Soc. Polskich

|__ W SOBOTĘ, DNIA 14-60 LUTEGO, 1925 ROKU
Początek o godzinie 8-ej wieczorem

W POLSKIM DOMU NARODOWYM
-23 St. Marks Place w New Yorku

ROBOTNICE I ROBOTNICY! Podając to do wiadomości mamy na-
dzieję, że przybędziecie gremialnie. Będąc na tym wieczorku skorzy»
stacie podwójnie, po pierwsze: zabawicie się dobrze w przyjemnem oto-
czeniu, a podrugie dochód z wieczorku będzie użyty na odczyty z któ-
rych każdy mote korzystaćOdczyty odbywają się w poniedziałki co

UWAGA : Dla młodzieży, a nucaólm: dla pań będzie poczta pantoflowa.

 

 

„Manewry Jesienne"

Romans przy świetle księżyca

Noc księżycowa" tajemne brzmią
słową,

W tę cudng noe.

Księżyc nie pow  co śnią
kochankowie,

Wto cudng noe. ..

Kto chce widzieć prawdziwie

romantyczne sceny, pełne efektu

i miłosnych uniesień, kto chce sły

szeć przepiękne, smętne melodje,
erstw i zdrowy humor, ten mu

€ dnia 8 lutego r. b. do
Washington Irving High School
0 godz. 8ej wieez.

Teatr Polski wystawia wspa-

  

niałą operetkę p. t. „Manewry
Jesienne".

Jest to jedna z nielicznych, sta-

 

 
METROPOLITAN OPERA Husa

ica 1 Brosdway
w niedziel popoludniu o 3ef >

S#o Lutego
Pierwszy wynęp w New Vorkuż;
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umiarzoRównież tańceiis bn

  
 

   
   ASTOR FF, hay /

Sir Arthur Conan DoylesllSENSACYJNA POWIEŚC 7
„ZAGUBIONY

SWIAT' _ _„THE LOST WORLD" ( ENadzwyczaj sensacyjny dramat filmowy, przedstawiającyświat przed 50,000 lat z olbrzymiemi zwierzętami przed-historycznemi. Najoryginalniejszy i niezwykły dramat, jakikiedykolwiek wyświetlono na ekranie. Sporo dobrych =miejsc po $1.00. y
 

„Manewry

Jesienne"PIĘKNA | WESOŁA OPEREKA
-nien SCHOOLIRVING PLACE I 16 ULICA, NEW YORK

 

 rych operetek wiedeńskich, któ-ra do dziś nie schodzi z repertua-ru operetkowego we wszystkichmiastach Europy. Ł'ngndm iresć
pełne napię

 

  

 

rą artyścitej miary co pp.Yen
dycz, Marjewska, Pirand, Lubicz,

Kallini, -Ptakow-
ski i wielu innych. Jest to jedyna
sposobność w tym sezonie dosko-
nałego ubawienia się i spędzenia
mile kilku godzin, dlatego też
wszyscy gremnlme pnmnm we

na

nie, zaopatrując. się wcześnie w

potrzebną ilość biletów.

 

 
 

musica umiec Tańczyc
azkoum Tancow

› 177 East 4th
(
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Nie
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najleprzej. polskiej

 

Gdyby Marszałek Piłsudskimiał sposobność zobaczyć arcydzieło sztuki
10 10 10 1a 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 [o

ziesięć Przykazań # '
10 10-10 010 10 10 ro 10 10710 010 10 10 10 m

Poleciłby z całego serca wszystkim zobaczyć ten o-

braz, aby podziwiać cudowną treść Historji Biblj-
nej, odtworzoną na scenie kinematograficznej. Bez

wątpienia można powiedzieć, że sztuka

„DZIESIĘC |PRZYKAZAK"

jest arcydziełem sztuki obrazowej, jakiego historja
świato nie widziała. Aby ją ocenić musi się ją zo-
baczyć.

Dwa przedstawienia dziennie - 2:30 i 8:30

BILETY - Gie; $1.10 1 81.86.

   

CRITERION THEATRE ropmy

||

|

 

   
 

 

  

TOWARZYSTWO „KÓŁKO PRZYJACIÓŁ", Grupa 111 Z. P. N. w New Yorku

U

Wieczorek Karnawalowy

W NIEDZIELĘ, DNIA 8-G0 LUTEGO, o godzinie 2-ej po południu

WŁASNY BUFET ZAOPATRZONY W SMACZNE PRZEKĄSKI i NAPOJE I WIELE INNYCH

MUZYKA DOBOROWA POLSKAWSTĘP 50 CENTOW
O liczny współudział zaprasza

urządza r

NIESPODZIANEK

 

KOMITET.
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WIELKI OBCHÓD

urządza

wn'i‘ifiiimfififimm19-23 St. Mark:PL
w New Yorku

39-EJ ROCZNICY STRACENIA NA SZUBIENICACH
CARSKICH CZTERECH BOHATERÓW SOCJALIZMU

|

O GODZINIE 2-EJ PO POŁUDNIU
Szanowni Robotnicy, Towarzysze i Tówarzyszki. zapraszamy Was
-przybądźcie, jak najliczniej, uczcić Bohaterów, uczcić pamiątki '
Wasze i nasze, Przybądźcie spędzić chwil kilka z Duchami Wolno-
ści, Równości i Braterstwa, Z Duchami Kunickiego, Ossowsklego,

Bar iego i Pictr kiego. Komitet p je w miarę

możności obszerny program. - PRZEMAWIAE BĘDĄ MÓWCY
MIEJSCOWI. - WSTĘP WOLNY: J. Zięcik, Org. Okr.

 

i

    

 

 
TOW, DRAM. J BRAT. POM.

GWIAZDA WOLNOŚCI"

urządza |   wym Yorku, N. V.

 

31 LETNI WIELKI

AL MASKOWY 4
W SOBOTĘ

o godz. Be] wieczór
NA DWUCH SALACH

 
( 19-23 St Marks Place, w New Yorku

- DWIE ORKIESTRY -
najlepszego profesora polskiego

-GOLUTEGO | W DOMU NARODONYM t
kniejsze i nak—rsinglami-

szaknstiumv Damsk'> i Męskie
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_WYDKNIE NIEDZIELNE

 

|
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NOWY SWIAT NIEDZIELA, 8 LUTEGO (SUNDAY, EEbhLAhi 6,, ›

 

 

| Wiadomości z New Jersey

  

JERSEY CITY,

Klub Polsko-Esperanckizawia-
Pamia, że następny kurs języka
clwxędzynurmlowegu Esperanto od-

NIEDZIELA, 15. LUTEGO

»MANEWRY

JESIENNE"
piękna 1 wesoła operetka

KRUEGERS AUDITORIUM
Newark

 

CENT MIEJSC ZNIŻONE:
506, 75, $1, $1.25 i $1.50

Bilety wcześniej do nabycia
w Klubie Oświatowym i Do-

mu Narodowym

»| niedzielę,

    

będzie się w niedzielę, dnia 8go
lutego, b. r. o godz. ej popołud=
niu w Klubie p 78 Jersey Ave.
Na kurs uprzejmie zaprasza Ko-
mitet Klubu Polsko-Esperanckie-
go tych, którzy pragną się za-
poznać z językiem esperanckim.
Jednocześnie zaznaczamy, .iż

dla dzieci również są udzielane
lekcje języka Esperanto.
Komitet Klubu Polsko-Esperanto.

 

 

 

 
Z Biura Polskiego Uniwersy-

tetu Ludowego
 

Niniejszem zawiadamia się sz
Obywatelki i Obywatel trze-
ci z rzędu odczyt odbędzie się w

Sgo lutego, o godzinie
3ej popołudniu, w lokalu zwy-
ktych zebrań, 574 Jersey Ave.

Ciąg dalszy odczytu: Jak po-
wstają choroby żołądka?
Tym razem osobiście Dr. Hen-

 

 

  

  

 

  
 

 

* CZŁOWIEK0 DWÓCH GLOWACH”WSPANIAŁA POLSKA SZTUKA! W CZWARTEK, 12-60 LUTEGO, o godz. 7:30 wiecz.!
q w Domu Polskim, 187-9 Brunswick St., Jersey City, N. J. ł

| TEA TR P O LO NIA II
Obsada ról przez aktorów doborowych

DZĘŚC DOCHODU NA CEL DOBROCZYNNY

ryk Sokal, z Brooklyna wygłosi
odczyt na powyższy temat.
Temat odczytu jest bardzo in-

teresujący, -Nuleży wnioskować,
iż sz. Obywatelki 1 Obywatele ze-
chcą wykorzystać obecność Dr.
Henryka. Sokala.

Zarząd P. U. L.

_PASSAIC

 

Zaprzedani jesteśmy

Miliony dolarów polskiej pra-
cy oddane są Niemcom, Irland-
czykom i innym.

Polskieszkoły w rękach Irland
n innych. Na skinienie

irlandzkiego skupa, polskie
dzieci moj być wyrzucone z pol-
skich szkół, lub im może być
wzbroniona nauka języka ojców
naszych.
Awięc nie czekajmy, ale zejdź-

my się wszy ojcowie i matki
na wiec, ażeby temu zaradzić -
w niedzielę, dnia 15go lutego, o
godz. Tej wieczór do sali ob. Ma-
ciąga, 40ta ul. Przemawiać będą:
tx. hrupm z FiladelfJi, ks. La-

  
   

   

wieki z Camden, N. J. i inn} mow-
cy, Komitet Szkoły,

Wieczorek wiejski
 

Wniedzielę, t. f. dzisiaj 8go m
tego, Tow, Śp. „Chopin" u
nadzwyczaj akazyjny Wlecz-mk
Wiejski wsali Domu Ludowego,
przy Monroe ul. Wieczorek tem
wyróżniać się będzie wieloma nie

i, okazyjnemi nowo-

 

   

 

Skład Muzyczny

425 GROVE STREET,

L. PIOTROWSKI

Fortepiany w najlepszym gatunku ra gotówkę lub na spłaty, _Polskie
Rekordy Columbia, Vokaljon, Odeon 1 Eemerson.. Polakle rolki Q. R. 8.

1 U. S. co miesiąc nowe. - RADIO 1 PRZYBORY
Cenywieki - Towar gwarantowany; na prowincję przesyłamy pocztą |

 

Columbia Gramofony

JERSEY CITY, N. J. |
  
 

J. Srednicki

Sklep Instrumentow

NUTY NA WSZELKIE INSTRUMENTA

GRAMOFONY 1 REKORDY

348 Grove St.,

Muzycznych

I KSIĘGARNIA

Jersey City, N. J.
   

ściami, pierwszorzędną muzyką i
dobranem towarzystwem,
Zabawa potrwa do rana,
 

Regularne posiedzenie admini-
stracyjne oddz. im. Ossowskie-
go Z. S.P. w Passaic, odbędzie
sig w niedziele 8go lutego, 0 go-
dzinie 10ej rano w Domu Ludo-
wym Polskim, 13 Monroe ul.
Członkowie niechaj się stawią

  
  

  
Mary bowiem masę sprawdo za-
łatwienia, a między innemi waże

awy z Komitetu Okręgowe

 

Z bratniem pozdrowieniem,
Jarmuła, sekr. prot.
fubór, organizator,

NEWARK

Król rl?/nów i żelaza" WŁA-
SYMIAK, świato-

wej sławy siłacz, wystąpi poraz
pierwszy w Newarku w niedzielę
8lutego, na sali św. Kazimierza
przy Minney i Tyler ul., o godzie
nie Sej wiecz,

   

 
 

HALLO NEWARK!
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NA SALI ŚW. KAZIMIERZA, przy East Hinney i Tyler Street
gal

Pocuulf

=* _Sensacyjne widowisko!! ...;
  

Program
Was, gdyż będzie to demonstra-
cją siły nadłudzkiej. Wykonanie
numerów, jakich nie widzieliście
wżyciu i prawdopodobnie nie tak
prędko zobaczycie.
Oto kilka punktów tego sensa-

cyjnego programu.
Trzydzieści osób zginać będzie

szynę, żelazną na karku Maksy-
miaka. (Będziecie się cieszyć, że
to nie Wasze karki!!)
Na jego piersiach rozbijać bę-

dą młotami kamienie (a on potem
podniesie się i dalej będzie sig po-
pisywał, jakby nie się nie stało).

Będzie na sobie dźwigać plat-
formę z 20 osobami,
Podniesie cztery osoby z pu-

bliczności jedną ręką i... spuści
ich bez szwanku na ziemię.
Gołą ręką wbije gwóźdź w des-

kę i przebije ją na wylot.
Rekordowe dźwiganie ciężarów.

podrzucanie stalowych kul i
rytanie ich jedną ręką.

vjdźcie a zobaczycie na włas
ne oczy największego siłacza,
Każda osoba znajdująca się na

sali ma prawo wyjścia na estradę
i przekonania się zbliska. -
Każda osoba znajdująca się na

sali ma również prawo wykaza»
nin się większą sił, a o ile tego
dokaże, otrzyma cały dochód z
wieczoru.

Przyjdźcie tłumnie na to wido-
wisko!
Ceny umiarkowanef

Szkoła dla dzieci

W soboty 1 w niedzielę odby-
wają się lekcje języka polskiego
«dla dzieci. Rodziee, którzy posy-
tajg swe dzieci do szkoły publicz
nej, mają sposobność także wy-
słać je do szkoły polskiej, Szko-
łu już egzystuje trzeci miesiąc.

R. A. Borkowski.

 

  

Karnawałowy Bal

Weteranów Armji Polskiej w nie
dzielę, 8 lutego, o godzinie 4ej
popołudnii, w Agditorium Hart.
mana, róg Harrison 1 Kingsland
Avenue.

Rodacy, stawele się na zabawę
weteranów armji polskiej, a po-
móżcie przez to zarządowi w szla-
chetnych usiłowaniach opiekowa-
nia się naszymi kolegami, niezdol
nymi do pracy.

St. Wllk. prezes placówki.
 

Pobił żonę- aresztowany

Franciszek Świder z pn. 51
Charlton ul. niezbyt taktownie
postąpił ze swoją żoną, gdy ta
mu zwróciła uwagę, zakazując
mu flirtowania z innemi kobieta-
mi. Nie podobały mu się uwagi
żony, więc pndohno wziął ją na
kolana i ukarał ją niby dziecko.
Ona oburzona, kazała męża aresz
tować, Wczoraj wieczorem detek-
tywi Sauson i Staats zabrali Świ-
dra na stację policyjną czwarte-
go obwodu, gdzie stawał on pod
oskarżeniem pobicia żony.
 

Obchód Kościaszkowski

Nie zapominajcie, że w niedzie-
ę, dnia 15go lutego, Polonia ne-
warska uroczyście będzie obcho-
dzić rocznicę urodzin Kościusz-
ki. W dniu tym, Sokół Gn. 17
urządza: wspaniały Obchód Ko
ciuszkowski

-

w sali parafjalnej
&w. Stanisława, pn. 124 Living-
ston ul.
Program obchodu będzie nader

bogaty. Przemawiać będą mówcy
miejscowi i obcy. „lepszesiły

NIEDZIELA, 15. LUTEGO

,MANENRY

JESIENNE"

piękna i wesoła operetka

KRUEGERS AUDITORIUM
Newark

CENY MIEJSC ZNIŻONE:
506, T5, $1, $1.25 1 $1.50

Bilety wcześniej do nabycła w.
Klubie Oświatowym 1 Domu

Narodowym

 

 

 
 

   
Telefon, Wayerty (531

Dr. Jozef Mich)
Byly Major.Lekarz Wojek

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 4,Telefon Rezydencji, Mitchel 609

olskich

   

 

 

   

zachwyci każdego z 4

 

 

Series B ~ No. &

ny cel:
Może

› Może
Może
Może
Może
Może
Musi

nim być

Kto otrzymuje—

Wasz zarobek? .

› Niechaj oszczędzanie będzie z planem
MUSICIE MYŚLEG, JEŻELI CHCECIE MIEŚ PIENIĄDZE.

Musicie myśleć nad celem oszczędzania.
Musicie myśleć nad tem ile chcecie oszczędzić.
Musicie myśleć nad planem oszczędzania regularnego.
Musicie myśleć ciągle, aby zdobyć cel.. '

Ile możecie zatrzymać z tego co zarobicie, będzie zależało od wytrzy»
małości - w biedzie, w dobrych czasach i średnich.
Najlepszym sposobem utrzymania oszczędności jest młeć z góry określo«

nim być dom.
nim być asekuracja na życie.
nim być dobry bond.
nim być podróżdo kraju albo dłuższe wnknqe

wykształcenie Waszych dzieci.
nim być jakikolwiek dobry cel, lecz
on być dokładnie określony i godny.

Przyjdźcie do nas, z pewnością możemy Wam pomóc. Proszę się pytaś
o Dr. SOLITERMAN'A, Dyrektora naszego
SIEDZKIEJ (Neighborhood Service Department) 130 Bowery.

Obydwa Banki są otwarte do 7-ej wieczorem w poniedziałki.

The Bowery Savings Bank

110 East 42 Street 1

naprzeciw Grand Central Stacji

OGÓLNE ZASOBY PRZEWYŻSZAJĄ SUMĘ $250,000.00 0.00 24)

ODDZIA

NEW YORK CITY

#.

£U USŁUGI SĄ-

30 Bowery

blisko Grand 8% /

   
    

artystyczne wezmą udział w spic-
wach solowych i muzycznyc
Wkim serce polskie bije i krew

polskaw żyłach płynie, ten nie-

chaj nie omieszka przybyć na ob-
chód Kościuszkowski, by godnie

uczcić pamięć „wodza w siermię-

  

dze" i oddać cześć Jego nieśmier- |.

ielnym czynom, Niechaj nikogo
nie braknie. Wstęp wolny dla
wszystkich. Komitet obchodu za-
powiada, że kolekty żadnej nie
będzie.
 

Wieczorek taneczny Domu

Narodowego

Do najszczęśliwszych może każ-
dy się zaliczyć z gości zaproszo-
nych na doroczny wieczorek ta-
neczny, staraniem dyrekcji Domu
Narodowego, który odbędzie się
w środę, dnia 11-go lutego, wsa-
li Domu Narodowego przy Bea-
con ul. Doborowa muzyka, staro
polskie tańce, smaczne przekąski,
„gardłotyki" i inne mespodznn»
ki urozmaieą program tego wie-
czoru. Do komitetu zarządzają.
cego wieczorkiem -wchodzą: 4.
Rodecki, K. Jaworski, Z. Weso-
łowski i R. Wodyfiski, Dyrygen-
temtańców będzie A. Makowski.
Wstęp na wieczorek tylkoza za-
proszeniami.
 

RODACY! Nie zapominajcie o ob-
chodzie Kościuszkowskim, który
odbędzie się w niedzielę, 15 ly-
tego, w sali parafjalnej św. Star
nisława, przy Livingston ul. Ob-
chód ten urządza Sokół Gm. 17.
O współudział w obchodzie tym
proszone są wszystkie towarzy-
stwa, jak również każdy Polak.

Zabawa pączkowa

Liga Kobiet w Newarku urzą-
dza zabawę w dniu 8go lutego (w
niedzielę, o godz. 4 popołudniu).
Cały czysty dochód przeznacza
się na biedne dzieci polskie w
Newarku. Cel godny poparcia ze
strony Polonii w Newarku.
Zabawa odbędzie się w Pol.

Klubie Oświatowym.

BAYONNE

RODACY!
Bronić młodego pokolenia na-

szego, zrodzonego w Ameryce od
wynarodowienia, -jest -obowiąz-
kiem narodowym.

Polska Rada Szkolna zwołuje
WALNE ZEBRANIE, dzisiaj, t. j.
w niedzielę, Sgo lutego, b, r., do
sali Polsko-Amerykańskiego Oby
watelskiego Klubu, 29 ul.
|www-k o godzinie 3ej popołud=
niu: , Wstęp: wolny.
Rodznców wyyłajqqch swą

dziatwę do Szkoły Polskiej, or-

ganizacje polskie i wszystkich In:

dzi dobrej woli, nie będącychtyl-

ko Polakami z nazwiska. ale i z

ducha, wzywany na zebranie nie-

dzielne.
Zebranie to wykaże niezbicie-

 

 

[ |czy jesteśmy godni polskiego i-

mienia i czy mamy honor i su-

mienie polskie i poezucie utrzy-

manie polukoimma wychodźtwie.
Z pozdrowieniem.

 Zarząd Szkoly Pobicie).
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THE LINCOLN SAVINGS BANK

Założony 1868
Główne Biuro ERE

531 Broadway | Bosrum St.. 12 Graham Ave. bilake B'way

OOKLYN
 

  

CZTERY I PÓŁ (.

0«0. H, Doschor

 

$1. - Otwiera Konto - $1,
Ostatnia stopa procentowa wynosiła

procent I procent od procentu doplsywane są' kwartalnie

Przesyłka plomiędzy do wszystkich krajów po niskich ratach, |
Wkładki do banku przez pocztą

 

 
PRZEDZIALY OGNIOTRWALE iW].

-- Kapital przeszło $70,000,000 -
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POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

„Amerykańskie informa-

cvme otrzymało listy z kraju z
prośbą o odszukanie następują-
cych osób:
Ceglowski Franelszek, który

przebywa w S. Z. około 22 lata.
Ostatnio zamieszkiwał w Filadel-
(ji.
Chojnacki Ks. Feliks, poszuki-

wany przez siostrę,
PIOTROWSKI Maciej, ostatnio

zamieszkiwał w Chicago, III, Po-
szukuję go krewny.

 

    

  

  
  
  
  

BANkowość PRZEMYSŁOWA
THE MORRIS PLAN CO.

POZYCZKI
od 550 do $5,000

meow
nu sptacania

miesięcznie
Zgłoście się lub,

m
Główne Blute}"Xi away wev.

 

noku

 

NORWICH, CONN.

Zawiadomienie

Znana uczona niewidoma dr.
M. Lipińska mieć będzie odczyt
w Norwich, Conn., na sali Koś-
ciuszko, w niedzielę, dnia 8-go
lutego, o godzinie 7-ej wleczo-
rem. Temat odczytu "Z Hygje«
ny Umysłu i Odżywiania."

CUNARD

%ĘPEŚŚŁAŁ'EĘAv).      

 

    

  

oprócz podacNa innych okrętach $180, i podatek,
Do Walsuwy z powrotem

8211”

Mnuretamą $20750 i podatek
Do Polski _czasie,

nie
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- ROKŚWIETY

SPECJALNIE ZNIŻONEBILETY W OBIE STRONY
NIKLASA $ 1A7 ponadto $13 podatku(Na okręcie S. 8. PROVIDENCE 15 więcej)se płacą: tylko 45. podstku)eaplywa --go lutego, 27-00 2-00 lip»

edptywa 20-00 marca, 6-00 czerwca, 14.13-00 października,
S. S. PATRIA -Mio GRN zd "nki
S. S. CANADA _cna 0 mares.S. S. PROVIDENCEBilety zwrotne są ważne przez jeden roky, reserwow

, FABRE LINEa 00. INC.,ot Arte17 State Street, N. ©. C,
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MAIN OFFICE:
24 UNION sauaRe, NEW York, N. v.
(Fourth Avenue, mloday 16th L 16th Street's)

Telephone, Btuyressnt 5403

BROOKLYN BRANCH:

$86 Manhattan Avenue
a Telephone, Greenpoint 0138 ~

PRETENSIE KRZYŻACKIE

Gdańska nie przestaje być pa

Jącą dla Polski. Ostatnie wiadomości do-

noszą, że wysoki komisarz Ligi Narodów

w Gdańsku Mac Donnell wydał orzeczenie,

według którego Rzeczpospolita niema pra-

wa ustanawiania w mieście własnego urzę-

du pocztowegoi przeto nie może mieć swo-

ich własnych biur pocztowych i skrzynek

do listów w obrębie gdańskiego terytor-

jum. Decyzja komisarza, którą potwier-

dza depesza Polskiej Agencji Telegraficz-

nej, wzestawieniu z poprzedniemi wypad

kami, związanemi ze sprawą Gdańska, cał.

kiem naturalnie wywołać musiała w Pol.

sce wielkie oburzenie.

Okazuje się bowiem, że Mac Donnell,

wyraźnie staje po stronie krzyżaków gdań-

skich, którzy pod wodzą burmistrza Sama

dążą do usamodzielnienia się od Polski,

dokładniej mówiąc, do połączenia Gdańska

z Niemcami.

Sytuacja staje się bardzo poważna. W

postępowaniu wysokiego komisarza Ligi,

daje się wyczuwać coś więcej, niż korzy-

stanie z autorytetu, nadanego mu przez Li-

gę ›Narodów.

. Pierwsze wystąpienie p. Mac Donnel-

kilku tygodniami, skończyło się

odwrotem jego i ustąpieniem wobec ener-

gicznego i słusznego stanowiska Polski,

Rada Ligi Narodównie rozstrzygając spo-

ru definitywnie, jednak przyznała w za-

sadzie prawa Polski do własnej poczty w

Gdańsku, zapowiadając w najbliższym cza-

sie wzięcie kwestji pod obrady i wydanie

wyroku. Dlaczego więc teraz znowu, tak

nagła zmiana wpolityce p. Mac Donnell'a?

Dlaczego nietylko burmistrz Sahm, ale u-

ik Li arodów ignorują i lekceważą

wszelkie prawa, regulujące stosunek Gdań-

ska do Polski?

TRAKTAT WERSALSKI PRZYZNA-

JE POLSCE PRAWO DO POCZTY w

GDANSKU. To fakt. Odrzucanie tego

faklu. jest wyraźnem łamaniem traktatu.

Tu nie może być dwojakiego rozumowa-

nia, dwojakich poglądów burmistrza Sah-

mai państw, które Traktat w Paryżu pod-

pisały, „Liga Narodów, którą zasłania się

krzyżak gdański, posiada kompetencje w

przestrzeganiu dochowywania umów i trak

tatów,ale niema żadnej władzy, by te umo-

wyj traktaty dowolnie zmieniać. Zresztą

ten sam dwulicowy połomek Jungingenów

woła, że czas jest najwyższy skończyć z o-

pieka Łigi Narodów nad „Suwerenną Re-

publiką Gdańska" i przekazać spory pomię-

dzy Polską a tą „Suwerenną Republiką"są-

dowi rozjemczemu lokalnych gdańskich

prawników.

*" Jednocześnie więc burmistrz Sahm

chroni się, pod płaszczyk wysokiego komi

sarza'f Ligi, nie uznając kompetencjitej

Ligh wrozstrzyganiu sporu z Polską. --

~ "Przypominają się tutaj nam czasy, kie

dy, siedzący z łaski książąt mazowieckich

rycerze krzyżowi, słodko i pokornie kła-

się Polakom wtedy, gdy z tyłu chowa:

li miecz, którym podstępnie uderzali, Fał-

szywe mnichy krzyżackie żebrali, gdy byli

słabi, a gdy w siłę na ziemi polskiej urośli,

przeciw swym dobrodziejom krwawy oręż

zwrócili, Trzeba było Grunwaldu. Trze

ba było największego wysiłku Polski ra-

zem z Litwą, ażeby hipokryzję krzyżacką

zgnieść i gada wyhodowanego na piersi

polskiej zadławić. Burmistrz Sahm usiłuje

wskrzesić tradycje podstępnych zbójówz

Malborga: -Ale nie jest lak potężny, jak

 

 

 

  

 

 
  

 

 

 jego Biadłymi krzyżami na pier-

$

  

siach przodkowie, Grając rolę uciśnionej

niewinności, w mowach pobożnych, peł.

nych hipokryzji, chroni się potulnie pod

płaszcz Ligi Genewskiej, z której pocichu

drwi, jak drwili niegdyś wielcy mistrze

krzyżaccy z wyroków papieża.

Jedno z pism warszawskich napisało, |"

że w sprawie Gdańska toczy się cicha, za-

kulisowa walka pomiędzy Anglją i Francją.

Rząd dzisiejszy Wielkiej Brytani nie

jest przyjacielem Ligi Narodów. Może tu-

taj więc istotnie należałoby szukać źródła

ciekawego stanowiska wysokiego komisa-

rza, który będąc na żołdzie Ligi, jest prze-

dewszystkiem Anglikiem.

Faktem jest, że krzyżak Sahm na włas-

ną rękę nie podejmowałby walki z Polską.

Stoją za nim coprawda całe Niemcy, ale po-

parcie to narazie nie wystarcza. |Nie była

nigdy Wielka Brytanja szczera w sprawie

Gdańska. Przez długi czas wykorzysty-

wała dla swoich ukrytych celów, niedołę-

stwo endeckiej dyplomacji polskiej. Był

to sposób wygodnyi najmniej ryzvkowlny.
Teraz polska polityka zagraniczna jest

nieco twarda i nieustępliwa. Zaczęła obja-
wiać tendencje określone i prawPolski do-
chodzić. . -

Należy zwrócić również uwagę, że a-
wantura gdańska powstała akurat w mo-
mencie, gdy w Helsingforsie odbywała się
konferencja państw bałtyckich, razem z
Polską. Z tego wynika, że zatarg o skrzyn-
ki pocztowe polskie w Gdańsku nie jest

sprawą lokalną, a że za nią ukrywają się

inne cele i zamiary. wb.

Z JAKICH LUDZI SKŁADA SIĘ OBECNY
RZĄD W NIEMCZECH?

Prasa wiedeńska opublikowała niedawno cie-

kawy dokument. Jest to dosłowny tekst listu Li-
gi Obrony Praw Człowieka, pisanego do prezy-
denta Rzeszy Eberta w sprawie wyboru p. Neu-
hausa na stanowisko ministra gospodarki do na-
cjonalistycznego gabinetu Luther's. List ten
brzmi:

 

 

  

  

  

„Wielce szanowny Panie Prezydencie
Rzeszy! Minister finansów dr. Luther, któ-
remu powierzono utworzenie gablnetu, obok
innych osobistości, wybrał na członka swe-
go gabinetu także byłego ministerjalnego
dyrektora Neuhausa. Uważamyza swój obo-
wiązek zwrócić panu prezydentowi Rzeszy
uwagę na to, że ministerjalny dyrektor dr.
Neuhaus swojego czasu nietylko odmówił
przysięgi, na konstytucję, lecz także jako
przewodniczący niemiecko-narodowego Ju-
gendbundu, pośredniczy! między skazanym
za udział w morderstwie Rathenau'a, left-
nantem Guentherem i generałem Ludendori-
fem, jako też był obecny na głośnej szam-
pańskiej uczcie niemiecko-narodowego Ju-
gendbundu'w dniu 24 czerwca 1922 roku, na
której Guenther był uczczony, jako morder-
ca Rathefaua. (Materjał dowodowy: urzę-
dowy stenogram procesu w sprawie Rathe-
naua). Znajomość tego faktu powinnaby
wystarczyć dla właściwej oceny proponowa-
nego ministra republiki".
Prezydent niemieckiej republiki list otrzymał,

a nazajutrz nominację p. Neuhausa podpisał, Na-
leży zaznaczyć, że stanowisko, które ten wróg
konstytucji republikańskiej i wielbiciel morder-
ców otrzymał, jest jednem z najważniejszych
w sąsiadującem z Polską państwie.

Ale prezydent Ebert, aczkolwiek socjalista,
nle jest PHłsudskim. Dlatego Niemcy mają dzisiaj
rząd reakoyjny, jakiego nie mieli od czasów Bis-
marka. +

s # a

DEZERTER W SPODNICY

Do prefektury w Paryżu zgłosiła sig szykow-
na „dama", oświadczając bez wstępu: „Jestem
Paul Grape, dezerter z armji od jesien! roku
1914-go".

Paul Grape, kapral piechoty stanął na po-
czątku wojny przed sądem wojennym za drobne
przewinienie 1 został uniewinniony. Ale miał być
przenieslony do innego pułku z pozbawieniem
rangi. To go tak złamało, że uciekt.

W Paryżu pozostał dwa lata w ukryciu u
swej żony. Nauczył się mówić sopranem 1 nosić
suknię, uchodząc za przyjaciółkę żony, Skoro
zdobył wszelkie sekrety potrzebne do zewnętrze
nego wyglądu kobiety, nauczył się modniarstwa
1 zdobył sobie nawet popularność jako Zuzanna
(napewno w tym wypadku cnotliwa).

Amnestja, ostatnić ogłoszona dla dezerterów
przez rząd Hermot'a, zakończyła ciekawą przy-
godę Pawła Grappe.

Zapewnił on uroczyście reporterów prasy, że
mimo powodzenia, jakiem slg cleszyt w roli ko-
biety, z przyjemnością ublerze się z powrotem
w spodnie 1 obetnie długie fryzowane włosy,
1 « # %

Szwajcarja jest krajem, którego mieszkań-
cy najwięcej stosunkowo zużywają tytuniu 'do
palenia, Na głowęjednego mieszkańca Szwajca-
rji wypada 5. funtów rocznie. Francja jest druga
z kolet, gdzie na głowę wypada, trzy, funty,

a L ec 00)
Jeden z. banków wKoperihadze (Danja) za-

skarżył do sądu lokalnego astrologa o to, że ten
wyprorokował bankructwo tego banku w roku
1924.

Będzie to plerwsza sprawa tego rodzaju, któ-
ra zresztą nile powstrzyma „proroków" od wy.
głaszknia przepowiedni, nierzadko kończących się
€zyjętuś"nieszezęściem," -_ /**" *- >>

 ocz yo

Z PRASYI 0PRASIE

„Wiadomości
Cleveland piszą:

„W Cleveland istnieje od
pięciu lat tak zwane „Kółko
Naukowe". W każdą niedzic-
lę rano pomiędzy godziną 9
a 11 zbiera się na wykłady
Kółka od 300 do 350 osób,
którzy słuchają odczytów i
wykładów, Począwszy na hi-
storji polskiej, a skończyw-
szy na teorji ewolucji, wszy-
stkie możliwe tematy są oma
wiane w formie odczytów, czy
wolnych debat i dyskusji.
W najbliższej przyszłości

Kółko Naukowe zamierza o:
tworzyć Szkółkę Języka Pol.
skiego oraz rozszerzyć swoją
działalność na szerszą skalę.
Wykłady Kółka Naukowego
Pęda dawane we wszystkich
dzielnicach miasta Cleveland.
Do Kółka Naukowego na-

leży obecnie blisko 150 sta-
łych płatnych członków, któ-
rzy regularnie przychodzą na
wykłady i zebrania, a gości
przychodzi przeszło drugie
tyle. Zebrać 300 do 350 ludzi
na wykłady naukowe w każ-
dą niedzielę rano - to situ-
ka, a jednak sztuki tej doko-

Codzienne" w

nało _kierownictwo _Kółka
przez odpowiednie i racjo:
nalne prowadzenie _wykła-
dów.

Powyżej wymienione- to
początki pracy, jaką Kółko
zamierza dokonać. Wierzymy
święcie, że Kółko celu swe-
go dopnie.

Konsul :Rzeczypospolitej
Polskiej Dr. Gruszka, który
był na wykładach Kółka pod-
czas swego pobytu w Cleve-
land, dziwił sig pracy," jaka
Kolko prowadzi i wyraził ży-
czenie, aby wszystkie inne o-
sady polskie poszly śladem
Polonji w Cleveland.
My również życzymy każ-

dej osadzie polskiej, aby so:
bie podobne Kółko założyła,
a nie będzie potrzeby zwoły-
wać „Kongresów Wychodź-
twa". >

6 « o
„Polonja", organ demokracji

polskiej we Francji, wychodzą
cy w Paryżu, podaje ciekawy
dokumencik tej treści:
Kancelarja sejmowa otrzyma

ła w tych dniach listowną ofer.
tę na stanowisko" kata. Treść
oferty jest następująca:

„Z dziennika „Rzeczypospo
litej" dowiedziałem się, że w
państwie polskiem brak jest
wykonawcy wyroków śmier-
ci, t. j. kata, przeto funkcje
za takowego wykonywać mu
si wojsko, czemu to» ostatnio
sprzeciwił się p. minister
spraw wojskowych, ponieważ
będącej w mowie funkcji nie
przewiduje regułamin woj-
skowy. Wobec tego, ja (imię i
nazwisko), były uczeń, a na-
stępnie egzaminowany ponto
enik (zastępca) wykonawcy
(kata) wyroków śmierci
„przez powieszenie przy są-
dach austrjacko-wegTerskich,
złożyłem na ręce p. ministra
sprawiedliwości -wj Warsza-
wie podanie z okazaniem chę-
ci i zgody na objęcie wspom
nianej funkcji w państwie
polskiem na warunkach, po-
danych w załączeniu.

Nadmieniam, że w razie
przyjęcia mojego podania zło
żę przysięgę, oddam swe do-
kumenty osobiste, stwierdza-
jące moją tożsamość i przyna
leżność, oraz dokonam ewen-
tualnej próby mego tak ulu-
bionego zawodu.

Zaznaczam, iż ja, jako ta-
ki, wzywany jestem przez
ministerjum sprawiedliwości

„ do republiki austrjackiej, je:
+ dnak wolałbym pozostać w

Polsce i tejże służyć."
W załączniku warunki, na

zasadzie których zgadzam się
przyjąć i chętnie wykonywać
funkcje wykonawcze wyro-
ków : śmierci w roli kata w
Rzeczypospolitej :

1) nazwisko i imię moje
winno być znane jedynie p.
ministrowi eprawiedliwości ;

2) uposażenie miesięczne
winno równać się miesięcznej
pensji urzędnika 5-tej kate-
gorji;

3) bilet wolnej jazdy 2-j
klasy do miejsca egzekucji;

4) udzielanie policyjnej a-
systy przy wykonywaniu wy-
roków. śmierci."
Życie nasze - komentuje re

dakcja „Polonji" - zwłaszcza
*w okresie powojennym, obfitu-
je w niezwykłe euriosa. Ale
powyższy amator na kata, któ-
ry odrzuca korzystną ofertę za-
graniczną i ze względów „naro-
dowych" ofiaruje się wieszać
 rodaków, ten amator, który go-
tów jest dokonać „ewentualnej  
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11191 [nnn-ow. polka ~ Kapela

Mały Zuch, Polka - Duet
11193 łTańcuja Kube, Polka - D

    

Rekordy *

Jan Karlowiez na płytach Okeh przynosi do domu

10 CALOWE - m centew. "
Jeszcze raz ptaszku mój - Jan Kartowicz, tenor192 iyWKarłowicz, tenor. "

11195 rud: Paulinko - W. Ochrymowlcz, baryton,
Ram Tam Tam - W. Ochrymowiez, baryton,

11194 łHuIl] dusza, Polka - Orklestra Wiejska.
Za górami, Wale - Orkiestra Wiejska,

Używajcie OKEH Igły,

DOWE

- humor i śmiech

RUMENTALNE

 

 

Dzień dobry, Polka - Kapela.

na harmonikach |
ust na harmonikach,

Każdy dostawca z przyjemnością zagra Wam powyższe rekordy

 

próby" - przechodzi wszystko,

co się dotychczas widziało i sły

7. POLSKI

PROCES OKŁADZKIEGO

W MOSKWIE.

 

Wyrok.

Warszawa, 10 stycznia. - W

sądzie najwyższym Republiki ro

syjskiej (Wielkoruskiej) rozpo-

częła się sprawa przeciwko osła

wionemu prowokatorowi Okładz

kiemu. Jako oskarżyciel z urzę-

du wystąpił Krylenko. Ponadto

w sprawie wziął udział oskarży»

ciel społeczny Feliks Kohn. -

dzał on zwykle 36 kotletów, któ-

Uujący się pomiędzy niemi ko:

re wiązał po 3 razem. Gdy po

usmażeniu aby zewnętrzne ko-

tlety były spalone, trzesi znaje

tlecik był w sam raz usmażony.

Na stół królewski podawano

12 w ten sposób przyrządzo-

nych kotletów, które monarcha

sam zjadał Kucharz Ludwika

XVIII tak zw. „Pere |Barlier",

zdradził kiedyś jednemu z dwo-

rzan w Fontaineblau to tajem-

nicę kotletową.

Ojciec Barlier został pod ko-

niec życia właścicielem znanej

restauracji pod nazwą „Etape-

aux-vins", która cieszyła się ol"

nież popularności dawnego kró-

lewskiego kucharza, 1
a
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 Okładzkij za czasów Alek 
II brał czynny udział w życiu,

rewolucyjnem. Jako członek par

tji „Narodnaja Wola",

kij był bliskim przyjacielem

Krapotkina, Obnorskiego, sióstr

Lubatowicz i Chalturina. Wraz

z żelabowem Okładzkij dwukro

tnie organizował zamach na ży-

cie Aleksandra II.

współpracował z Morozowem i

Wierą Figner, W roku 1880 O-

brzymim pqwodzeni'emn z powo. ||H8 Sestoms
du świetnej kuchni, jak rów- W niedzieię od 9 rano do 1 poet

uart l x belmochoBadanie krwi z
POLSKA LECZNICA uryny Mesy

Dr. Michal A. Togolewies ray
- Porskt LaxaRz (In): lmysflldd

sg Second Avenue, New York City 60,Intomate
serciarnose immer? w

edule) .
Leczenie elektrycznością 1 Uz ss.

djagnozą za pomocą New York
Promieni "X", Gedzinyurspdowe:

z GobziNY PRZWJĘG: - .
Następnie da do i breed nav" „Sze

de i Najlepsze rezultaty 4073 po don

flmf'm‘ffi‘gk ug miarkowane "NijkoripictvieJarahonererJum adanie
Porada grita,
 kładzkij był ar y ilskn 
 zany na p

następniena ciężkie roboty. Po
kilkumiesięcznych badaniach w
więzieniu Okladzkij przeszedł
na służbę do ochrany. Dla za-
chowania pozorów osiedlono go
na Kaukazie. Zdrajca uzyskał je
dnak zmianę nazwisko i już ja-
ko Pietrowski otrzymał osobiste
obywatelstwo honorowe, Był fa
worytem Durnowo i Loris Meli
kowa i wydał w ręce ochrany
szereg najwybitniejszych rewo
Iucjonistów, w tej liczbie Kibal
ezyca, Zelabowa, Trigoni. Do
ostatnich czasów słynny prowo
kator piastował szereg godności
w służbie sowieckiej.

* «

Dnia 15 stycznia zapadł wy-
rok, którym Okładzkij został
skazany na rozstrzelanie, ale
wobec sędziwego wieku i prze-
dawnienia zbrodni karę zamie›
niono mu na 10 lat więzienia."

SCI

LUDWIK XVIII I KOTLETY
Z JAGNIĘCIA.

Królewski apetyt - 12 kotle»
tów za jednym zamachem.

Wobec przypadającej w tych
czasach setnej rocznicy śmierci
Ludwika XVIII „Petit Parisien"
podaje niektóre szczegóły z je"
go życia. Ludwik XVIII był nie
zwykle żarłoczny, głównym więc
i najmilszym jego zajęciem by-
ło jedzenie.
Jednym z ulubionych dań kró

la były kotlety z jagnięcia, Ja-
dał on je codziennie, a kucharz
„znając tę słabość monarchy, do-
szedł w przygotowywaniu .ich
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SPRAWY STOW. MECHANIKÓW

 
Do członków Stowarzyszenia
Mech. ?ohkich i delegatów

, _na sjazd w Toledo, 0.
 

Komitet Wykonawczy w New
Yorku uważa za swój obowiązek
jeszcze raz zwrócić się przez pra-
% do członków Stow. Mech. i de-
legatów na Zjazd, w sprawie
„proxy."
OBYWATELE! Nareszcte po-

winniście się obudzić z le-
targu 1 zainteresować się obec-
nym zjazdem który odbędzie się
dnia 21 lutego w Toledo, Ohio
Na tym to Zjeździe delegaci mu

szą wytężyć swoje głowy, abyraz
zrobić porządek w Stow. Mech.
Ponieważ na zjeździe każdy nu-
mer akcji wypisany na „proxy".
lędzie się liczyć za jeden głoś.
więc Wy, członkowie powinniś
cie wyposażyć swoich delegatów
w jaknajwiększą ilość takich gło-
sów, czyli „prosy".
Każdy członek powinien mieć

ra swój obowiązek, nietylko sam
podpisać „prozy", lecz i pobudzić
do tego swego znajomego. Na
„proxach" powinna być wypisa-
na ilość akcyj i ich numery je-
żeli certyfikaty opiewają na wię-
kszą ilość udziałów jak jeden, to
powinny być napisane ws kie
numery , a po naklejeniu „Reve-
nue Stamp", lub dołączeniu pie-
niędzy na takowe znaczki - o-
desłane delegatowi lub Komite-
towi Wykonawczemu na adres:
T. Zieliński, 396 Palisade Ave.
Jersey City, N. J.

Nie jest pożądanem, aby człon
kowie sami wysyłali „proxy" do
Detroit, gdyż to uczynią sami de-
Jegaci lub Komitet Wykonawczy.

Ci członkowie, którzynie otrzy
, mogą się zwrócić

    

na wyżej podany adres, a tako-
we otrzymają.

Delegaci zaś, po zebraniu od
każdego członka „prozy" powin-
ni udać się do notarjusza publicz-
nego, który zaświadczy, jaką ilość
proxy wysyła do Detroit w regi-
strowanym liście, Jest obowiąze
kiemczłonków, a tembardziej de-
legatów, aby sąsiednie filje, któ-
re śpią snemsprawiedliwych, po-
budzić do życia i zebraćod wery
stkich „prozy", Zadaniem każd
go delegata powinno być jaknaj-

  

u nas możecie do-
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w lecie
zjednoczonych | Kani

k s
„402 Main: Street, |Webster, Mase.

wigksza ilogé proxya przez pro-

xy takie „By Laws" uchwalić, ja-

kie członkowie będą uważać za

najlepsze dla Stow. Mech. i jego

członków.

Delegatami na zjazd z Komite-

tu Wykonawczego są: Piotr

liński, Józef Ziembiński i Szcze-

pan Zarzycki.

Komitet Wykonawczy:

dzki, J. Ziembiński, P. Żuli

$. Zarzycki, Graff, Z. Szwarc T.

Zieliński i Gondek.

BACZNOŚC MECHANICY

W NEW YORKU!

Posiedzenie filji Stowarzyszenia

Mechaników Polskich w New

Yorku odbędzie się w środę 11

lutego o godzinie Bej wieczór, w

Domu Narodowymprzy St. Marks

Place, Będzie to ostatnie posie-

dzenie, Uprasza się wszystkich

członków o przyniesienie wypel-

nionych „proxy" lub akcyj po-

trzebnych do wypełnienia prox

Niechaj nikt z Was nie zaniedba |

oddać głosu delegatowi na Zjazd |

w Toledo. |

UWAGA: Członkowie pozamiej

scowl, którzyjeszcze nie mają for

mularzy na proxy, mogą się zgło-

sić listownie do Józefa Ziembif-

skiego, adresując listy: |Polish

National Home, 19-23 St. Marks

Place, New York Cit

ELIZABETH, N. J. |

Wdniu 8 lutego bieżącego roku

odbędzie się nadzwyczajne posie-

dzenie filfi Stow. Mech. Pol. w

 

  

   
 

  

  

DomuNar. Polskim, 111-13 Pier-

wsza ulica, o god popoł. Spra-

 

wy są bardzo ważne, zjazdowe i

decydujące o istnieniu i rozwoju

Stow. Mech. Pol.

Szanowni Obywatele. -Śladem

poprzedniego, tak smutnej pamię-

ci dyrektorjatu, który sobie i tyl

ko. dla siebie polecił napisać

„Trust", za który z naszego cię

ko zapracowanego grosza wy

no około dwuch tysięcy dolarów

na darmo, dziś na zjeździe może

się stać coś podobnego. Posta»

rajmysię, ażeby nie było

nego marnowa naszych gro-

Gdzie my, członkowie?!!

Gdzie referendum?!

J. Kozłowski, przedst.

 

 

  

 

 

  

PHILADELPHIA, PA.

Do członków Stow, Mech, Pol.

w okręgu Piladelfijskim

 

Niniejszem -zawiadamia -się

członków Stow. M. P. z okręgu

filadelfijskiego, .a -przeważnie

tych, którzy nie należą do żad-

nej flji lub filje te przestały ist-

nieć jak Chester, Pa., Potistawn,

Pa., Reading, Pa. i wiele innych-

iż delegat na Zjazd do Toledo, O.

został wybrany z Filadelfji, który

będzie reprezentował okręg tu-

tejszy, więc każdy, kto rozumie

ważność następnego Zjazdu, kto

uważa się za prawomocnego do

głosowania wtak ważnej i decy-

dującej chwili, powinien

i snoręcznie pod-

pisać, dołączyć 10c na znaczek,

t. z. „revenue stamp" i kilkadzie-

siąt centów na koszta delegata i

wysłać na ręce delegata na adres:

Aleksander Buczek, 2218 Yelland
ttadeiphin; Po

   

 

$1.00 _>
Tvaopniowo

Kuri

FONOGRAF
sktAD

roLskIGH

nekornow

BELL MUSIC STORE

550 East 180 Street
Bronx, N, T.

18: .

Nasze żądania są: ażeby zabeze

pieczyć nasze majątki, naszą włas

ność przeprowadzeniem ustaw, a-

żeby zaprzestać wyciągania dola-

rów, zaprzestać inkorporować, za

przestać niepotrzebnych wydat-

kówitd., ażeby raz nareszcie za-

panowała zgoda. Więc jeżeli bę-

dziemy mieć większość głosów,

 
 

SUCHE GRZYBY

sprowadzane z Polski

Największa -firma -Importu -w

Stanach Zjednoczonych, gdzie za-

kupić można najlepsze i najświet-

sze suche grzyby

Funt 75¢ i wyżej

Grzeczna: obsługa

Wszystkie gwarantowane

Sprzedawane jednego funta do

jakiejkolwiek

Rorrylane po całym kraju

M. HAGEL

204 E. HOUSTON ST.

New York City

Waszych up czyli „pro-

xów", wtedy osiągniemy zwycię-

stwo.

A. Buczek, delegat.

 

NEW BRITAIN, CONN.

Do członków Stow. Mech.

Polskich

Posiedzenie filj odbędzie się w

niedzielę, 8 lutego, o godz. 7-j

wiecz. na sali Dudziaka przy Sex-

ton ul. Jest to bardzo ważne po-

siedzenie, ponieważ każdy czło-

nek ma przynieść „proxy? nad-

syłać do sekretarza filji lub też

do delegata; do tego czasu ledwie

kilka się zgłosiło. Kiedy czas, to

 Tel.: Dry Dock 0910
trzeba działać i zło naprawić, a

później nie narzekać. _„Zawsze 
 
 

ZMIANA

 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY B. BRAWERA

Znany wśród Polonii od roku 1908, przeprowadził się
+

~ pod nr. 65Avenue A, New York

Zakład: powiększowy, posiada wszelkie aparaty i wykonuje artystycznie

roboty od najmniej

FILJA: 3263-3rd Ave., pom, 163 a 164 ul., BRONX

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! -: ›

LOKALU

szych do: najwiękan/ch

 

Polak mądry po szkodzie"-mó-

wi przysłowie, teraz czas, kto nie

ma „proxy", niech przyjdzie na

posiedzenie i powie zarządowi

filji, a o takowe się postara.

Konferencja okręgowa ,będzie

w Hartford po obiedzie, będą o-

mawiane bardzo ważne sprawy.

Po skończonej konferencji dele-

gaci zdadzą sprawozdanie wieczo

rem w filji miejscowej. Każdy

członek musi być obecnym na

temposiedzeniu.

K. Majewlez, sekr.

Do Filji Stow. Mech. Pol.

w Chester i Wilmington

Z powodu zbliżającego się Zjaz

du w tym roku, który się odbg-

dzie w Toledo, Ohio, 21go lute:

go, b. r., jest, aby

wszystkie filje Stow. Mech, Pol-

skich wysłały delegata na Zjazd.

Na posiedzeniu odbyłem 4-50

stycznia z trzech filfi -wybrano

komitet, któremu polecono zwró-

cić się do filji pozamiejscowych.

Z braku adresów, wzywany Was,

Rodacy, przez prasę, by dla do-

bra waszego i naszego, jeśli kto-

kolwiek z mechaników miejsco-

wych zauważy powyższą odezwę,

zwrócił się o informacje do ko-

mitetu w Filadelji. Adres: 5020

James St, W. Tyl.

KRONIKA

DZSIAJ!

WIELKI OBCHÓD

39-EJ ROCZNICY

stracenia na szubienicach

carskich czterech Bohate-

rów Socjalizmu w Polsce

urządza --

kowrEr oknęcowy na stany
NEW york 1 New JERSEY

w New Yorku, w Niedzielę, 8 Lutego,
o godz. po po.. w Domu Narodo-

wym. 1921 St. Mark's PL, (E. sth St.)

 

Towarzyszki rarpaszamy Waw przy

bądźcie jak najliczniej, uczcić Boba»

terów, uczcić pamiątki Wasze | ni

raze, przybędźcie spędzić chw!l kilka

z Duchamii Wolnośck Równości 1

Braterstwa, z Duchamt Kunickiego,

Ossowskiego, Bardowskiego 1 Pietro.

sieńskiego. Komitet przygotowuje w

miarę możności olfzerny program.

Przemawiać będą mówcy miejscowi.

Wstęp wolny,

J. ZIĘCIK, Organizator: Okręgowy.

PROGRAM

Otwarcie Obchodu.
Mowa.
śpiew, panna.: Krynicka.
Muzyka. (plano), panna Bienkownka
nidemaele, prznk Blachowice
Skravpce, p. Woly

tow-ka. Liptinka
Mows. '
Zamknięcie Obchodu

Z MASKARADY TWA. SPIEWU

„HARMONIA"

  

 

 

(Nadesłane)

Ba

i wielką salę do tańców.

mianowicie polską i „Jazz".

pentyn, wstęg itd.

styczniejsze maski.

miejsca.

Praca sędziów była nadzwyczaj

trudna, ponieważ każda z masek

miała w sobie coś, co zasługiwa«

ło na nagrodę. .

Po półgodzinnych debatach sę-

dziowie wydali swoją decyzję,

która była następująca:

Nagrody żeńskie:

1) P. Borowska - Polska Księż

niczka.

2) P. Bagińska - Valentine.

3) P. Gawkowska-„Harmonia"

. 4) P. Korecka - Wyrocznia.

5) P. Janowska-Kosz kwiatów

6) P. K. Cezera - Rudolf Va-

lentino.

7) P. Borkowska - Róża.

8) P. Markowska - Popcorn

(prażona kukurydza).

9) P. Kuczaba - Modelka pa-

ryska.

10) P. Brofiska - Pączek róży.

11) P. Jachimowska - Liberty

(Posąg Bogini Wolności).

12) P. Harris - Pirat.

Szanowni Robotnicy, Towarzysze i

Two. Spiewu „Harmonia", bę-

dące najstarszą organizacją na

Wschodzie urządziło dorocznym

zwf'czujcm 45-letnią Maskaradę i
Cywilny w Central Opera

House, posiadającym przepiękną

Jak zawsze, tak i w tym roku
postarano sig, aby przybyli goś-
cie (a było ich około 3000) za-
bawili się jak należy, Postarano
się przeto o dwie orkiestry, a

Salę udekorowano nadzwyczaj
gustownie flagami amerykański-
mi i polskimi, oraz girlandami
kwiatów i różnokolorowych ser-

O godz. 12 w nocy, gdy zebrani
na sali goście bawili się, jeden
z członków komitetu zapowiedział
- że nastąpi rozdanie nagród za
najpiękniejsze i najcharaktery-

Wybrany komitet z pośród go-
ści stangł na środku sali, orkie-
stra p. Krzewskiego zagrała mar-
sza i maski w liczbie dwustu, u-
stawiwszy się w szyki ruszyły z

5) Szmulski - Djabet.
6) P. Wojtas - Mojżesz.
7) Tarnolski Chińczyk.
8) P. Barnheim -*Uncle Sam.
9) Stobudzki - Szlachcie,

10) - B. Jerszek - Ludojad.
Nagrody dla gróp:

1) Sokół z Bronx--Krakowskie
wesele.

2) Piotrowska i Klimkowski-
Adam i Ewa.
Gdy nagrody wartości $500.00

zostały rozdane maskom, orkie-
stra Trenton Boy's Orchestra" za
grała do tańca i kto żyw ruszył
wpląsy.
Na zakończenie nadmienić wy-

pada, że Komitet zabawowypolo-
żył wiele pracy, urządzając po-
wyższą maskaradg na tak wiel-
kiej sali i nadzwyczaj trudnych
warunkach, Wiele pracy położyli
także marszałkowie, którzy pil.
nowali porządku na sali i balko-
nach, gdzie się od czasu doc
chronili amatorzy napoji wysko-
kowych. Na ogół jednak biorąc,
maskarada „Harmonji" by
cesem w całem tego słowa znacze-
niu.
Dzielnej organizacji -- Cz

/ $

   

 

  

 

Od poparcia naszeg Polonii
zależy, czy „Król Zelaza"
Józef Mańko dostanie się
na scenę teatrów ame-

rykańskich

Z prawdziwą satysfakcja do-
wiedzieliśmy się onegdaj, że
otworzyła się droga na scenę

 

| teatrów amerykańskich dla p.
Józefa Mańko, który będzie się

| popisywał swą nadludzką siłą

|

i
|

 

zarobiła $3086 w wolnych
chwilach

"04 roku gdy poststam pier
wszy zapas do 18  o C

tol-
ko erst mer

    

  

   
    
        
   

 

  

    

   
  
         

      
  

 

      
        

   
  
    
          
           

 

       

canau, lecz nlea ›

   

 

Zarobił 800000. szyselkując,"Wystiiem już do kompanii
us

 

$ f
<
%

waiter -Huis,Missourt
(No. 11.

  Zarobita: $02. na. wwym"Auto Knitter"

  

muje tie prace domowa 1
2 chtopeami--

 

blenie 182
par .pończoch,
które:
 

   
    

poru)
"Kupitem
tomus nieczem Inne.

 

 
Dodatkowa nagroda żeńska-P.

Janowska - Cześć Pieśni!
Nagrody męskie:

1) P. Rabbitt - Szewc.
2) PSmolifiski-Kowal polski
3) M. Hamilton - Niedźwiedź

  
7

wery,4) Żebrowski -- Ulięznik z Bo- |
" »

 

tają "Obrazki Nowojorskie" do-

u nas w Domu Narodowym, dn.
16-go lutego, w poniedziałek, w
Jamaica, L. I, dnia 18-go lute-
o.
Jak już zaznaczyliśmy w pier.

wszym opisie występu p. Józefa
Mańko. są poczyńione staranj
celem zaznajomienia amerykań
skich managerówteatralnych z
występami Józefa Mańko, dla
uzyskania kontraktu na scenę
amerykańską.
Samo to, że p. Józef Mańko

występuje zawsze jako Polak, i
jako taki będzie na scenie ame-
rykańskiej, już dużo przemawia
za faktem silnego poparcia wy-
stępów p. Józefa Mańko tak u
nas w New Yorku, dnia 16'go
lutego, w poniedziałek, jak i dn.
13-go lutego, w piątek, w Ja-
maica, L. 1. ,
Jak najliczniejsze przybycie

naszej Polonji na te dwa wy-
stępy u nas p. Józefa Mańko,
będzie dowodem, iż Polonja na-
sza chce dopomódz swym roda-
kom ze cenę kilkudziesięcu cen-
tów. .
Więc idziemy WSZYSCY!!!
Tym którzy codziennie z

wdzięcznością i sympatją czy-

  

 

Rodzice nie powinni dzie«
ciom pozwalać zaniedby«
wać zęby, albowiem przez
to szkodzą swemu zdro«
wlu. ~

 

Rodzice nauczyć
dzieci, aby zęby swo czyś

| ziły przy pomócy Colgato's
Ribbon Dental Cream, po-
nieważ pasta Colgate's:
nie zawiera szkodliwych
składników i dlatego zęby
czyści bezpiecznie i grun= ..
townie, Kupole im dziś
tubkę %....

Dobre zęby

Dobre zdrowie

 

 nosimy, że dziesięć procent z
dochodu otrzyma nasz kochany
"Włóczęga."

Zawiadomienie
 

nym, Będą wydawane karty
klubowe na rok 1925. Kto się

Małgorzata Jessup, lat 40, z
pn. 24 prey Tej Ave. zmarla
wczoraj w szpitalu francuskim,
wskutek ran odniesionych, kie-
dy taxi najechała na nią przy  

Zawiadamia się szan. człon-
ków Klubu im, T. Kościuszki, że
miesięczne posiedzenie odbędzie
się we wtorek, dnia 10-go lute-
go b. r., o godzinie 8-ej wieczo-
rem, pn. 46 Orchard Street.

 

 

  

         

  
    
     
     
    

   

40 ulicy i 5 Ave.

LE rozy myślałań o tem, jakby
I zarobić coś w domu? Natural:

nie, że tak-1 byłaś powną to
musi być jakieś stało zajęcia do-
mowe, któreby cl dało nie „drobne
centy", lecz dodatkowe dolary w
zamiań za twć wolne godziny. I
rzeczywiście Istnieje takplan za
jęcia wolnych godzin -a nazywa
się"AUTO KNITTING",
Pozwól sobie wytłómaczyć, jak

możesz skorzystać z tego planu 1
marzenia -„dodatkowych

zarobków" -- bez zaniedbania o-
howiązków domowych, albo regu
arnej pracy dziennej, Lecz naje
pierw posłuchaj nadzwyczajnej o-
powieści p. Franciszki
dnej z ambitnych 1 energicznych
pracowniczek _domowych, _które
zarubdją _pieniądze -automatycze
nem szydetkowaniem.

Relacja Pani Unger.
"Gdyémy ste pobrak", mów! p.

Unger z New Yorku. "było dosyć
wotówki na pokrycie rachunków,
lecz z czasem dał się zauważyć
brak nadwyżki.
"Nosze wydatki stało rosty w

górę. Pensja męża ledwie wystar
czyla na pokrycie utrzymania do-
mu, nie mówiąc już o ubranta. I
tak leciał miesiąc ra miesiącem
przy skgpieniu na wszystkiem, 8
by wjązać koniec z końcem.
"Zaczęłam myśleć nad tem, jak

temu zaradzić. do pracy nie
mogłam, gdyż miałam, crteromie
sięczno dziecko. Musiałam znaleźć
jakąś pracę domową z dobrym ze
tobkiem.

"Nareszclo jednego dnia, smke:
jąc jak zwykle pracy, zastanowił
mię nagłówek następującey na 10

© dnej stronie: "Jak zarabiają ple
niądzo wo własnych domach". Na-
turalnio zaczęłam czytać z rosną
com zalnteresowaniem, Tyczyło się
kobiety, której mąż miał małę pen

sję, z której ledwie mogli żyć.
Ona szukała dodatkowego za:

robku |tak jak ja. |Lecz
miała dwóje małych

dziecy, wskutek czego
nie mogła opuścić

Każdy członek ma być obec-

"Wreszcie ogłoszenie oplsało jak
w końcu znalazła zajęcie - wyra
blojąc pończochy na maszynie do
roblenta pończoch, fak kompania
płaciła jej za robienie tych. por
czoch 1 dostarczała jej bawełny w
zamian zo każdą posyłkę regular

Nazwa
firmy -była
Knitter Hosiery Compa-
ny" i mieściła się w But
falo, N. V. A więc nap
sałam list do kompanii,
żądając bezpłatnych infor
macji. Za kilka dni otrzy:
małam odpowiedź z ole
sem maszyny 1 szczegó
tów co do pracy domowej,
Ogarnął mię entuzjazm 1
posłałam po "Auto Kait
ter".
Jak Zarabiałam Pieniądze
"Wkrótce nadeszła moja maszy:

na. Z początku obawiałam się nle:
co, nie wiedząc nie o maszynach,

nareszelo przy odrobinie cier:
pliwości 1 pomocy wyraźnych In-
strukcji w kstżeczco opanowalam
maszynkę "Auto Knitter,
"Następnie zaczęłam pracować

na serjo, poświęcając każdą chi.
19 woing. od pracy domowej. I cre-
ki przychodziły jeden za drugim
od "Auto Knitter Hoslery Compa-
ny" za każdą posytkę regularnych

- pończoch. Lubię swoją prace co-
raz więcej z każdym tygodniem".

Oto jest opowieść p. Unger w
jej własnych. słowach. W 37 mie
ziącach zarobiła $2,588.50 - czyli
przeciętnie $70.00 miesięcznie przez
przeszło trzy lata! To stanowiło
jej zarobok na podstawie kontra
ktu pracy ! kupna, a w dodatku
sprzedwia część swych -wyrobów
prywatnie po dobrych cenach.

Zarobiia to w domu, w którym
musiała zajmować się mężem,dzie
€mi 1 pracą domową.
"A teraz renlizują się marzenia

naszego życia", kończy p. Unger
w jej lifelo~-wlasny domek", Po-
mogła nam do tego maszynka -
„Auto Knltter". Tym, które ches
zdobyć dodatkowy zarobek w do-
mu w wolnych chwilach, radzę po:

e

 

nie stawi nato posiedzenie, ten
okaże swojej oziębłość do klu-
bu i tej tak chwalebnie zaczę?
tej pracy, która już jest zapo-
czątkowana - budowy Domu
Pgłskiego. .

KOMITET.

Jak Zarabiać Pieniądze

we Własnych Domach

Jedna kobieta zarabiała przeciętnie $70.00

-

miesięcznie priez trzy lata -

w wolnych chwilach, troszcząc się równocześnie o.dom i rodzi» arty

nę. Tysiące czerpie dolary w wolnych chwilach al

  

bowala. Siybka. masiynia. "Auto >
Knitter": data jej sposobność:wje
korzystania finansowo 16) zdoln› "-
ct.

I pant Ungar nie jestgum;
e. wo 3- tyslgeo koblot sami

chwile w domu na potrzebne ple. .

Kniiter".
jest zaprawdę świetowem
stamplonem ..rarablania ,:
pieniędzy.
żadna ręczna operator

ka pracując pod jakim
kolwiek kontraktem kup,
na 1 pracy nie zarabia ty
16, co zarabiają za pomo ›
g "Auto Knlitor"-szame
plonem światowym rącze
nego _robienia _poź

Dowiedzcie Się Dziś o -:
pionie Auto Knitter!

Krótko 1 dobitnie, oto fost nasze
propozycja: - The Auto Kuitter ©
Company zawiera umowę na pod.,
stawie której kpt wszystkie regu
larne pończochy, które zrobicie na
"Auto Kolter" i za każdą posyłkę
zapłaci stałą gwarantowaną cenę.
Ta zapłata nigdy nie była wyżsi.
niż jest teraz, Oprócz zapłaty w go
tówco _kompanja 'Auto Kuitine"
ma plan podwójnej wartości, .,
na podstawie którego otrzymacie
wartościowo artykuły, co po-
dwaja wartość każdej godziny. po-
święconej na 'Auto Knitter") --'
Czeki i bawełna są posylanevregte
Tarnie w zamian za każdą posytkę
pończoch. Poprzednie doświadcze
nią w ręcznem albo maszynowem
szydołkowaniu zbyteczne. Za po
mocą szampiona światowego "Ar
to Knltter" | samouczka "Auto
Knltter", każda ambitna pracow
niczka domowe łatwo wyrobi zee
gularne staromodne wełniane pot
czochy
WSZYSTKIE INFORMACJE

DARMO.
Naturalnie, chcecie więcej: do-

wiedzieć się o cudownej maszyw .
ce, która pomogła p. Ungar 1 wie
lu tysiącom innych kobiet w ca»
lym kraju. Poślijcie natychmiast

Pani Frank Ungar :czoch.

oa"Auto Knitter
wi

  

   

  

  

  

    

    

    

    

jo. p. pierze
" okołmuje się nle

zrobi

 

reyie
Wykonczyjam
par potcloch.

popularnemi w całej Ameryce. Na sprzedaż w tysiącach sklepów.
- ZAROBKI ZAPOMOCĄ "AUTO KNITTER" TERAZ SĄ PODWÓJNE.

Unger przez 37 miesięcy z rzędu miałyby wartość przeszło 6.000. Wyślij

Udoskonalony tkacz ręczny, który rob! słynne staromodne
w całym kraju jako „dumny produkt amerykańskiego przemysłu domowego".

Zręczne zarobnice domowe za pomocą "Auto Kaltter" są dumne z tego wyrobu 1 nale-
zaję na utrzymanie pozłomu wartości dzięki czemu staromodne pończochy

 

¢ dann "51:11:32: starać się o "Auto Kolter".

cla co moja.
.

ma no lepszego".

Jak Ty Możesz Zarobić

Pieniądze w Domu

Pant Ungar opowiedziała CI we
zdobyła

dzięki "Auto Knitting". Jej zaro-

bek przez okres trzech lat zgórę

wynosił miesięcznie przecięte

$10.00, m co najlepsze, (to
"Auto

Knitter". na którym mo

to feszczo więcej zaro-

bić miesiąc zm _miesię

własnych -słowach, .co

«
jeszcze

sięcem.

jest

nesce

„Nazwisko ...

© Numer i Uiles

niądze w
I hom 2

«sar sh Ponk ......

Mustcie się dowiedzieć wszystko o nowym planie podwójnej wartości "Auto Kuitter",, Na podstawie tego: wyłączne. kontraktu zarobki punt
kupon tej ma akupon , rez,a.ourszmacle Wm Mfume? v:%,flgg pipnie _ owrojna

Oczywiście „p. Unger
rreceng 'I ambitng

pracowniczką, Lecz za-
nim dostała "Auto Knit
i
blejs 'nie dały jej pie-
między, których potrze›

i

Proms mot przysłać pełne foto
ain chas witiles

omu w chwila
cenowy; znaczek ni

Tozugie się, to nlniejeso do niczego mnię nie obowięcuje

    

po informacje do kompunjt 1 do- *
wiedźcie się 'o przyjemnych do-
świadczeniach Innych pracowni
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Plontersy. w przemyśle Home
Kultting - Jedyni tabrykanci an»
tentycznego Auto Knitter, nie ma
żadnych połączeń z inng fabryką.
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Zawiadomienie | poniedziałek o godz. Bej wieczo-

rem, w Sokolni, 190 Grand
Brooklyn. Posiedzenia odbywają
się co trzeci piątek miesiąca w
Sokolni.

Pan Józef Mańko „Król Zela-
za" zawiadamia Polonię w Ja-
maioa i okolicy, o swym. wystę-

   

 

 

pie w sali Domu Narodowego, Cześć Pieśni!
Rockaway Road, Jamaica, dnia
13 lutego, o godzinie Bej wiecz. CIEKAWE!!!

Z Tow. Śpiewu „Dzwon Podobno będziemy mieli znów
sensację!
Gdzie i co? Czyżby drugie za-

«mienie słońca?
-E, gdzież tam,
-A więc księżyca?

Zygmunta"
 

Odezwa ta odnosi się do Sz
nownych Pań i Panów, którzy   
szcze nie należą do żadnego chó- „- to nie
ru. ie ukazanie sig jaki
Tow. Sp. Dzwon Zygmunta wey|

_

A może ukazanie się jakiej no-

 

wej gwiazdy?
-To, to właśnie, zgadłeś! Gwia

zdy sceniezne) tu na Greenpoint,
w osobie-pani Mazurkiewicz, któ-
ra ukaże się w tytułowej roli na
przedstawieniu p. t. „Małżeństwo
Loli" aranżerowanego przez chór
Symfonja w Brooklynie,

wa miłośników śpiewu, aby wstę-
powali do Tow, Sp. „Dzwon Zy-
gmuntat" w Brooklynie
Ludzie wysoko wykszt:

Jeżą do kółek śplewac
zapomnieć o swych troskach choć
raz na tydzień w gronie śpiewa-
czem. W Tow. Sp. „Dzwon 2 -Kiedy?
munta" dyrygentem jest znany W __wniedzielę dn. 8.go lutego,Brooklynie i w New Yorku prof. w sali Domu Narodowego w
Łosiński, bardzo zdolny peda0. Brooktynie,
który każdego wyrobi w głosi | _znam chór Symfonja z ich
Lekcje odbywają się w Każdy przedstawień i zabaw; dają do-
w-- bre rzeczy i dobrze wykonywane.

  

  

 
 A zalem lutego,

BROOKLYN & GUEENS To-sii.
ELECTRIC COMPANY

568 Manhattan Ave. B'klyn, N. V
w park's sans R
WĘŻY-'I pesadodicitt Brooklyn-Greenpointd S eiledo dor

A. CISEK, Właściciel
Tel: Greenpoint. 5866 Wniedzielę, dnia 8-go lutego,

o godzinie 5-j po południu ode-
grają na hali przy kościele na-
rodowym, pn. 680 Leonard St.,
uczniowie i uczenice szkółki pol"
skiej przy kościele prowadzonej

 
 

Tel.: Greenpoint 0489.

S. V. Giblewski
(Licensed) us

POLS z YCZNY „wesołą sztukę, wzięta z życia
&NĘĘTĘŚĘIBR dzieci szkolnych, pod tytułem

"Winowajca."
Na przedstawienie jak rów-

nież i zabawę taneczną, która
ma się odbyć po przedstawieniu
uprzejmie zaprasza wszystkich

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektrycznem,

Przybory elestryczoe do nabycin
Batystakeis varantowans
124 EAGLE STREET
Przy Manhattan Avenue,

Greenpoint.
 

Boston Reliable

Shoe Store

181 Driggs Avenue

Brooklyn, N. Y.

Pierwszorzędne obuwie dla
całej familji po najniższej
cenie z pełną gwarancją 4

 Do Mężczyzn i Kobiet
Llerpiacwh na Rupturę

c cie pasków Tub gumo=

 

   są %„num—mws
Zaowzescdźcie. tyle, De
zabie, -Koblny wszystko na misrę 1
taniej niż gdzielodsiej.
Ceny: 3230, 6400, 4500, nm 1 wyżej.

padwnie bezpian
„Mr rwa,

RED CROSS PHARMACY

682 Third Avenue,
BROOKLYN
ak "tia. zwa.

   
 

ZA WIA DAMIA M

Nintefszem Stan. Rodakow, 26 otworzyłem w Greenpolot pierwszorzędną

A P T E K Ę
pod nr. 1048 Manhattan Avenue, Misko Freeman olicy, Recepty wypełniane będą
jak najstaranniej 1 1. najlepszy - Aptekę zaopetrzytom we
kie patentowane jak rówpież nerfumerke, pudry, mydla mum,” g

1 - ow tryjak nateupeeears, paslerylistowe, oraz inne drobiwzel. Gwarantulte a
miejse nadowolenie, porosaję z giębokiem samcunkiem FRANCISZEK WIASKI

  
  

  

 

Uroczystość I-go Oddziału

. Pol.

w Greenpoint

W środę, dnia 11-go lutego,

(wieczór przed świętem amery-

kańskim A. Lincolna) ogólnie i

zaszczytnie znany Oddział I'azy

Związku Młodzieży Polskiej bę-

dzie obchodził w gronie swych

członków, tychże rodzin i przy»

jaciół, uroczystość rozdania upo-

minków -pamiątkowych -tym

swolm członkom, którzy: należą

do I-go Oddziału Związku Mło-

dzieży Polskiej, lat piętnaście.

Solenizantami będą:  kol.ka

Eleonora Brachocka oraz kole-

dzy Aleksander Brachocki, Fr.

Fiust, Stanisław Machnik, Ale-

ksander Błażejewski, Błażej Ko-

neczny, Konstanty Nidzgórski,

Bronisław Olszewski, Stanisław

Klimkowski, Ryszard Laskow-

'ski, Józef Pęcak i Michał Micha-

łowski,

Nazwiska wyżej wymientone,

$ą szeroko znane Polonii w

Greenpoint, z prac na polu na-

rodowym i kulturalnym. .Oni

brali wybitny udział w pracach

I-go Oddziału Związku Młodzie-

ży Polskiej które znalazły zenit,

podczas -kampanji olskiego

Czerwonego Krzyża (Pierwszej

Polskiej Pożyczki, podczas któ-

rej Oddział Lszy Związku Mo-

dzieży Polskiej sprzedał pol.

skich bondów za sumę $90,000

za co dostał szczególne uznanie

od Centralnego Komitetu Poży»

czki Polskiej w Washingtonie,

zaś z pobranego od banków pół

procentu na koszta agitacji, ze-

brał wraz z ofiarami członków

sumę $776, którą to sumę wy-

słano przez Konsulat Polski do

rąk naczelnika Józefa Piłsud-

skiego, jako dar I-go Oddziału

Związku Młodzieży Polskiej.

Uroczystość _swą, połączył

Oddział I-szy Związku Młodzie»

ży Polskiej z wspólną wieczerzą

i zabawą tan @, która odbę-

dzie się na wielkich salach Do-

mu Narodowego, (wejście jed-

nak bedzie od Eckford Street).

Solenizantom życzyć należy,

by nie ustali w pięknej pracy,

która _postawiła _organizację

Związek Młodzieży Polskiej po-

między pierwszemi organizacja-

mi na wychodźtwie i by zawsze

pamiętali, iż najmększą nagro-
dą dla każdego pmnnna być:

 

nionego obowiązku obywatel-

skiego,

Wiadomo wszystkim i każdemu

z osobna, że w niedzielę, dnia Spo

lutego, b. r. w Washington High

School w New Yorku odbędzie się

przepiękna operetka w 3 aktach

„Manewry Jesienne". Bilety pier.

wszorzędne nabyć można wkan-
 

 

JEDYNY POLSKI

Magazyn Mebli w Brooklyn!ie

W naszymsmdne Mebli możecie nabyć różnego gatunku mmama;-
sze, mbble po najniższej cenie. Przyjdźcie i pnekcnajcle się osobiście.

zA GOTÓWKĘ LUB NA SPLAT

C. M. FURNITURE HOUSE
. CZYCHLEWSKI

204 GRAHAM AVENUE. BROOKLYN, N. Y.
Telefon: Stagg 05%.

 
 

celarji ob. Nurkiewicza, 572-4ta
Ave., w South Brooklynie,

POLSCY LEKARZE

Telefon. Greenpoint S118

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. V.
nom. h:m-uu.Ave, 1 Franklin ar
d 1 do apo od ¢ do t
W mein ais 35 4 $
pr. arzes dostero wróci +mite +58

"hm==--

Telefon, Hugenot 0045 -

8. M. L ski, M. D.

 

 

W niedzielę, dnia go lutego,
b. r. w kościele 6%. Krzyża, 161
I5ta ul., w South Brooklynie, za-

| raz po ukończonem nabożeństwie
o godzinie 11:30 przed połud-
niem szereg odczytów
na temat: „Najstarsze pomniki
religijnego życia na ziemi, zawie-
rające ślady spowiedzi powszech.
nej".
Wstęp do kościoła wolny,
Wszystkich mile zaprasza

Ks, W, Trzepierczyński.

Półroczny Popis Dziatwy

Szkoły M. Konopnickiej

w Greenpoint >

W sobotę, dnia 14-g0 lutego,
w salach Domu Narodowego,
pn. 261-267 Driggs Ave., odbę-
dzie się półroczny popis dziatwy
uczęszczającej do szkoły im. M.
Konopnickiej.
Na program wieczoru (szcze-

gółowy będzie ogłoszonym) zło-
żą się deklamacje dziatwy, śpie-
wy chóralne, występ szkolnej
orkiestry smyczkowej oraz ba-
let dziatwy szkolnej. Antrak-
cją wieczoru, będzie doskonala
sztuczka w dwuch aktach, ze
śpiewami solowemi i chóralne
ml oraz tańcami, osnuta na tle
pięknej, pełnej fantazji bajki,
pod tytułem "Czarodziejska Fu-
jarka."
Niezmordowana nad dziatwą

szkolną pracowniczka, panna
M. Mróz dokłada wszelkich mo-
źliwych starań i wraz z panną
Z, Naguszewską (nauczycielką
tańców) i prof. J. Mrozem (na-
uczycielem orkiestry) nie szczę-
dzą pracy, by płogram wjeczo-
ru wypadł jak najlepiej i był
przykładem i zachętą dla in"
nych polskich dzieci, którzy wy-
pełnią dnia 14-go lutego salę
Domu Narodowego. Wdzięczni
dziatwa, ułatwia pracę swym
kierownikom, i stara się o to,
aby szeroki ogół mógł poznać,
jakie korzyści osięga ona ze
Szkoły im. Marji Konopnickiej.

Niewstpliwie, każdy uświado-
miony Polak, przybędzie w «o-
botę, dnia 14:go lutego, o
nie 7:30 wieczorem, by poprzeć
starania starszych, by zachęcić
dziatwę swym uznaniem do dal.
szej pracy.
Budujmy Polską Ludową

Szkołę w Greenpoint!
Dotéimy cegicike!
Przyjdźmy w sobotę, dnia

14-go lutego b. m., do Domu Na-
rodowego na półroczny popis
dzieci Szkoły im. Mun Kono-
pniekiej.
Po wyczerpamu programu

ogólna zabawa przy dźwiękach
orkiestry J. Mroza.

Poprzyj! Przyjdź!
+ A.S.

 

 

Zawiadomienie

Międzynarodowy Instytut Y.
W. C. A. w Brooklynie urządza
10-go lutego wieczorek tanecz-
no-muzykalny, w gmachu Me-
marial Hall, 376 Schemerhorn
St. Wstęp 35 centów. Goście
mile widziani.

Wielki pożar wBrooklynie

Siedm osóbmndlalych od dy-
mu a dół, trzynaście
 

Wesoła Kolęda!

* copznrr
0d 1 do 2 po wi
¥ mndsidle Pririeceod

Y97 Fourth Avenue, Brooklyn, N, y,
imns Otrzymaliśmy duży zapas ›rekordów naj tych" kolęd,

które znajdować się winny w każdym polskim domu. Ich
melodje przypomną Wam Polskę ukochaną, sprowadzą nie-

zapomniane szczęście.

G R A M O F ON Y

NAJLEPSZEJ MARKI SPRZEDAJEMYPO CENACH NIE-
BYWALE NISKICH -" DODAJĄC KILKA REKORDÓW

BEZPŁATNIE

SPLATY $1.00 TYGODNIOWO -

Macio zamiar nabyć Pianolę? Wa-
runki przystępne dla każdego.

ROLKI

PSZCZOLA MUSIC SHOP

151 Wythe Ave., Brooklyn, N. Y.

 

 

   

 

  

Dr, Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

868 Leonard at. 118 North 9th st.
hllllnNm k> Berry or,

do 19 r
$44 601 MESłona» ›w'i'ŁAr

Teiephone, Greenpoint 2408, 3735

___
   
Telefon, Stage 2312
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

blisko Union Avenue
BROOKLYN, N. v.

copzory urzenown:
od 12 do 1 po pol. - od € do I wiecs
   

Telefon, Grę-nych! 16

Dr. W. BORAK

Chiroprektor Szkoły Palmera

628 Humboldt St, róg Drigge Ave.

Greenpoint, Brooklyn, N. Y.

od 2 po pot. do 8 wieciór,

      

osób o wlasnych siłach zeszło
po schodach ogniowych podczas
pożaru czteropiętrowego domu,
pn. 226 Central Ave., w Brook-
lynie. Ogień zauważył niejaki
Nass, który wbiegł do budynku
i obudził ośm rodzin tam miesz-
kających. W kilka chwil, po
alarmie schody płonęły i rodzi-
ny ratowały się ucieczką przez
schody ogniowe, Rodzina Zie-
gler składająca się z siedmiu
osób była nawpółuduszona dy
mem. Strażacy znieśli omdla-
łych na dół. Dwie osoby z tej
rodziny musiano odwieźć do
szpitala Wyckoff Height, reszta
przyszła do przytomności po
krótkim czasie. "

Samochód zabija kobietę

Paulina Greenberg, lat 23, za-
mieszkała pn. 98 Suffolk St.,
zginęła onegdaj pod kołami sa
mochodu przy zbiegu Second
Avenue 1 73rd Street.

 

 

Sprawa W. Józefowskiej o.

„złamanie serca" z sądu

wyrzucona

Dnia 8-g0 lutego została za-
kończona sprawa Walerji Józe:
fowskiej, skarżącej p. Stanisła-
wa. Cichockiego o odszkodowa-
nie za swe serduszko w sumie
dwudziestu pięciu tysięcy dola-
rów.

Sędzia Supreme Court w
Brooklynie, Lazanski po wysłu-
chaniu tylko początku sprawy,
całkiem po prostu sprawę wy-
rzucił z sądu, uniewinniając w
zupełności "MORDERCĘ SER-
CA" p. Stanisława Cichockiego

Należałoby teraz napisać pod
adresem wyżej wspomnianej
pani parę słów, gdyż aż nadto
dobrze pamiętamy gdy ta pani
zapewniała, płacząc, o wszelkiej
odpowiedzialności za artykuły
pisane przeciwko p. St. Cicho-
ckiemu.

Niedość, że wówczas pranie
osobistych nader wrażliwych
kwestji, odbywało się na szpal-
tach dzienników polskich, ale
cel infamacji imienia polskiego
był u Walerji Józefowskiej tak
daleki, że nawet nie zawahała
udać się do dzienników amery-
kańskich i żydowskich.
Na wszystkie ataki p. St. Ci-

chocki ogłosi na szpaltach na-
szego pisma przez swego adwo-
kata, I. M. Sackina, zaprzecze-
nie z tem, że koniec sprawy, bę-
dzie najlepszem świadectwem
jego prawdy.
Usunawszy się w okresie tych

kilku lat zupełnie od życia Po
lonji tutejszej, p. St. Cichocki
oczekiwał napróżno akcji ze
strony "złamanego serca" pani
Walerji Józefowskiej, które by-
ło tak dalece złamane, że pra-
wie iż natychmiast po wytocze-
niu mu skargi i wszystkich
skandalach ogłaszanych z inten-
cm zdobycia sławy, wyszła za

Znudzony daremnem kilkulet-

 
JEZELI BOLĄ WAS NOGI

TSie

 

Cena za duży stolk 900 a przesytką 81.
Zgłaszajcie ulx osobiście lub pit-

inlennle 'ma. wares

Dr, Rubin's Drug Store
307 Lorimer St, Brooklyn, N. V.
 

 

 

KIEŁ BA SK I
2ĄDAJCIE MARKI

 

WIEDZCIE żE OTRZYMACIE
z- NAJLEPSZE.

Sporządzano z najlepszego wily
cznie skrupulatnie dobranego mię
sa, zaprawiano najczystszemt ko-

Przy wyrobie jest bez
czystość 1 najnowsze
urządzenia.

Do nabycia w lepszych masar
niach 1 składach delikatesów.

Domagajie als. wyrobdw zaopa-
trzonych w znaczek Inspektora

rządowego nr. 420.

rzentam.
względna

  
 

,SAY IT WITH FLOWERS"
i

 

ptc, "'re
miesnie gdzie je mamy
Telefon 4191 Greenpolat,
Wm, Bieżyński

196 Manhastań Ave. Brooklyn, N. V.
uron 1 India ul.

 

  

wojny światowej powiedział mu
wten sposób: "Na ten raz umo-
rzę sprawę, ale na przyszłość li-
cencja musi być."

whe
niny oczekiwaniem zakończenia
zprawy, adwokat I. M. Sackin

wniósł petycję do sądu o natych-
miastowe przesłuchanie, które
to dnia 3:zo lutego zakończyło
się wyrzuceniem całej sprawy z
wyższego sądu w Brooklynie.

Notatkę powyższą zamiest-
czamy jako słuszne zadość uczy-
nienie dla p. St. Ciehockiego, za
okres tego czasu, kiedy pani Wa-
lerja Józefowska ogłaszając w
dziennikach swe złamane serce,
starała się tego ostatniego po-
stawić w jak najgorszym świe-

A
Samobójstwo z nędzy '

Przez długie tygodnie Frank
Ellingham szukał pracy, kore

ich usiłowań. Onegdaj popeł«
nił samobójstwo za pomocą ga-
zu w swoim mieszkaniu pn. 20
Moylan Place. Pomagajmy lu
dziom, którzy potrzebują pracy.
 

 
tle.

Hupuenct 4131.
gt. az DR. N. SCHEIDLINGER

Pobłażliwość dla weterana Dentysta chirurg

603 Third Avenue
Onegd igdaj w sądzie Traftio g Prog Are

Court, 264 spraw za przekrocze-
nie ustaw o ruchu samochodo" smae
wym bylo rozpatrywanych. Ka- |fra. Greenpojpt. 63
ry nałożone na winnych wynio- Hhumates Given.
sly $584. Jack Garland, Jat 25
stawał przed sądem za jazdę bez
licencji, Kiedy jednak z doku
mentówsędzia dowiedział się, iż
Jack Garland był weteranem

   

 

F. WENC
ELECTRICAL CONTRAKTOR

(Kontraktor Elektryczny)
Wykonuje wszystkie w tym
zaiczenie poumiezkowanych cenach

M2 8 _Street,
rooklm, N. Y.     
 
 
TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIŻINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZIBOW!
(UNDERTAKER)

Bamochody do wynajęcia na wszelkie oh!!-

167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y.
(naprzeciw polskiego kościoła).

 

cu zwątpił w skuteczność swo-"

Brooklyn.
»

 
 
 Tel. Greenpoint 10397,

JAN SMOLERSKI
Licensed

(UNDERTAKER)

- POLSKI POCRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromnlajszych do najwspanialszych
Wynajmuje Pówozy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET
Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. V.

 
 
 

Tel.: Greenpoint 517,

ANTONI

Najstarszy Polski gun! pógrzebowy w Brooklynie,
urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA -KWARCIARSKA
 WŁAŚCICIELKĄ

 

11 Newell. Street, Brooklyn, N. V.
  
 
DZIĘKI RADIO ŚWIAT STAJE SIĘ CORAZ
MNIEJSZY - LECZ BARDZIEJ INTERESUJĄCY!

MACIE RADIO?
Za pośrednictwem Radio Jesteécxe duchem ,w Chmgu, Londynie, Pa
ryżu - innych stolicach świata - Wsłuchuje się w gro i śpiow naj.
większych artystów - Poglębiacie ogromnie swój zasób wszechstronnej

wiedzy, Powinniście pom-dnt Radio

 

ATWATER KENT W GABINECIE
4 Lampki §85
5 Lampek $100
5 Do Luxe $120
PRZYBORY- EXTRA.

  
 

PIANOLE
o pysznym tonie, nowe z peł-
ną gwarancją, które są roz-

koszą rodziny od

$350 i wyżej
zależnie od jakości wykori«

czenia

Tak Radio, jakoteż Pianolo i Gramofony najsławniejszych fabryk za
gotówkę lub na spłaty, zgodnie z umową

Fifth Ave.Grafonola Shop Inc.

(FIUST | WOŻNICKI)
708 FIFTH AVENUE, BROOKLYN, N. 'v.

Telefon: Hugenot 2684 - Wymawiać Juana: 2084

 

  
Mija: 186 Metropolitan Ave.
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„SYNFONA" Małzenstwo Loli3AKTY WESOŁEJ KOMEDJI
s is of c )

WDOMU NARODOWYN261-7 DRIGGS AVENUEBROOKLYN,. N. v.
Symfoniczna orkiestra przygrywać będxle do tań-
ca, a amaforzy tańca będą mile spędzali chwilę
po przedstawieniu. WSTĘP $1, 750 i 50c. Więc
kto pragnie serdecznej zabawy ten niech kupi
bilet zawczasu, aby potem ni ulewa! NA MAt-

 ŻENSTWO LOLL wITET.  
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(Ciąg dalszy).

- Mity mój książę -- rzekł. - Trzeba ostro

być i na razie tak sprawić, izby to wyslą-

dało, jakobym ja, lennik polski... cha! cha! posit-

ki stat
1 szydząc dorzucił:
- Tak mi przecież Najjaśniejszy król Jan

Kazimierz rozkazać raczył...
Chodząc żywo po komnacie, mówił urywa

nymi wyrazami, rozwijając cały plan: Na razie
on chelat na uboczu pozostać, łudząc obie strony
dopóki się da. Radziwiła zaś rzeczą było zająć
takie stanowisko, iżby skutecznym pośrednikiem
mógł być pomiędzy Elektorem a Polską. Na to
zań przedewszystkiem było potrzeba ująć: sobie
hetmana Pawła Sapiechę, który wodzem był dziel
nym, lecz zarazem łatwowiernym i dobrodusz-

nym.
Bogusławowi nie wydawało się to rzeczą

trudną:
- Wrogiem on był brata mego Janusza -

mówił - Lecz od czasu jego śmierci, szczegól-
niejsze począł okazywać mi względy, jakby się

przejednać chciał.
- Z tego należy skorzystać!..

Elektor, Niech on ciebie do Wa

dzi. A tam już
kać wypadków

I różne obietnice Radziwiłowi czynić począł:
Wrazie szwedzkiego zwycięztwa, najpierwsze w
zawojowanem państwie godności; a wrazie gdy-
by Jan Kazimierz utrzymać się zdołał, wyjednanie
zupełnej amnestji i powrotu do łask królewskich.

Długo trwała narada, na której ułożono cały
plan podstępnego postępowania, iżby w każdym
wypadku korzyść odnieść. - W końcu Elektor
różne doręczył pisma Bogusławowi, które on miał
niezwłocznie przez zaufanych posłów wyprawić.
Były tam listy do Jana Kazimierza i hetmanów
polskich z obietnicami, których nikt dotrzymać
nie myślał, ale był jeden zwłaszcza ważny, do ta-
tarskiego hana.

1- Gdyby list ten - mówił Elektor - wpadł
w polskie ręce, byłoby źle... Cała nasza robota
przepadłaby! Han znaczne posiłki Polsce ofiaruje
i temu zapobiedz trzeba. Musiałem przeto w pl-
śmie do niego otwartym być i odkryć po części
nasze plany. Z tem przeto pismem trzeba takiego
słać, któryby umiał wszędy się dostać, a pisma
tego nawet z życiem nie oddał..

I patrząc z uśmiechem drwiącym na Radzi.
willa, dorzucił:

- Mnie się widzi, że najlepszą do takiej mi-
sji byłabyjaka wierna a przywiązana niewiasta ...
Ty pewnie masz taką? ...

Ale Bogusław się nie śmiał, Do takiego po-

selstwa najlepszym mu się zdawał Szczenicki, ale

tego jak na złość nie było. Miał zaś przeczucie,

1% cała ta wyprawa na dobry nie obrócisię koniec,

i te mu grozl niebezpieczeństwo.

Wboju odważny, Bogusław jednej tylko lękał

się rzeczy, iżby przez Czarnieckiego, jako zdrajca

schwytanym nie być. Wiedział, że kasztelan ki-

jowski nie przepuszczał nikomu; jemu by tembar-

dziej ne przepuścił, iż z nim w dawnej animo-

zji był.
Mocmo był przeto zafrasowany i siebie nie-

pewny, gdy wychodząc z elektorskiej komnaty

spotkał się oko w oko ze Szczenickim, który po-

wróciwszy właśnie z podróży, w antykamerze na

pana swego czekał.
Rozpromieniła mu się twarz.
- A, przybyłeś wreszcie! - zawołał - do-

brze jest, bo mam dla waćpana misję ważną...
Idąc z księciem ku Knipawie, zdawał mu

sprawę Szczenicki z tego, co na Litwie widział
lub słyszał, co działo się i w Słucku, i Birżach, i

Kiejdanach.
- Litwa - mówił - zgnębiona jest... Są

przecież tacy, którzy Szwedzkiego panowania nie
chcą. Załoga nieświeska cała wierna królowi pol-
sklemu.

Bogusław z roztargnieniem słuchał, od czasu

jeno przerywał:
- Do słuckiego komendanta Grossa muszę

znów posła wyprawić... niech się trzyma i nie daje
się Nieświeżowi bałamucić...

Po chwili dorzuci:
- Stefanowicz tam pójdzie...
Szczenicki w lot podchwycił:
- Zamiast Stefanowiczowi, możeby Wasza

Miłość mnie to poselstwo poruczyć raczył?
Radziwiłł rzucił głową 1 jakby w zdumieniu

na swego dworzanina spojrzał. Nie odrzekł nic,
jeno ramionami dźwignął.

Gdy zaś przybyli do dworzyska na Knipawie,
wszedłszy do swojej komnaty, kazał

Szczenickiemu za sobg 166 I drzwiza nim zawarł,
- Tego -- ozwał się - co ci tu rzekę, nie

może nikt słyszeć... rozumiesz?
Bladt przy stole i począł listy pisać, a chwila

mi pomruklwał:
- Stefanowicz do Słucka i Nieśwleża... ty

zaś do Lwowa...
- Mości książę - nieśmiało zaczął Szczeni-

cki - jesteli to rozkaz?
Radziwill oderwal oczy od pisania i znów tak

na dworzanina spojrzał, jakby go nie rozumiał.
- A cóż waćpan mniemasz?... że to igrasz-

kat... "
- Muszę wyznać - i o przebaczenie prosić...

Jam już nie ten, co plerwej..

- przerwał
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- Pewnie głupszy... - przerwał Bogusław,

pisząc dalej.
- Ożeniłem się!... - wyjąkał Szczenicki.
A na to Radziwilt porwał się z miejsca i przy

skoczył ku niemu:
- Jakto! - krzyknął - bez zezwolenia me-

go? A to nie może być...
- Miłościwy książę - mówił błagalnie Sta-

nisław - stało się to tak nagle, że nie miałem
czasu o zezwolenie prosić... Rodzina stawiła o-

pór... musiałem pannę porwać

Bogusław w złościza ramię go targał .

A toś ty złośliwy osiel jest... wściekty osieł!

- krzyczał, - Już | tak na Litwie mnie nie szczę-

dzą, a teraz jeszcze mówić będą, jako słudzy moi

szlacheckie dziewki porywają i zbrojne napady

czynig!...
Biegał teraz po komnacie w wielkiem wabu-

rzeniu. Szczenicki z pochyloną głową milczał.

- A to mnie jest wszystko jedno! -

wreszcie Bogusław, znów naprzeciw

przystając. - Rozkazanie spełnić musisz.... Poślu

bites Ja?

- W Słucku... minister

ślub nam dał...
- Pójdzie za to precz! A wadpan dziś jeszcze

do drogi się gotuj... Jakimi chcesz manowcami,

1 w jakiem chcesz przebraniu, bylebyś do Lwowa

dotarł...
Szczenicki jeszcze próbował: prośby
- Miłościwy książę! - mówił-na stracenie

chyba pójdę... na pewną śmierć... WidziałemJa

teraz co się po drogach dzieje. Podjazdy to pol-

skle, to szwedzkie, wszystkich podejrzanych chwy

tają i ubijają bez sądu... Na własne oczy
tem, jako niedawno dwuch schwytano, którzy się
za Kapucynów udawali, a byli szpiegami szwedz-
kimi. Poznano ich pomimo habitów i obwieszo-
no...

- To już kapucyńskiego habitu nie bierz... -
rzekł szyderczo Radziwill - szukaj innego prze-
brania. A gdy będziesz gotów... najpóźniej jutro
- do mnie przyjdź. Listy dam ci ważne, z któ-

rych jeden jest taki, że...
Urwał i stając przed Szczenickim, moment

badawczo na niego patrzył.
Stanisław stał z pochyloną głową, bardzo po-

mieszany. _

- Co ona z ciebie uczyniła ta dziewka! -
mruknął Bogusław - byłeś dawniej i sprawny
I do wszystkego skory... teraz widzę, jako zmię-
klo w tobie serce... tehórzysz!
- Żyć chcę... - szepnął Szczenicki - mi-

luję ją!
Radziwiłł za ramię go szarpnął:
- Słuchajno ty - rzekł - wszak mnie

wszystko zawdzięczasz?
Dworzanin do stóp mu się pochylił.

-- Wszystko!... - powtórzył kornie.

- Byłeś niewolnym chłopem, dałem ci swo-
bodg... Służyłeś mi sprawnie w wybranieckiej za-
łodze słuckiej... wziąłem cię za to na mój dwór
i porównałem z innymi dworzany, chociaż niektó-
rzy sarkali, iżeś nie szlachcie... Mniejsza o to! Ja
cię i szlachcicem doskonałym uczynię, bylebyś się
sprawił... I na ślub ten zezwolę, a o swój los i tej
dziewki nie troszcz się... zazdrościć wam będą...

  

tamtejszego zboru

  

- Miłościwy książę! - ozwał się Szczenicki
-jam był zawsze na każde rozkazanie gotów,
lecz teraz racz jeno zezwolić...

- Nie zezwolg! - przerwal Radziwill - roz-
kazanie spełnić musisz...

I mów!ł dalej stanowczo:

- Do Lwowa dotrzeć masz koniecznie i spe-
netrować, co się w obozle królewskim dzieje..
Han tatarski tam podobno jest i z królem o po-
siłki się układa. Do niego dojść musisz... gdyby
z pode Lwowa odciągnął, za nim śladem idź... 1 pi-
smo mu oddaj...

Strzymał się znowu I po chwili:

- Pismo to jest takie - dorzucił - iż gdy-
byś je wydał, to śmierć cię z mojej ręki nie mi-
nie... TRozumiesz?...

Zaległa cisza. Radziwiłł szybkimi krokami
chodził, rzucając od czasu do czasu na Szczent-
ckiego iskrzące spojrzenie.

Wahanie się i widoczna trwoźliwość spraw-
nego niegdyś i zuchwałego dworzanina, któremu
ufał, do rozpaczy go doprowadzały. Nikogo spra-
wniejszego i bardziej zaufanego przy sobie nie
miał, iżby mu tak trudną i niebezpieczną misję
poruczyć - a oto i Szczenicki zawodził! Trzeba
mu było koniecznie otuchy dodać, ale jak?

Wtem przyszły mu na myśl słowa Eibktora.

Przystanął 1 spytał znagła:

- Ta dziewka twoja jest tutaj?...

Szegenlckl głowę podniósł:

- Zona moja - odparł z naciskiem - jest

ze mną...

Bogusław ramionami lekceważąco dźwignął

[Łznowu myślał A po chwili, zmieniając nagle

on:

- Wiesz? - rzekł, - Dworzanin mój Szół-

kowski tej nocy fbiegł... Podlec! Wygnałem go

sam raczej za zuchwalstwo... Ale została siostra

jego... Halszka... Ta stara wiedźma, Mieden, nie

cierpi jej, a lękam się, iśby Szółkowski w czas

nieobecności mojej tu nie wrócił i jakowego gwał-

tu dopuścić się nie chciał... Tedy tak myślę...

Usladt i już zwolna mów! dalej, każde słowo

§ (Ciąg dalnzy nastgpt).

   

 

W szpitalach miejskich obecnie dzieci potrzebujące promieni słonecznych do zwalczania angiel-

skiej choroby poddawane są działaniu światła kwarcowego ,

 

Niebywałego morderstwa do-

konano w Budapeszcie na boga-

tym rzeźniku Franciszku Ku:

delce. Mordercami są kapitan |

policji Lederer oraz jego żona |

Marja.

 

  st
Ledererów i więcej go nie wi-

dziano. Zaniepokojona rodzina

po dwu dniach oczekiwania, za-

wiadomiła o tym policję. Roz-

poczęło się śledztwo, które do-

prowadziło dd wykrycia zbrod-

ni. Zamordowany Kudelka był z

Ledererem w serdecznej przyja-

źni, bywał więc u nich .bardzo

często.
Gdy przybył do nich ostatnio

wieczorem miał przy sobie sto

miljonów koron węgierskich,

czem się nie krył przed Lede-

rerami. Ledererowie, chcąc zdo

być te pieniądze, zamordowali

Kudelka. -Następnie -pokrajali

trupa, kawałki upakowali do wa

lizki, a zaniósłszy ją nad Du

naj, wrzucili do wody.

Stróż nocny zeznał na śledz=

twie, że spotkał późną nocą Le-

dererów niosących walizkę. -

Opowiedzieli mu, że zdechł im

pies i chcą go wrzucić do wo-

dy. Po ich odejściu, str i

kawiony, _poszedł ;

gdzie rzucili trupa psa. Jakież

było jego przerażenie, gdy przy

szedłszy nad rzekę zobaczył na

brzegu żakiet męski, buty oraz

kawał ciała.
Gdypolicja udała się do mie-

szkania Ledererów, nie mogła

ję tam dostać. Portjer domu o-

świadczył, iż niema ich w mie-

szkaniu. Wtedy policja otworzy

ta drzwi i weszła domieszkania.

Zaraz na wstępie uderzył poli-

«jantów straszny zaduch, wydo-

bywający się z dwuch skrzynek.

Gdy wezwany na miejsce glu-

sarz pootwierał zamki, znalezio

no w skrzynkach -okrwawione

ręce, nogi, oraz kości ludzkie.

I byłą do domu .najspo-

koj tegoż wieczora, panią

Lederer aresztowano i odprowa-

dzono do sędziego śledczego. Ba

danie jej trwalo do rana. Utrzy

muje ona, iż mąż zabił Kudelka

z zazdrości, ponieważ tenże za-

lecał się do niej, a ona opowie-

działa o tym mężowi. Gdy osta-

tniego wieczora Kudelka przy-

był do nich, powstała _między

dwoma mężczyznamiostra sprze

czka. Wystraszona tą awanturą

pani Lederer, zamknęła się w

kuchni i siedziała tam, jak ona

¢wierdzi, 4 godziny. - Cały ten

czas trwała kłótnia. Naraz zro-

biło się zupełnie cicho, wyszła

wówczas z kuchnii ujrzała tru-

pa Kudelka, który miał już od-

rąbane ręce i nogi.

Gdy mąż ją zobaczył, kazał

jej być cicho i pomóc pokrajać

trupa, by można go było pomic-

   

  

 

    

Jean Nash, elegancka Amery-

kanks, ma zumiar skariyé ary-

stokrate egipskiego 0

zlamanie serca.. Kru-

 

 
 

POCWIARTOWANY TRUP W DUNAJU

Małżonkowie zamordowali przyjaciela

w trzech walizkach i wy-

nieść następnie do Dunaju. Le-

dererowa, pochodząca z Tyrolu,

nie zna języka węgierskiego, ze

znawała więc po niemiecku. -

Podczas badania mdlała kilka-

krotnie i wpadała w spazmatycz

ny płacz. Postawiona po raz

drugi przed sędzią śledczym, po

częła się plątać i składać zezna-

nia sprzeczne ze swym poprzed

niem opowiadaniem, Na zapy-

tanie policji, gdzie się podziały

pieniądze i klejnoty Kudelka,

zbladła śmiertelnie. Po chwili

dopiero jakając się odpowiedzia

la, iż zostały zapewne razem z

ubraniem wrzucone do wody.

Badany morderca, którego a-

resztowano w kilka godzin póź

niej, niż żonę, przyznaje się do

 

zastrzelenia Kudelka, ale kate-

gorycznie zaprzecza, jakoby on

poćwiartował trupa. Zrobiła to

Zona.

Wobec tych sprzecznych ze-

znań, policja przyprowadziła o-

boje małżonków na miejsce

zbrodni.

Rozpoczęło się nowe badanie.

Kapitan poprosił o cygaro, a za-

paliwszy je, zeznał słabym gło-

sem, iż morderstwo było dawno

już uplanowane. żona jego była

bardzo rozrzutna, ciągle potrze-

bowała pieniędzy, których Le-

derer nie mógł nigdy nastar:

czyć. Ona to zaproponowała mu

zabicie Kudelka. Ofiara mordu

podkochiwała się w jego żonie,

napisała więc ona list do zamor

dowanego, prosząc by przybył

do niej wieczorem, korzystając

z nieobceności męża. Lederero-

wi kazała ona czatować na Ku-

delka, a gdy ten przybędzie, u-

dać zazdrosnego męża i zabić

go.

 

 

Śledztwo dotychczas nie jest

ukończone, gdyż oględziny .Do:

ćwiartowanego ciała ofiary, nl&

wykazały rany, zadanej kulą. *

Małżonkowie -Lederer miell

jak najgorszą opinię. f

W mieszkaniu zbrodniczej p%

ry znaleziono 60 miljonów |kt

ron, z posiadania których Lede-

rer wytłumaczyć się nie umie:

 

SZYKANOWANIE POLAKÓW,

W BERLINIE.
 

O nowych szykanach polaków

tym razem na gruncie kościel-

nym donosi ostatnio „Dziennik

berliński", pisząc:

W parafji św. Pawła, w dziel"

nicy Mosbiekiej odbywały się w

tamtejszym kościele w każde

święto nabożeństwa dla zamie-

szkałych tam licznie polaków.

W początkach jednak ubiegłego

roku polski komitet parafjalny

pod naciskiem niemców musiał

się zgodzić na ograni ie na-

bożeństw z polakiemi

i kazaniami jedynie do 2 i 4-ej

niedzieli w miesiącu. Skutkiem

tego polacy w roku bieżącym

pozbawieni byli swego nabożeń-

stwa w najuroczystsze święta

 

katolickie (Wielkanoc, Wniebo- -

wstąpienie, Boże Ciało, św. Pio»

tra i Pawła, M. B. Różańcowej).

Nabożeństwa nie mają zupełnie

charakteru polskiego.

ZAMACH NA POCIĄG POD "

BERLINEM.
 

Na pociąg pospieszny |linji

Bertin-Halle dokonano zhma-

chu. Sprawcy położyli na |sty»

nach 8 ogromnych bloków drze

wnych, aby wykoleić pociąg i na

stępnie obrabować pasażerów. ›

Ukryli się oni przy torze w le-

sie. Urzędnik kolejowy w osta«

tniej chwili spostrzegł belki d

pociąg powstrzymał.
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w roli Marosza, jednoroczniaka:
p. J. Kalliniego, jako poruczni-
ka Lorentego; panią T. Wan-
dycz, baronową Mirbach; p. J.

p Dzieci: zaznajomiłyocca,
się z językiem polskim, niektóre JEDWABNE Lupy
z nich nie umiały słowa wymó- doświadczonych, recznie krawczyn

 

 

 

To rowe Paespo polsku, a pod koniec ro- Dresche & Wertheimer
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.ZACHODZIE słońca,
@ pławi się w purpurze, a już

z przeciwległej strony peł:

zają cienie nocy.
Spokój ogarnia wzgórza i doliny -
ieez jeśli wsłuchać się uważnie, mo-

zna rozróżnić tysiące lekkich szmerów:

to mieszkańcy lasów i łąk przygotowują

się do spoczynku.

Raptem rozlega się trzask gałęzi, tu-

pot nóg; z gałęzi wyłania się niewyraźna

rozpływająca się w zmierzchu forma ja-

kiegoś zwierzęcia. - Baczność! Jelen zbliża się!

Ale to nie koniee. - Dwie postacie wychodzą z za

(drzew, idąc wprost w kierunku zwierzęcia. Z bly-

szczącemi od wściekłości oczyma, jeleń nastawia

rogi i rzuca się w kierunku niespodziewanych

gów. --Huk strzałów - i jeleń pada.

Zwyciężyli: myśliwi.

Piękna zdobycz, jeszcze piękniejsi myśliwi, -

są to kobiety ubfane w zielone stroje myśliwskie.

Do niedawna polowanie na zwierzynę było u-

ważane za wyłącznie męski sport..W tym sezonie

mamy nowość, ponieważ ten sport zyskał sobie

zapalone zw’plennlczki we Francji, Anglfi 1 Amery-

co. - Codziennie gazety donoszą o triumfach uro-

czych łowczyń, co nie sprzeciwia się tradycji, Ponie'

waż w starożytności boginią łowów była kobieta.

Jakie potrzebne są warunki, aby osiągnąć powo-

dzenie na polowaniu? s

" Przedewszystkiem odwagę i cierpliwość, wyma-

gającą nieraz całych godzin spędzonych wśród za-

rośli, czasem w niewygodnej, skulonej pozycji.

 

Piękne kobiety wyc

Najsławniejsza _łowczyni

hodza |

łowy

pani Julfa Lombart, wiitle wi

niach zabitą przez siebie

łanię, a

Niebezpieczeństwo zwiąxine z tym spore
tem zdaje się dodawać uroku. - Szczegół"

nie polowanie na wymaga umie«

jętnej konnej jazdy, bo w pogoni za zwie

rzem myśliwy nieraz przebywa najgorsze

bezdroża, moczary i zarośla. - Nieraz w la-

sach Ameryki myśliwy zapędza się za swą

zdobyczą tak daleko, że nie może odnaleźć

drogi powrotnej i błądzi calemi dniami

wśród ogromnej puszczy. -

Kobiety przezwyciężyły te wszystkie

przeszkody.
W Angli arystokratki uważają za naj"

wyższą chlubę tytuł dobrej łowczyni.

Jedna z nich, lady Warrenden, odzna-

czyła się organizowaniem wielkich polowań,

w których wiele kobiet z towarzystwa brało

udział. *

Panna Dicks, amerykanka założyła mię-

dzynarodowe towarzystwo łowieckie, - do -

którego należą wyłącznie kobiety.
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Lady Warrender, wprowadzila

modę połowań wśród kobiet.
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Siostra sławnej aktorki filmowej Peggy Joyce również obrała
karjerę artystyczną, -jako,

  powod

  

Agne st, aresztowana zosta»
ln w Los Angeles w związku z ta«

. jemniczą -,śmiercią -„Aotoniego
4 Hurloy'l

  

| mogą otrzymać ulgę.przez użycie

EVER
GULATOR

Wemocniciel dia kobiet

§§ on pomocnik przyrody przy zboczeniu |
4 naturalnych funkcj i przywraca:
. nanądylwbrcedozimegn stonu.
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Warunki pracy nie byly do-
bre. Od początku Piotr Curie
marzył o zdobyciu dobrej pra-

cowni, Dowtedziawszy się, że dy
rektor Szkoły Fizycznej przed-
stawia go do orderu „palmes a"

cadomiques", napisał do niego:
„Proszę podziękować odemnie
ministrowi i zawiadomić go, że
nie odczuwam bynajmniej po-
trzeby orderu, lecz że gwalto-
wnie potrzebuję laboratorium".
Niestety, pragnienie to nigdy
nie zostało zaspokojone za jego
życia. Dopiero w roku 1915 mo-
gla- Marja Skłodowska-Curie
przenieść pracownię do nowego
instytutu, lecz ten, kto tego
tak pragnął, dawno już spoczy-
wał w grobie.
Pierwszą swą pracę orygmuL

na.,,0 magnetycznych właści-

wościach stali" zaczęła Marja

Skłodowska w pracowni profe

sora Lippmana, ukończyła ją i

wydała w roku 1897, roku uro-

dzin swej starszej córki Treny.

Wtedy właśnie zaczęto mówić o

odkryciu Becquerela, który zau-

ważył, że metal uran wysyła

 

 

Handeldzdz1ewczętami
Sprawa handlu dziewczętamistała się znowu aktualną. Po-mimo wielu zaprzeczeń, jakobyhandel ten wogóle istniał, jakoproceder zorganizowany i planowany stwierdzają dzienniki za-graniczne, że istnieje on rzeczy-wiście, a rozmiary jego *rosnąw zastraszający sposób. Kobie-ta traktowana jest w tym han-dlu, jak przedmiot martwy, to-war. I jeśli w Azji kupują sobiemężczyźni żony, jeśli odbywająsię tam jarmarki małżeńskienie zasługuje to jeszcze na mia"no handlu żywym towarem, Tenhandel jest wtedy, gdy dziewczęta sprzedawane są celem rzuce-nia ich w bagno prostytucji iprzewożone do krajów zamors-kich.Wroku 1902 odbyła się w Paryżu konferencja, w której wzięli udział reprezentanci wszyst-kich państw kulturalnych i nakonferencji tej ustalono wyty-czne walki z handlem dziewczętami.W Austrji współczesnej znaj.duje się obecnie centrala tejwalki przy dyr. policji. Centra-la ta prowadzi ewidencję biurstręczenia _posad, _zwłaszczatych, które stręczą posady nawyjazd zagranicę, dalej agen:cje dla orkiestr damskich, dlaartystek i t. d. Często bowiemposady lub sztuka jest pretek-stem prostytucji i wywozu dziewerat. - Przed wystawieniemwięc paszportu prowadzi się dokładne dochodzenia, o ile chodzio samotne dziewczęta lub kobiet Tu przymus paszportowy
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Dobrej Kawy
Polega na Domieszaniu

(Franka Cykoryi)
tak jak dodajesz soli do swojego pożywienia
Ona poprawia każdą kawę, czyniąc jąbardziej wyśmienitą, dając jej ten za»chwycają cy zapach i smak, zaktórym,amatorzy kawy się ubiegają
Pytaj Swojego Grosernikao Prawdziwą Franka Cykoryę-On ją ma Sprobój ].

zauważni samemu czy nie lepsza
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do Twojej Kawy
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jest zatem pewnego rodzaju do
brodziejstwem, - W większych
miastach urządzono tak zw. ko-
misje dworcowe, które opieku-
ją się samotnie podróżującemi
kobietami,

Handel dziewczętami datuje
się jeszcze od czasów niewolni-
ctwa. W średniowieczu handla-
rze koni uprawiali" równocześ-
nie handel dziewczętami. Pałac
w Wersalu utrzymywał specjal-
nych agentów tajnych, których
zadaniem było staranie się o cią
gle nowy towar, Także w daw:
nej średniowiecznej Austrji
kwitł handel żywym towarem.
Dziś jest Wiedeń jedynie sta-
cją etapową w wywozie dziew-
czat. „Towar" pochodzi przewa-
źnie z krajów, w których jest
dużo analfabetek, a więc takich,
które łatwiej wziąć na kawal.-
Brane są tu pod uwagę. Węgry,
Rumunja, Czechosłowacja. Ce-
lem podróży jest Wschód. Po-
łudniowa Ameryka i Inne kraje
zamorskie. Wielu rosyjskich a-
gentów uwija się po tych kra-
jach, znajdując na obczyźnie
dobrze płatne zajęcie. Agenci
przyrzekają dziewczętom mał
żeństwo, wspaniałe posady za-
granicą, albo też zawierają na-
wet pozorne małżeństwa i wywo
żą swe ofiary.

Stacje wywozowe znajdują
się w Genui i Marsylji. Co jakiś
czas zamorskie domy rozpusty
otrzymują depesze tej treści od
swych agentów europejskich:-
„Dywan już wysłany". „Dwie
paczki w drodze". „Jeden worek
kartofli zakupiony", Tym spo-
sobem handel uchodzi uwagi
władz.

Organizacja zatem tej między
narodowej bandy jest świetną.
Niedawno policja austrjacka a-
resztowała kilku zbrodniarzy a-
gentów, którzy już setki ofiar
wysłać zdołali do zagranicznych
domów rozpusty. Nazwiska are-
sztowanych _brzmią -Jakob
Schuld i Wolf Goldenberg.
Niedawno w Trenczynie za-

trzymała _policja mężczyznę,
który był w towarzystwie dwu:
nastu młodych dziewcząt. Do-
chodzenia w toku. Przed 3 mie-
siącami z miejscowości Gmun-
den w Austrji znikła niejaka
Frieda Fuchs. Rzekomo mial
się żenić z nią „konsul general.
ny Otto Polatechek", który lu-
dził rodziców obietnicą wprowa
dzenia panny w wyższe sfery to
warzyskie. Po ślubie „konsul!
odjechał z swą żoną. Piękne po-
zdrowienia od młodej pary na-
deszły po jakimś czasie z Nicei,
a później at z Egiptu. Nagle 26°
przestała córka kompondenc)!
i wszelki słuch o niej i o jej
mężu zaginął Z pewnych da-
nych co do osoby rzekomego
„konsula", w rzeczywistości a-
genta szajki, stwierdzono, że
Frieda Fuchs padła ofiarą han-
dlarzy żywym towarem.
Władze także w Polsce powin

ny baczną uwagę zwrócić na
niewątpliwie uwijajgeych sig
agentów międzynarodowej zbro
dniczej szajki, 

IOpracy Curie SklOdOwskiejfl

 
 

promienie, działające na płytyfotograficzne i powodujące wyładowanie elektroskopu. Powyż-sze promieniowanie uranu, uważane pierwotnie przez Becque-rela za fosforescencję, żywo za-interesowało M. Sklodowska, postanowiła więc zjawiska te do-kładniej zbadać dla swej rozprawy doktorskiej. Pracę tę zaczę-ła zupełnie samodzielnie w roku1897, nie przewidując jej nadzwyczajnych wyników i prze-wrotu pojęć, jakie za sobą po-ciągnie w teorjach fizyki, Pra-ca ta była jednym zwycięskimpochodem ku szczytom wiedzy isławy,Marja Skłodowska zaczęła ro-bić pomiary tych zjawisk, uży-wając bardzo subtelnych i czu-łych instrumentów elektrycz-nych, Wkrótce odnalazła powyższe promieniowanie poza ura"nem jeszcze wtorze i ustaliła
ze jest ono atomo-

tych -dwuch

niezależnie .od

ich chemicznych połączeń, Stu-

djując bliżej tę promieniotwór-

czość (wyraz przez Nią wprowa

dzonydo nauki), zauważyła fakt

wielkiej doniosłości napozór pa-

radoksalny. Promieniotwórczość

niektórych rud, zawierających

uran lub tor, była nieproporcjo-

nalnie wielka w stosunku do za-

wartych w nich ilości uranu i

toru. Śmiała hipoteza jak bły-

skawica rozjaśniła wkrótce

wszelkie Jej wątpliwości, W u

myśle Marji Skłodowskiej pow»

stało przeświadczenie, że wpa-

dia na ślad nowych, dotąd nie-

znanych pierwiastków, o dużo

większej sile promieniotwór-

czej, niż uran, lub tor. Właści-

wie było to już odkrycie polo-

nu i radu - należało je jeszcze

udowodnić przez wydzielenie ta

jemniczych pierwiastków w sta-

nie czystym i określenie ich'cię-

żarów atomowych i widm słone

cznych. W celu jak najszybsze:

go sprawdzenia tej olśniewają›

cej hipotezy, Piotr Curie porzu-

cił swe badania kryształów i

przyłączył się do prac swej żo-

ny na Jej życzenie. Odtąd idą

oboje ręka w rękę - ona pra-

cując głównie nad wyodrębnie-

niem już przewidzianych przez

siebie pierwiastków, on więcej

nad badaniem ich dziwnych wła

ściwości.

Dużo potrzeba było miejsca,

aby móc przerabiać drogą ana-

lizy chemicznej wielkie ilości

rudy uranowej (pechblendy).-

Małżonkowie uzyskali wtedy po

zwolenie na użycie starej szopy

w podwórza Szkoły Fizycznej,

służącej za rupieciarnię, nieopa

lanej, bez wentylacji i bez żad-

nych urządzeń prócz paru sta

rych stołów i czarnej tablicy.

Historyczna ta szopa stała się

tą świątynią wiedzy, w której

małżonkowie wydobywali „du-

szę radu", jak się wyrażała z

uśmiechem Marja Skłodowska.

Oboje nie mieli majątku, o-

boje byli jeszcze nieznani, lecz

oboje posiadali młodość, entu-

zjazm, gorące umiłowanie wie-

dzy i wytrwałość,

się żadnemi przeciwnościami.-

Sily swe mierzyli na wielkie za-

miary. W przedmowie do wyda-

nych przez siebie dzieł Piotra

Curie, Marja Skłodowska tak

mówi: „W szopie tej, w której

latem niemiłosiernie piekło słoń

ce, a którą zimą słabo ogrzewał

piecyk żelazny, bez podłogi, o

oszklonym dachu, niedostatecz-

nie chroniącym nas przed desz"

czem, spędziliśmy najszczęśliw»

sze lata naszego istnienia, po-

święcając się całkowicie pracy.

Pomimo, że byliśmy pozbawieni

tych wszystkich udogodnień,

które w wysokim stopniu ułat-

wiają pracę chemika, wykonali-

śmy tam mnóstwo doświadczeń

nad wciąż wzrastającemi ilościa

niezbicie,

 

 

mi materji. 0 ile doświadczeń

tych nie można było wykonać

nazewnątrz, musieliśmy wchła-

niać szkodlme gazy, które po-
woli uchodził) przez otwarte o-

kna. Cały inwentarz składał się

ze starych zużytych stołów, na

których rozstawiałam cenne pro

dukty koncentracji radu. Nie po

siadając -żadnego sprzętu w

którym moglibyśmy umieścić o-

trzymane preparaty promienio-

twórcze, rozkładaliśmyje na sto

luch i półkach. -Przypominam

sobie zach jakiego doznawa

liśmy, wehod ac nieraz wieczo-

rem do naszej pracowni, na wi-

dok, naprzód słabo, potem w

miarę postępu koncentracji co-

raz silniej Iśniących światelek,

które ze wszech stron ku nam

 

spoglądały". U

Do szopy tej, w której -tyle

i, byli "oboje szczerze

gzani. Opuścili ją z fa-

 

lem, przenosząc się do Sorbony,

i nieraz Odwiedzali ją z pietyz-

mem, Gdy miała być zburzona,

aby ustąpić miejsca nowym za-

budowaniom Szkoly Fizycznej,

uprzedził o tem Marję Skłodo:

wską - Petit, wierny i szcze.

rze oddany Jej służący z labo-

ratorjum. Wybrała się więc na

tę ostatnią pielgrzymkę, lecz

niestety już sama... na czarnej

tablicy były jeszcze ślady pisma

Tego, który ją już opuścił.

Aby uzyskać odrobinę, bo za-

ledwie parę decygramów radu,

musiała Marja Sklodowska prze

robić około 1,000 kg. rudy i wy

konać własnoręcznie koło 10000

poszczególnych -krystakkacyj,

 

 

Eleamor Robinson, członkini świata arystokratycznego w Chicago

wniosła podanie o rozwód. Mąż był prezydentem giełdy w Chicago -;
» 

odłączających stopniowo niepo-

trzebne domieszki! Lecz wielki

cel. był osiągnięty!

W lipcu 1989 r. małżonkowie

zakomunikowali uczonemu świa

tu o odkryciu polonu, a w gru-

dniu tegoż roku o nierównie wa

źniejszym odkryciu - radu,

który kilka miljonów razy sil.

niej promieniuje niż uran.

Epokowe to odkrycie wywoła

ło prawdziwą rewolucję w świe

cie fizyko - chemicznym, 

 

Białe Kobiety

 

Rozwiały się marzenia o ro-

mantycznych przygodach z szej

kami wschodnich pustyń, Ro-

mantyczne porwania czy uciecz-

ki okazały się tam niemożliwe,

nie dlatego by szejkowie stra-

cili swój gorący temperament,

ale dlatego, że jasne ciała ko-

biet europejskich czy amerykań

skich są dla szejków symbolem

brzydoty.

Po spędzeniu dość długiego

czasu między różnemi plemiona

mi wschodu i nabyciu nieco

wprawy w językach perskim 1

arabskim (pisze pani Margueri:

te Harrison w tygodniku „Liber

ty"), mogłam wreszcie porozu»

miewać się z szejkami w ich ro-

dowitem narzeczu. Bawiło mnie

często słuchanie ich opinji o ko

bietach europejskich, wypowla-

danych z zupełną otwartością.

Nie podobają im się wcale nasze

stroje. Stroje te są w ich oczach

pozbawione wszelkiego powabu

i przyzwoitości. Uważają nasze

trzewiki z wysokimi obcasami

za śmieszne, a nasze kapelusze

za wprost obrzydliwe.

Szczupła kobieta jest dla nich

odpychająca, bo ich ideały o po-

staciach kobiecych są zupełnie

odmienne od naszych. Wschod-

nia piękność musi mieć oczy mo

eno podczernione specjalnym

barwikiem i parę znaków wyta-

tuowanych na policzkach, mają

cych kolor ciemno-brunatny lub

kremowy. Czerwony kolor na po

liczkach uważany jest za szpej

cacy.

"Żaden Arab ani Pers nie po-

patrzy drugi raz na kobietę, je-

żeli nie będzie bardzo młodą.

Krajowe dziewczęta wychodzą

za mąż w czternastym roku ży-

cia, a nawet i wcześniej, a gdy

dojdą do lat trzydziestu - są

uważane za stare kobiety, Jakie

wrażenie wywarłoby w rodzie

szejków pozostawienie w pusty-

ni gromadki naszych siedemna-

stoletnich podlotków - tego nie

wiem, ale żadnej kobiecie powy»
 

DZIECI PŁACZĄ 0 ,CASTORIA®

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropeli kojących syropów-Nie zawiera narkotyków

 

Matki! Fletcher's Castoria da-

wana jest od zgórą 30 lat dzie-

ciom 4 niemowlętom dla usuwa-

nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,

biegunki i pochodzącej stąd go-

rączki ms: do regulowania żo-
I@ lantuswx: ona w

 

     

trawieniu; daje naturalny sep bez
środków nasennych, Prawdziwa
nosi podpis

| EATeks

 

żej lat dwudziestu pięciu nie u-
dało się wzbudzić żywszego w
czucia w wodzu Beduinów.
 

Złośliwe Uwagi

Kobiecie przyjemniej, jeśli
jej powiesz, że jest najpiękniej-
szą na sali, niżbyś jej powie-
dzmł że jest nnjplękmejszą na

świecie.

6 6 6

Jedno nowe futro może roze-

grzać całe towarzystwo dam-

skie.

e 6 6

Kobieta żegna się z swą mło-

dością przez całe życie.

6 6 6

. Są kobiety o tak głębokich i

marzycielskich oczach, jak gdy-

by z bezdennej głębi patrzyły

w bezkresną dal. Przytem my-

ślą one o - nowym kapeluszu.
© «» «

Kobiety -mają _szczególną

zdolność do weterynarji. Nie-

jednego już osła radykalnie wy-

leczyły,

Cacao

Kobieta jest czasem szczęś-

ciem, kobiety - nieszczęściem,

Często mążnieboszesyk jest

jeszcze ciepły a wdowa po nim

już zimna.

6 6 6

Kobieta nie zadowala się ni-

gdy zwycxęutwem Więcej cho-
dzi jej o tryumf.

 

 

Valoyce Conklin, ofiara nieszczę-
śliwego pożycia małżeńskiego ro-
dzieów, wleczona jest prawie co
tydzień do sądu, gdyż ojciec pro-

cesuje się o rozwód

  

     

  
" Panie- Kłopoty
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TEN CZŁOWIEK - men

kich Linimentow
BEAR

porostawi ślady na skórze, Nie

 

 

  
G okrutnej ciemności, jaka go
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BALSAM Tystęce osób «mums przychodzi do prze
konanie, do fest on

zm, Grypę, Przeziębienia, Sztywność &!»an 1 Muszkułów, orz
wez Różnych Gzęściach Ciała, Działa sarbko, bez obawy, iż

ny dla dzieci. Zadowolił tysięce, zadowoli także Claus. 311th 380.

żądaj u "DBAR BALSAM LINTNIENT", Jeżelt nie ma,
niech sprowadzi, Takie do nabycła w niektórych skiepach medreyn,

lub od agentów, albo wprost, załączając 50. więcej na przes

CENTRAL DRUG COMPANY, Dept N. 8, SHENANDOAH, PA.

Arontem naBroskiyn, N, °C. fot mm" p. A.B. Buseyinkd. 178
Drfer Avenue. Agenci rowy sięzgłosić

   
clerpted, jakie znosił i

ny na Roma:

pala mote w

Tice.
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Wyjaśnienie niezwykłej tajemnicy

egzotycznej Dolores.

  o

Ani paryska Prima Donna, ani

dziedziczka amerykańskich

miljonów, ani austrjacka ary-

stokratka - „najlepsza w świe-

cie modelka" - czem mogła

być, jak się domyślacie?

ści i Edny May, zadziwiającej swą
pięknością śmietankę towarzyską
New Yorku.
W jaki sposób Dolores stała się

sławną na cały świat? -Czy może
przez pomaganie w odgrywaniu mi-

sternej intrygi dyplomatycznej sta-
ła się bohaterką dnia? Albo też dzię

ki swej niezwykle doskonałej budo-
wie ciała? Czy może zaczęła swo-
ją karjerę w jakiej podrzędnej
dzielnicy jednej ze stolic europej<
skich? Czy może została wykryta
jak drogocenna perła przez utalen-
towanego rzeźbiwrza, który został
olśniony klasyczną jej po-

- Początki karje"
ry  „najeławniejszej" na
świecie modelki prawdopo-
dobnie pozostaną na zaw
sze w tajemnicy i nigdy

  

   

   

 

  
  
  
  
    
    
   

»
nego" przyczy-
nila się wiele
do uchylenia
rąbka: zasłony,

strzegącej zawie
stnie pięknej ko-
biety, Historja
rozwodowa 'wykry"
ła rzeczy, które nie
noszą piętna roman '
tyzmu, przeciwnie,
znamiona „codzien-

  

   
    
  
  
  
  

   

  

   

  

  
  

 

  

  

    
  
  

 

  

 

 
 

 

  

rysy tajemniczej
kobiety, które ją czyni.
ty cenną dla wielu arty
stów, - Na prawo sła-
wny posąg „Venus" -
dłuta Epsteina, ekscen-
trycznego rzeźbiarza, który
Dolores uczynił sławną.

"WIM byla Dolores?" Py: B
tały się wzajem przez

dwa lata wszystkie osobis- 8
tości świata artystycznego.

„Czy rzeczywiście jest o-
na członkinią opery komi.
cznej w Paryżu, gdy współ-
zawodnictwo za kulisami te- ›
atraliemi stało się dla niej
nieznośne?

„Czy naprawdę była ro-
syjską księżniczką, która u-
ciekła z Petrogradu w cza
sie bolszewickiej rewolucji,
i od tego czasu przenosiła
się z miasta do miasta?

 

Mąż napadł ją i na (
napiętnował. w

nego prozaizmi. - „Czy była rzeczywiście " Sas
jedng z corek bogatego mi- W chwili najwięk-

W Ijonera, która uciekła z do- szego rozkwitu ar-

 

  

 

  

   

  
  

   

   

  

 

  

tystycznej karjery,
Świat znał ją pod
wiellsiemi przydom -
kami: „utalentowanej. częmwnej.

boskiej". Ci, którzy znali ja tylko

ze słyszenia, pragnęli ją poznać 0-

sobiście. Sława jej zalet artystycze

nych, przedostała si do Sfax-xbw Zj.

Młodzi poeci pisali na jej cześć

poezje z dodatkiem romantycznego

uroku, przedstawiające ,Dolores®

jako ich natchnienie. Wiele poch-

wał przenikniętych zwykłym pooh-

lebstwem, napisano, chociaż niektó

re z nich miały swą Ędstawę. Dolo-

res mimo że była pańlą fiadler w

życiu prywatnem, była piękną, po

ciagajace. (Nie należy jej

miać ze znaną stateczną ar-Łyatką

nowojorską występuJąc& W Ziegteld

„Follies"). . -

Mniej więcej wiarogodne źródła

stwierdzają, że Dolores zawdzięcza

swą. międzynarodowa sławę, „jako

najdoskonalsze na świecie model

ka" ekscentryeznemu. rzefbiarzowl

Epsteinowi.
20.

On sam miał w swem życiu nie-

zwykle romantyczną karjerę. Mo-

dśrnista pierwszej wody ściągnął

na siebie falę oburzenia przez Wy-

stawienie nagrobka dla Oskara Wil.

de, który mimo całego artyzmu, za:

"wierał coś takiego, na co nie mogl)

się patrzeć bez wzburzenia wielbi-

ciele autora. :
Epstein uchodzi w kołach art);—

stycznych za utalentowanego rzeź

biarza, a wiele jego pomników we-

dług. jego wielbicielilzosmo stwo-

rzonych w natchnieniu. - .

Jednym z takich pomników miał

cul być posąg „Wenus", który fakty

Podobizna ekscentrycznego i utalentowanego cznie przedstawia swego

,

rodzaju

rzeźbiarza Epsteina; który Dolores uczynił bo-

_

piękno, chociaż odmienne od, togo,

haterką wszechówiatową. jakim się odznacza Wenus klasy-

mu ojca, aby jej nie wyda-
no za mąż wbrew jej woli?

„Czy była naprawdę aus-
trjacką księżniczką, która
w obawie przed zamordowa-
niem przez  zawiedzionego
kochanka szukała schronie
nia na szerokim świecie?
"Jeżeli nie jest jedną z domnie-

manych osób, to właściwie kim _
jest - Ona?".

Takie pytania tajemnicze zada-
wano sobie z zapartym oddechem
w Londynie od Whitechappel za-
mieszkałej przez międzynarodowy
proletarjat, do dzielticy rezyden-
cjalnej "Mayfair, by się dowiedzieć
kim jest najsławniejsza w świecie
modelka - znana całej elicie arty-
stycznej pod prostym, pierwszym
imieniem „Dolores".

1 obecnie tajemnica została wy-
jaśniona, dzięki skardze rozwodo-
wej tajemniczego męża, który nie
był ani hrabią, ani księciem, ani
ładnym nadzwyczajnym człowie
kiem, lubującym się w niezwykłych delki, nazwał niezw
przygodach, a był sobie zwyczaj» kle: sprytnem - rzeB
nym Ryszardem Harrym Sadlerem, czywiście zrobiło |je) (i
zamieszkałym w kosmopolitycznej taka sławę, jaki
dzielnicy

-

Londynu Ladbroke zdołała by jej zrobić (8

Grove. stugębna reklama,

Po wręczeniu panu Sadlerowi ak-

_

Ukrycie _ się poza W

tu rozwodowego, który go uwolnił Wiele mówiącym naz.

od tajemniczej Dolores, rozwiała Wi kiem, Dolores, któ
się także tajemnica osłaniająca nim Te może sobie sama

bem światową awantrunicę. przybrała, może jej

Może się to wydawać niepodobne nadałjeden z jej wiel

do wiary, ale jest faktem, że tajem- bicieli, zrobiło z niej

nicza osobistość, o której tak wiele najpopularniejszą po-

„nuło się domysłów z powodu jej stać w sferach arty
bądź co bądź nadzwyczajnych zdol- stycznych. -
ności, któremi imponowała rzeźbia- Ale faktem jest, że

From - artystom, jest sobie zwykłą z jej pojawieniem się
Norine Fourmier Schofield Sadler, na widowni, opinja to

warzyska w Londynie

 

 

wet jeden z poetów
poświęcający swój ta-
lent opiewantu .pigk- fM
ności tajemniczej mo-

  

      

rozwódką. z 1 nd

Była ona istotnie modelką w po- nie była bardziej za- . . czna.

dwójnym tego słowa znaczeniu. interesowana, juk za czasów cudo- nie zostaną zadawalająco rozwiąza-

_

Przy tworzeniu tego posągu, mia
ła pozować „Dolores" i przyczynić

ksią- ne. - Skarga rozwodowa, wniesioć w i rer

sie swą nadzwyczajną pięknościa doPrzybranie przez nią nadzwyczaj wnej Gertie Millar, bawiącej 1 e
na przeciwniej przez jej „podziem-

błyskotliwego przydomku, który nażat i baronów w Teatrze Rozmeito

8),

 

1925, __\

  

 

    

  

  

  

    

natchnienia artysty twórczą myślą.
Złączone jej imię z pomnikiem
sztuki, szybko się stało głośnem,

dzięki nadzwyczajnej piękności
dziela, dla którego byla tylko mo:

delką.

Dzięki temu stała się sławną'nie
tylko w Anglji, ale na całym konty-

nencie Europy i w Ameryce. By!

to wiaśnie czas, gdy poczęły o niej

tworzyć się legendy i snuć się do-
mysły, że poza kulisami był maż, i

to nawet nieszczę ' mi

zdnwgflo się wzruszać kogokolwiek,
a najmniej samą panię Sadler.
.Czy pan Sadler interesował się

kiedy artystyczną karjerą swej ź0-
ny, tego nie można powiedzieć na-
pewno. '

Nie ulega wątpliwości, że zna-
chodził on wielkie ukojenie przy
rozpamiętywaniu piękności swej żo
ny, 0 czem nie można wątpić, po-
nieważ Dolores była z tego gatun-
ku kobiet, które się rzadko zdarza"
ją i dlatego mają tem większą war-
tość.
Według opinji krytyków artysty-

cznych w Dolores, skupiły się cechy
piękności wszystkich ras. Była ona
w jednej osobie typowa przedstawi-
cielką rasy greckiej z pięknym,
prostem nosem, słowiańskiej, z po-
wodu szerokiego rozstawienia ócz i
okrągłej budowy czaszki; germań-
skiej, z powodu swego sklepionego
czoła i francuska, angielką i amery-
kanką ze swego smaku artystyczne
go, którym imponowała każdemu,
kto tylko się do niej zbliżył.
Swą nadzwyczajną karjerę zaw-

dzięczała ona nie tylko swej nie:
zwykłej piękności ule i nadzwyczaj»
nemu talentowi artystycznemu, z
jakim umiała podtrzymywać nat-
chnienie artystów, którym pozowała
do dzieł nieprzemijajacej sztuki

  

   

t

Podobizna pięknej pani
Dolores, której tożsa-

  

zdobyta przez po-
lującą na
cję publiczność.

I

2adna jednak legenda nie ury»
ma się długo. - Przed kilku dnia»
mi.pękła tajemnicza bańka i Stro:
ciła z piedestału wielkość boginki.
Widownią katastrofy była sala są-
dowa, a osobą, która przekłuła bun-

mość dopiero została :

kę erotyczną, był pan Sadler. Adwo- --
kat pana Sadlera, M. Willis ogłosił
ku zdumieniu publiczności, że pań
stwo Sadler pobrali się w 1918 roku.
Pani Sadler była wtedy rozwódką,
ale podała się za wdowę i zaznajo-
mila sit wtedy z obecnym mężem,
pod ten czas kadetem w akademji
wojskowej, Następnie nastąpiłynaj
bardziej dramatyczne rewelacje z
przeszłości pięknej kobiety, ciągną!
Willis. - Przyszedł rok 1920. Sat?-
ler zostal zdemobilizowany w maju
tego roku i po powrocie znalazł swą
i jącą ze swym pierwszem mę

samym domu. Wzburzo-
ny .do najwyższego stopnia, Sadler .
wypędził żonę z mieszkania i wniósł
skargę o rozwód, podając jako po-
wód niewierność małżeńską, Pani
Dolores udała skruchę i wygrała.
Wzruszony skruchą żony, Sadler
przebaczy! swej towarzyszce życia,
i wycofał skargę o rozwód. Po pew-
nym czasie pań Sadler opuścił swą
żonę, która znalazła nowego wielbi-
ciela; kłótnia małżeńska i tym ra:
zem zakończyła się zgodą, by znowu
w 1922 roku załamać się na zawsze.
Tajemniczość pani Sadler była rze-
czywiście naturalnym środkiem re-
klamy dla jej naturalnych zdolnoś
ci. Niepewność, czy jest księżnicz
ke rosyjske czy austrjacks, wresz-
cie córką miljonera amerykańskie
go, kazała wielbicielom podnosić
jej zalety pod niebiosa, by nie ubli-
żyć stanowisku tajemniczej model
ki w razie wykrycia właściwego jej
pochodzenia. '
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Nie pożądaj Żony thmego

  
Kochał kobietę zamężną.Kochał ją przez jakiś pociąg -nieprzezwyciężony, który pop:chnął jedno w ramiona drugie-go, przez jakiś dobór natural.ny i nie było na to lekarstwa.Pewnego dnia przyszła do niego i rzekła:- Zabierz mnie, zabierz zesobą, albo się zabiję. Nie spo-sób, abym pozostała bodaj je-den dzień jeszcze z tym bruta-lem. fas- Ach !... dlactego brutalem?- To potwór!- Bije cię?- Niejednokrotnie.W - Czy silny?...- Jak murzyn i naturalniezazdrosny. Jest to człowiek zdolny do wszystkiego, wierz mi, -zdolny mnie zamordować, pod-czas gdy śpię w nocy,- A więc trzeba uciekać..- Trzeba uciekać.... daleko...zniknąć...- Słuchaj! zagranicę nie mogę cię wywieźć, bo nie mielibyś"my z czego 130 Możemy jednak

. uclec do mojej poqxadhm wśród
gór, gdzie dochód skromny....
Jecz wystarczający... lekmduję
to, co mam w mieście i....
- A mojedziecko?....

- Ach, rzeczywiście...
nie pomyślałem....
- Nie mam sił rozłączyć się

z dzieckiem.
- To je zabierzemy z sob

lecz sprawa przez to się wiki
On będzie je chciał odebrać
rozpocznie poszukiwania praw-
ne...
- Zapewne...
- Poruszy niebo i ziemię....
- Mówiłam ci, że trzeba zni.

kngć....
- Ale czy ty będziesz zdolna

zakopać się na pustkowiu, zda:
Ia od ruchu _wielkomiejskiego,
od teatrów, kawiarni, |koncer-
tów, wyjazdów do kąpieli....
- Z tobą? tam gdzie ty, tam

ojczyzna moja, dom mój, wszy›
stko moje....
- A więc dobrze. Ucieknie-

  

o tem

  

my.
Od tej chwili jego życie zy-

skało pewien wdzięk romantycz
ny, mający duży urok. Szukał
celu jak wszyscy i znalazł.

Bronić kobxety i niewinnego
dniecka, ukrywad ich, chronić
przed Wścmkboecxą dzikiego e-
goisty, otaczać _serdecznością,
uczuciem, pozwolić rozkwity-
wać, jak roślinom przesadzonym
na grunt lepszy, żyźniejszy -
oto naprawdę „misja", z którą
warto pójść przez życie.
Tymczasem jednakże nigdy

nie pomyślał o tem, aby się po-
informować o nieznanym rywa"
Ju. Wiedział tylko od niej, że
jest brunetem, wysokim, z wa-
sami przystrzyżonemi krótko,
nieco szpakowaty, z olbrzymie-
mi łapami orangutanga musku-
larnemi i wlochatemi, a na le-
wym policzku ma tak zwaną my
szkę,

Nie można powiedzieć,
był spokojny.
" Nieraz dobrze drapał się w
głowę. Kupił wypchaną wielką
kulę skórzaną i na tej kuli jął
się ćwiczyć w boksie, usiłując
z niebywałą energją i wytrwało-
ścią trafić zawsze w nos.

Wszystko poszło jednakże na
razio jaknajlepiej, Pewnego
ranku Jego ukochana zjawiła

podróżnej, wyglą:

dała prześlicznie w okrągłym

kapelusiku i aksamitnym kost-

jumie, z chłopczykiem, którego

a za rękę.

Przed bramą drial i pykal

gotowy samochód, naładowany

już walizami, szalami, pudlaml
wszelkiego rodzaju i barwy, i

 

aby

 

odprawi) szofera i siadł obok
niej, a zanim puścił maszynę w
ruch, dotknął kieszeni, aby się
upewnić, że ma nabity rewol-
wer. Potem ujął za kierownik i
ruszyli, ale nadłożyli drogi, krę"
cąc bocznemi ulicami, aby nie
przejeźdzać przez miasto.... Za-
Jedwie jednak przejechali rogat-
ki, puścił maszynę „takim pę-
dem, że aż skóra cierpia.

Na szczęście nie się nie przy
darzyło i wszyscy troje stanęli
żywi i uradowani przed starym
dworem, który miał być odtąd
ich rozkosznem więzieniem.

Kłopoty jednakże zaczęły się
wkrótce i przekonał się, że w
zmodernizowanym świecie, bez
narażenia się na straty nieobli-
czalne, nie można bezkarnie zry
wać łączników socj@lnych. Rzecz
prosta, żesz obawyprzed mę-
żem, zatalk swój adres, jedynie
tylko adwokat zasłmiejscę je:

6

 

 

 

 

go pobytu, a gdy po dwuch ty-
godniach nadszedł list od owe-
go adwokata, wyczytał zeń, że
nabywca nieruchomości w mieś"
cie odłożył wpłatę drugiej raty
za dom ad calendas grecas, że
zaszły jakieś niedokładności w
obliczeniach i formalnościach
hipotecznych i dłużnik żąda oso- |.
bistego zobaczenia się zwierzy-
cielem.
A właśnie była to suma prze-

znaczona na kupno inwentarza,
wsi, dosyć zapuszczonej. Dalej,
aby powiększyć dochodowość
list donosił, że zjawił się jakiś
pan, który nie chce powiedzieć
swego nazwiska, ale gwałtem
dopytuje się o jego adres. Łat-
wo się domyśleć, kto był tym
panem.
Od tej chwili poczał się ćwi.

czyć w strzelaniu do celu w par-
ku do drzew, z ujemnym wyni:
kiem dla stojących tam figur ka
miennych i wazonów.

Służba otrzymała dyspozycję
strzeżenia stale wszystkich
wejść 1 nieuwiązywania psów
ani w dzień, ani w nocy.
Pomimo, że do polowania bra-

kowało jeszcze paru miesięcy,
strzelby zostały wyciągnięte z
pokrowców, oczyszczone i pona-
bijane. Życie stawało wię coraz
trudniejsz, dziwna atmosfera
wdzierała się powoli do domu,
czaiła się wśród drzew parku.
Każdy dzwonek przy wejściu

sprowadzał biedakowi uderzenie
krwi do głowy. Nie czuł się ani
na chwilę spokojny ani fizycz"
nie, ani moralnie.
Wnagrodę za to jakiż niewy-

słowiony czar zapomnienia, ódu
rzenia, zdala od gwaru świato-
wego, ogarnial go w tem gnież-
dzie dzikiem, wśród tajemni-
czych głosównatury.
Wśród nocy wiosennych, gdy

wichry łomotały po szczytach
gór, on odczuwał wszystkie pię-
kności swej winy, całą rozkosz
zakazanej miłości, całą dumę
mężczyzny silnego, który tuli
w swych objęciach i broni sła
bej kobiety, którą zasłania tar-
czą swych własnych piersi, któ
ra drży z miłości w jego obję-
ciach i dla niego podeptała su
mienie, obowiązek, prawa towa
rzyskie i narażała się na pewną
śmierć. Dla niego....

Tak, to była miłość prawdzie
wa, ślepa, a przedewszystkiem
stworzyła mu cel życia: ocalić
kobietę od niewolnictwa, ocalić
jej uczucie macierzyńskie i u-
czynić oboje szczęśliwymi.

Dziecko?... Tak, zapewne by-
ło trochę zbyteczne... ale szla»
chetność nakazywała je kochać.

Czuł się „człowiekiem wył»
szym".
Tak zeszło lato. Ku jesieni,

gdy nastały pierwsze chlody,
nadszedł również list od adwo:
kata, który powróciwszy z ką-
piel, wzywał go koniecznie do
miasta, gdzie jego obecność o-
sobistą była konieczną, ze wzglę
du na nabywcę domu, przyczem
adwokat oświadczał, że jeżeli nie
przyjdzie, zwróci mu wszyst-
kie akta.

Biedne człowieczysko drapał
się w głowę, ale cóż począć. Zro-
bił dobrą minę wobec kiepskiej
gry, wsiadł do samochodu i po-
jechał.
- W najgorszym razie

(mruczał sam do siebie) - za-
biją go.

Czuł jednak,
nim dreszcze.
W połowie drogi samochód

stanął Zszedł na drogę i oglą-
dał maszynę, ale nic porndzić
nie mógł, gdyż aczkolwiek umiał
ją doskonale prowadzić o me-
chanice miał mniej więcej takie
pojęcie, jak wilk o gwiazdach.

Musiał czekać, aż będzie prze
jeżdżać inny samochód, Docze
kał się wreszcie, Na dawane sy-
gnały samochód zatrzymał się.
Upmszony szofer obejrzał ma-
szynę i orzeki, że bez zmiany
zepsutej częścł, o. dalszej. jeś:
dzie niema mowy.

oto samochód ciągniony
przez parę wołów zajechał do
sąsiedniego miasteczka, a jego
właściciel na piechotę musiał
wędrować do najbliższej stacji

  

 

że wstrząsają

kolejowej. Czekając na pociąg;
zasiadł do śniadania w restau-
racji. W chwili, gdy ujął za wi-
delec podniósłszy oczy, ujrzał,
iż naprzeciwko, przy sąsiednim
stoliku spożywa śniadanie jakiś
pan, brunet, zlekka szpakowaty,
wysoki, z przystrzyłonemi wąsa
mi, stletycznej budowy, z ol-
brzymiemi łapami orangutanga,:
muskularnemi $ obrośniętem!
z myszką na lewym policzku.

(Cląg dalszy na stę. 14-0j)  
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Ekspedycja uczonych, do której należą najwybitniejsi przyrodnicy udała sig do grot stalaktyto-
wych dotychczas niezbadanych

  

W imię Ojca, i Syna, i Ducha
Świętego! Wyrzekt uroczyście
chłop i przeżegnawszysię z na-
maszczeniem, ujął za pług -
Wio! Powoluśko a krzepko!-
Smagał batem z przyzwyczaje-
nia. Pług zaprzężony w krowę
I troje ludzi, werżnął się w zie-
mię i odwalał czarną, lśniąca
skibg. Gruntbyt ciężki, stare ko
niczysko wytarte do ostatniego
ździebła i ubite niby klepisko,
że chociaż pług szedł płytko,
skiba kładła się ostro, nastro:
szona.

Starucha, ledwie kształtem
dająca pozór człowieczy, rozbi.
jała motyczką twarde grudy,
kilka wron podskakiwało za

wybierając z brózdy pę-
draki. ,
Orka szła niezmiernie ciężko

I powoli, pług był stary, „na
kółkach i zaprzęg lichy: w pier-
wszą parę ciągnęła kobieta z
krową, złączona wspólnem, dre-
wnianem jarzmem, zaś na prze:
dzie, zaprzężeni w rodzaj szo-
rów, mozoliła się rosła dziew-
czyna z chłopakiem, Krowa by-
ła jeno szkieletem,  obciągnię
tym poszerszeniałą skórą, a lu-
dzie zaledwie cieniami. Długi
uparty głód jednako  wyżierał
im z oczów; okryci w łachmany,
wynędzniali, bosi ciągnęli jed-
nak zgodnie bez skarg i wyrze-
kań, przyginając się w strasz-
nym wysiłku do ziemi, a z taką
mocą, że trzeszczały orczyki 1
postronki.
- Choćbyta spyskać ze trzy

albo cztery morgi! - marzył
głośno chłop, ledwie się wleką"
cy za pługiem. Baranicę miał
na łbie, strzępy kożucha na ple-
cach i chore nogi, okręcone w
szmaty. - Żyto niezgorzej ru-
szyło - spojrzał na zielonawe
zagony pobok rozciągnięte -
ziemniaków się nasadzi pod mo
tyczkę, jęczmienia wsieje, ze
éwiartke grochu, to się jakoś
przy boskiej pomocy,  przebie-
duje! Wio! Wio! - Zachęcał,"
pchając usilnie pług.

len trzaby parę za:
genów i pod kapustę! - Przy-
pomniała cicho dziewczyna.
- A nie zabrali to siemie»

nia? - wtrąciła kobieta.
Trzymałam na siew i na tę ka-
pkę oleju! Dobrali się kieby do
miodu! Próżna marnacyja wszy
stko i tyla!
- Na deszcz się znowu zbie

ra! Mówilem ci, Magduś, spuść
wody ze żyta, wygniło przy
brózdach. Ani.chybi, że idzie
deszcz! - Zagadywał tonine
wspominki. M

Pierwsza wiosna zaledwie
tknęła ziemię: już  puszczały
wierzby, po łąkach źółciły się
kaczeńce, na rowach otwierały
oczy stokrotki, oziminy nabie-
rały zieleni, a skowronki od
świtu do nocy wyśpiewywały,
ale na polach było jeszcze sza-
ro, pusto i dziwnie smutni».
Nie było wesela w sercach ludze
kich i cmentarna cicho§6 uno:
siła się nad światem.
- Kto jeno żyw, wychodz:

na robotę! - Zauważył chłop,
gdy dosięgnąwszy granicy, na-
wróciku wsi. Nikt nie odpo-
wiedział, dyszeli, prłykucnaw-
szy na miedzy.
- I na dworskiem robią! Ca-

łe cztery pary, dopieroci para:
da! - Szepnął z politowaniem.
- Nie frasuj się o dziedzi.

cową skórę, poradzi sobie--mru
knęła kobieta. =* Jeszcze chio-

 

 

 

pom nakażą mu pomagać przy
orce. A jak to było we źniwa?
- Gniew ją przejmował.
- Było tak, juści nie zadar-

mo przecież, płacili,
- Co im się spodobało! A

praymuszali pomagać dworom,
jak za pańszczyzny. - Przypo"
minała,
- -I, szkoda czasu! Ciągnij-

ta! Tomek już jęczmień bronu-
ją! - Zauważył, patrząc na le-
wo.
- Podorał na zimę, to teraz

sobie pan i w krowę poradzi. A
nie molestowałam cię to świę-
temi słowami: Wojtek orz! Koń
był i czasu miałeś dosyć. Wola:
łeś na jarmarki jeździć i po kar-
czmach się uradzać z łajdusami,
a teraz we mnie i dzieci orzesz!
kieby w bydlęta!
- Twoja prawda, żono, two-

ja - przyznawał pokornie.
Śmiercibym się pierwej spodzie-
wał niźli tego, że na wiosnę
konia miał nie będę. Śmierci!-
Zajęczał boleśnie. Zmierzali się
ku wsi. Roziągnęła się w po
przek pól, na łagodnym skłonie
pod słońcem leżała grobla sa-
dów, z których gęsto sterczały
nagie kominy, zręby spalonych
chałup i rumowisk budynków.
Połowa wsi leżała w gruzach.
Dwór, stojący na prawo za wiel
kim stawem, czerniał się kupą
rozbitych ścian, cegły i połama
nych dachów, zaś z ogromnego
parku pozostały jeno żałosne
kikuty postrzelanych drzew, ja
koby pięście grożące niebu. -
Wojna przeciągnęła tędy, i na
każdem miefscu znaczyły sig
ślady jej nieubłaganych pazu-
rów. Poszarpała wsie, wylama-
ła lasy, stratowała pola i na ro-
dnych ziemiach pozostawiła plu
gawe, żółte groble okopów i nie
skończone rzędy mogiłek, obsa:
dzonych białemi drzewami krzy
żów.
- Wawrzon orzą we dwie

krowy. - Zagadał chłopak, -
przystając przy tej okazji.
- Patrz roboty a nie cu-

dzych ogonów. - Posłyszał od
powiedź wraz z poświstem ba-
to.

Przymilkli, clagnge pług nie
strudzenie, a uważając, | jako
wkrótce za niemi cała wieś wy-
szła na robotę i już na każdem
poletku ktoś się ruchał. W sza-
rem, przemglonem powietrzu
gmerali się, jako te mrówki ci-
cho, zwolna i akuratnie. Kto
w konia, kto w krowy, kto jeno
w ludzki sprzężaj, a każden o-
ral, siał lub bronował A byli,
co tylko rydlem, jakby gołemi
pazurami, darli tę świętą ziemię
z ponurą zawziętością.

- Mój Boże, po innelata sto
koni wychodziło na robotę! -
Westchnął chłóp.
- A jakie to szły śpiewania,

pokrzyki, ugwary! Hej !-Wspo
mniała cicho dziewczyna.
- Pan Jezus wiedział, co

zrobił! - zamamrotała staru:
cha, przysiadając na skibie, gdy
stanęli nabrać'nieco sił i. odde-
chu. - Tyle się rozmnożyło złe-
go, że kara przyjść musiała! =-
Spokornieją śeierwy, spokornie:
ją! Wynosił się jeden nad dru-
giego i pysznił! W morgi jeno
wierzyli, a w pełne sakwy! Za
nic mieli biednego, za nie spra-
wiedliwego. Rozwalał się jeno
po świecie, ktéren rublarai sy-
pal! Dał wam Pan Jezus radę!

 

- Ale i stał się  

|
Nh

niemała
krzywda!

- Wtrąciłaposępnie
młodsza.Orali

znowu
w głębokiem

mil-
czeniu,

chłop
rozważał

babczy-ne słowa
i pilnie

szukał
w su-

mieniu,
czemby

się zasłużył
na

ukaranie,
aż w końcu

rzekł
twardo:- Panowie

sobie
wojują,

a

chłop
w skórę

bierze.
- Splu-

nał i prał krowę
aż zaryczała.- Człowieku,

dyć to ostatniebydlatko!

- Spróbowała

mity
gować

kobieta.- Cicho!
Wio,

ścierwy,
bo

gnaty
poprzetrącam!

- Grzmiałrozsrozony.- Tatulu,
boćki

przyleciały,- zakrzyczał

naraz
chłopak,

-

wskazując
ręką. - Boéki,

lobo-

Pnystanęh patnąc za bocia-

nami, krążącymi nad. zburzo-

nym dwo i parkiem.,

- Kajże to se założą gmiaz"

da, kaj - westchnęła współczu

jąco kobieta. - Biedne sieroty!

- Nawet tej suchej topoli

nie darowali, Wszystko im na

przeszkodzie! - Wrzał głucho.

Bociany spłynęły na zalane

łąki, jakiś pies gnał ku nim z

radosnem naszczekiwaniem.

Wszystkim zrobiło się jakoś we

selej, jakby z bocianami wraz

zakwitła w sercach nadzieja.

- Ciągta ludzie! Józiek, nie

wykręcaj Ibem, bo weźmiesz ba-

tem. - Upomniał chłop, ale

go gniew opuszczał i sam co

chwila niósł się oczami na łąki,

a coś w sobie rozmawiał:

- Jak wracają na gniazda bo

ciany, to wojna odlatuje!

Wyrzekt z głębokiem przeświad

czeniem.

I znowu podały się karki ja-

rzmom, przygięły się plecy, no

gi wparly sig w ziemię i pocią-

gnęli pług w gluchem mileze-

niu.

A chwilami, kiedy już brako-

walo oddechów, walili się na zie

mię, gdzie popadło i leżeli, jak

pomordowane bydlęta, martwi

niby kloce i zgoła już niewie.

dzący nawet o sobie.

Niedługo odpoczywali, bo:

wiem nieublagana konieczność

wprzęgła ich z powrotem w ja-

rzma, przymuszając do krwawe.

go trudu. Straszliwe widmo gło

du nieodstępnie snuło się za

niemi, poganiając batem rozpa-

czy.

Krowa się naraz przewróciła,

kobiety uderzyły w płacz, sko-

czyli na ratunek, na szczęście

nie się jej nie stało i dała się

podnieść na nogi.

- Granula! Loboga! Granu-

la! - Lamentowala kobieta, ob

cierając ją z błota i głaszcząc,

jak dziecko najmilsze. - Jesz-

cze gotowa zgubić tę ostatnią

kapkę mleka.

*- I tak źremy, że świnie nie

tknęłyby naszego jadła!

- Zła bydlakowi marchew,

to niech: idzie w chrzan!

- Dam ja ci lepiej źreć, po-

czekaj! - Wrzasnął, zacinając

batem synowskie portki.

- Nie bijcie, a to cisng wszy

stko i pójdę sobie w cały świat!

- Groził płaczliwie.

Wspomnienie utraconego ko"

nia, ożyło naraz we wszystkich

i opanowało jednaką  źałością.

Raz poraz ktoś przypomniał ró-

źne zdarzenia, świadczące o je-

go zaletach, ,o jego śliczności 1

O jegoprzywiązaniu'do domu;
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JAN ADOLF HERTZ.

Tkanina Smutku

 

Smutno mi, a niema nikogo,
któryby mnie wysłuchać i uko-
ić zechciał,

I nie dziwię się wcale tym
wszystkim otaczającym _mnie
obcym, bo ja sam, czując ból,
krwawiący ml serce, napróżno
mózg mój szarpię i pytam „dla
czego?"
Smutek, bezbrzeźny, bezgrani-

czny smutek wyciska z. każdej
cząsteczki mego jestewstwa łzy
gorące | krwawe, a ja nie wiem
dlaczego mi smutno, dlaczego
mi tak strasznie, tak nieskoń-
szenie smutno.

Nie wiem, a czuję, że chcę Ae
muszę wiedzieć, że muszę sobie
odpowiedzieć na to dręczące
mnie pytanie i dlatego coraz
wścieklej i głośniej pytam -
„dlaczego m

A nie mogąc żadnej zeń wy-

szarpać _odpowiedzi, zatapiam

wściekłe pazury, torturującego

mnie pytania w wnętrzu serca

mego i gło zrozumiałem już, że

mi smutno dlatego, że wiem i

nie wiem...

Smutno ml, bo nie wiem po-

co, czem i dla kogo jestem, bo

wiem, że mnie coś bezustannie

ciągnie naprzód i naprzód, a nie

wiem, dokad zajdę i nigdzie żaX

dnej dla siebie już nie widzę

drogi.

Smutno mi, bo wiem, że mo-

je „wczoraj" było jednem pas:

mem cierpień i bólu, a moje

„dziś" jeszcze gorsze zwiastuje

mi jutro.

Smutno mi, bo dawniej sny

miewałem piękne lub straszne,

a teraz wiem, że zawsze już, do

dni mych ostatka spać będę ci-

cho i spokojnie.

Smutno mi, bo mi żal tych

krew mi mrożących snéw stra-

sznych, bo po nich niekiedy do

mniej smutnej wracałem rzeczy

wistości.

Smutno mi, bo mi żal tych,

ku wirchom mnie niosących,

złofotkanych snów różowych,

choć po nich zawsze do przesmu

tnej wracałem rzeczywistości,

Smutno mi, bo mi żal tych

pięknych i strasznych snów

moich a wiem, że sny te już

mgdy, nigdy nie powrócą.
Smutno mi, bo wiem, żem

obcyi samotny na tej pustyni
życia, a nigdzie najmniejszej
nawet nie widzę oazy.
Smutno mi, bo mniemałem

ciągle, iż całe życie szedłem ku
szczytom, ku górom, a teraz
wiem i widzę, że to były tylko
wydmy piaszczyste, które wi:
cher z miejsca na miejsce prze-
nosi.
Smutno mi, bo dawniej, gdy

wkoło mnie burze szalały, mo-
głem uciec, schronić się w sa-
mego siebie i znaleźć sen i od-
poczynek na tryskających ży:
ciem obszarach, pełnych |buj-
nych traw, różnobarwnych, -
wonnych kwiatów i owocodaj-
nych drzew gwarzących, a te:
raz wiem, że z tego wszystkie-
go tylko step pozostał, który
od palącego mnie żaru wkrótce
w piaszczystą się zmieni pusty-
nig.
Smutno mi, bo wmawiają we

mnie, że oto już nowe meta-lu-

  

dzi się rodzi pokolenie, a ja
wiem i widzę, że wszyscy: sta:
rzy, młodzi najmłodsi nawet

do starego meta-zwierząt nale-
żą jeszcze rodu,

Teraz wiem już dlaczego ml
tak bezgranicznie i bezbrzeźnie
smutno, i widzę, jak uświado"
miona tego smutku iskierka
wciąż rośnie i rośnie i oto w
piekielny rozpaliła się płomień.

I chciałbym się śmiać z tego
smutku urojonego, lecz ja się
już tak dawno, tak dawno nie
śmiałem, że teraz już śmiać się
nie umiem,

I chciałbym zapłakać nad bez
silnością swoją, lecz ja już ty»
le, tyle płakałem że oczy moje
wyschły i konają teraz z prag-
nienia.

Więc dlatego mi smutno, bom.
jest najnędzniejszym z nędza»
rzy, bo i śmiać się zapomnia-
łem i płakać już nie mogę.

--- ___,

SŁYNNE MEDJUM PRZED
SĄDEM.

Przed jednym z sądów kar-
nych w Paryżu stanęła niedaw»
no Eugenja Plequart, szwaczka
oskarżona .o kradzież kilku kor
sztowności na szkodę rodziny, u
której od kilku lat pracowała.
Podejrzenia padły na nią wsku-
tek kradzieży, pogenionej w sy
pialni owego mieszkania. Posta
nowiono jednak czekać spraw.
dzenia się podejrzeń i w tym
celu w dniach, kiedy Picquart
pracowała w jednym z pokojów,
rozciągnięto w drzwiach sypial-
ni nitkę, o czem oczywiście szwa
czka nie mogła wiedzieć. Wkrót
ce zauważono, że nitka została
przerwana, zaś w torebce pódrę-
cznej szwaczki znaleziono parę
złotych kolczyków, przechowy-
wanych zwykle w sypialni.
Eugenja -Picquart stanęła

przed sądem. Jest ona jednem
ze słynnych medjów w Paryżu.
Obrońca jej opart obronę właś-
nie na tej okoliczności, |dowo-
dząc, że oskarżona popełniła kra
delet w stanie hypnozy i nie
jest bynajmniej odpowiedzialną
za ten'czyn.
Sama oskarżona twierdziła

natomiast, że owego dnia nie
była bynajmniej zabypnotyzowa
na i że wogóle pracuje, jako me
djum, bez usypiania. Ponieważ
owego dnia było kilku gości w
mieszkaniu, możliwem jest, że
któryś z nich przerwał nitkę w '
drzwiach sypialni. Fakt znale
zienia kolczyków Ww jej torebce,
tłumaczyła chęcią spłatania jej
złośliwego figla przez któregoś
z tych gości. Sprzeciwiła się
przeto powołaniu _rzeczoznaw»
ców ze świata naukowego, pro-
ponowanych przez trybunał,

W każdym razie przesłuchano
redaktorkę pewnego pisma me-
tapsychicznego, która feznała,
że Eugenja Piequart jest dosko
nalem medjum, i że w kradzie-
ży napewno brał udział ktoś in- _
ny. Na pytanie przewodniczące-
go kto? świadek odpowiedział:
- „Tyle mogę wiedzieć, co 4
pan" Zdaniem świadka, proces
Eugen” Piequart był „proce
sem Ignorancyl i

r nauce",
.Ponlu o takiej opinii, Euge-

nja Piequart została skazana na
4 miesiące więzienia,

nienawiści

 

 
sknoty, jakby o kimś drogim,
bliskim, a już utraconym na
wieki...
- Wiecie - zagadała na od

poczynku dziewczyna. - Nie-
raz już w nocy zdawało mi się,
jako siwek rży pod chałupą. -
Jużcić myślałam, że to przez
Spik tak mi się majaczy! Dopie
ro onegdajszej nocy, kiedym
przecknęła, wyraźnie słyszę: co
sik rży! Wychodzę na dwór z
potrzebą i patrzę siwek, nie si-
wek? Przctegnalam się i prze-
cieram oczy: coś białego rucha
się pod stajnią. Myślę, uciekł
tym złodziejom i przyleciał do
chałupy! Skoczyłam do niego, a
tu jakby wiatr zakręcił kłębem
mgły i wszystko gdzieś prze-
padło. Jeno na drodze zatętnia:
ło i pies Wawrzonów zaczął go-
nić i szczekać. Aże mnie zamro
czyło ze strachu. Może zdechł i
teraz tłucze się po nocach i swo-
ich. szuka...

- To nie konie będą prey
chodziły po śmierci, jak te du-
sze pokutujące?, Zgromiła
matka.

- Jać nie mówię! Przysięgłą
bym jednak, żem go widziała.
W kościelebym przysięgia. -

- A bo. to. mu: byla krzyw- |
da! Miał swoje wygody i mbo-
ty mało wiele.. ::

=- Taki wim byl klub!,
+ 7

npm

 

 

liście go orczykjem i wyklinall.
gnął móciwie chłopak.

- Jak biłem, fo na bicie mu
ma! dobrze zarobić, a tobie wa-
ra!
- Zarobił, że cię /schlanego

przywoził z karezmy. - Dolo:
żyła mu żona,

Umilkli, Deszcz się wzmagał,
w brózdach już polśniewała wo-
wa i ziemia zapadała się pod no-
gami, a każdą skibę preycho-
dziło krajać coraz z większym
mozołem, Orali jednak niestru:
dzenie. Oczy im wyłaziły, krew
broczyła od jarzma i postron-
ków, gnaty dziw nie pękały i w
głowach się mąciło, ale chłop
nieubłakanie poganiał,
- Zabijcie mnie, a już nie

poradzę! - Zajęczała naraz
dzlewuyns, waląc sig na zie-
mig. Przysiedli przy niej, mat.
ka obcierała jej twarz, a chłop
jął się tłumaczyć,
- Trudna rada! Odzipnij c6-

ruchno, Mus pogania, Choćby z
pół morgi pod ziemniaki zaorać!
Kto nie posieje, nie zbierze, -
CóŁ to, z głodu mamy zdycha,
czy ze swojego we świat iść po
żebranym chlebie? - Niedocze
kanie wasze, ścierwy! Niedocze
kanie! - i zacisną"

i mnie potoczył
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W jaki sposób nauka dopomaga

do wytropienia zbrodniarzy

IELNE

Wobec genjalnego pomysłu laboratorjalnego wynalazcy i nowo przez

niego wynalezionych instrumentów dla śledzenia i ujmowania zbrod- -

niarzy, bledną „g en jusze '

zbrodni podziemnego świa-

ta", jak stwierdzają świa-

dectwa zebrane przez naj-

lepszych detektywów.

RODNIARZE w obecnych cza:
sach skazani są na pewne nie-

powodzenie. Bez względu na ge-
njalne zdolności zbrodnicze, musi
on wcześniej czy później wyuęc

wręce sprawiedliwości. - Pojęcie

przestrzeni dzisiaj prawie

ło istnieć wobec takich

-

wynalaz-

ków, jak telegraf iskrowy, radio,

telefon bez drutu, opasujących

ziemię, przed któremi. zbrodniarz

ma mniejszą SZANSĘ umknąć, ani-

żeli głupia mucha, która zbytnio

przybliży się do sieci pojąka. =

W Stanach Zjedn. lupem zbrodnia

rzy pada około $15,000.000. Są to

zatrważające sumy, ale zbrodnia-

rze nie korzystają z nich. Znacz:

na część tych sum zużytych zosta"

je na wy dzenie i ukaranie zbro-

dniarzy.

 

REFERAT

CHARLESA F. ROBBA

zarządcy kryminalnego wydziału

ajencji detektywów Burnsa.

JEDNYM z powodów, dla czego

wypadek z prawdziwego

-

opo-

wiadania detektywa nie posiada

sensacyjnych epizodów i wzrusza»

jacych scen, jest fakt, że robota

detektywów doby obecnej jest 0-

parta na ścisłej wiedzy i dla tego

jest -raczej prozaiczna aniżeli ro-

mantyczna. Bohater tajemniczej

powieści pozostaje zawsze główną

figurą fabuły od początku do koń

ca. Coś podobnego jest niemożli-

wem w rzeczywistych

|

kryminal-

nych wypadkach.

Gdy zawodowy bandyta popełnia

zbrodnię, można prawie zawsze

być pewnym, że wcześniej czy póź

niej dostanie się on w ręce Sprz"

wiedliwości, Ponieważ pozostawia

on za sobą niezatarty Glad w swej

robocie znamionującej jego umysł

zbrodniczy, jak gdyby styl. jakim

sie odznacza autor czy artysta.

Główna agencja detektywów

Burnsa zajmująca się śledzeniem

zbrodniarzy podzieliła całe teryto-

rjum Stanów Zjedn. na 6 dywizji,

wktórych znajduje się 6 głównych

biur detektywów z 33 podrzędne

mi biurami,
W chwili gdy główna agencja

jest powiadomiona przez jakiś

bank o dokonaniu zbrodni, natych

miast zostaje powiadomione o niej

odnośne biuro, które posiada cal-

kowity rejestr wszystkich złoczyń

ców, przebywających w. tym 0

 

 

kręgu.
Bandyta może używać szeregu

zmyślonych nazwisk. - Raz do-

stawszy się pod opiekę policji i de-

tektywów, wcześniej czy później

zostaje wpisany do rejestru.

Odnośne biuro detektywów 0-

trzymawszy zawiadomienie o do:

konaniu zbrodni, zarzuca sieć na

cały okręg, w którym zbrodnia z0-

stała popełniona- Rzecz nie jest

trudna, Jeżeli złoczyńca jest fal-

szerzem czeków, pozostaje on na

miejscu, albo najwyżej przenosi

się do niedalekiego większego mia-

sta. Fałszerze czeków nie lubią

zmieniać terenu sWego działania.

Pierwszym krokiem dla wykrycia

złoczyńcy jest zidentyfikowanie

wszystkich

-

fałszerzy czeków w

danym okręgu, dotychczas

nych, pozostających

:

po odsiedze-

niu kary na wolności, albo pod za-

wieszonem wyrokiem. Jeżeli dany

urzędnik

-

bankowy nie rozpozna

w przedstawionych mu fotogra-

fjach fałszerzy OWego złoczyńcy,

zbrodniarz musiał być albo niezwy

kle sprytnem oszustem, albo dzia-

łał w niezwykle pomyślnych dla

siebie okolicznościach, nadużywa"

jąc zaufania zdobytego przy pot

mocy stosunków towarzyskich.

Niektórzy falszerze starają się

ukryć swoją tożsamość przez uży-

wanie pośredników do wymiany

fałszywych czeków, ale im to nie

pomaga na dłuższy dystans.

Ostatnio nasze biuro detekty-

wów pochwyciło jednego z naje

sprykniejszych fełszerzy czeków,

   

Najnowsze stacje policyjne są wyposażone w mikrofony,

przez które komendanci stacji policyjnych są w możności

przesłać natychmiast dokładne rysopisy zbrodniarzy, a nawet

ich automobilow, dia policjantów pełniących swe obowiązki

na ulicach miast.

operującego wiaśnie przy pomocy

podstawionych pośredników. Był

nim młody człowiek, pochodzący z

'dObTEj rodziny, imponujący _nie-

zwykłąoso o powagą. Skutkiem

jakiegoś „wypadku zeszedł na złe

drogi. - Pewnego razu biuro de-

tektywów zostało -zawiadomione,

że kasjer pewnego banku zmienił

czek przedstawiony mu przez pa-

nienkę należącą do jednej z naj-

lepszych rodzin wtym mieście, w

następstwie czego panna znikła

wraz z oszustem.

Szczegółowe dochodzenia wyka:

zały, że oszustem był sprytny fal:

szerz czeków, operujący przy po-

mocy kobiet, które następnie zmu

szał ze sobą do ucieczki i po naj-

większej części grożąc skandalem,

zmuszał rodziny uwiedzionych w

ten sposób kobiet do pokrywania

strat.

Fałszerz ów spaliwszy w końcu

wszystkie mosty za soba, przybył

do New Yorku, gdzie się skończy»

ła szybko jego karjera. - Został

przyłapany na małostkowym oszu

stwie, nie znalazłszy już chętnych

wspólniczek do hazardowej gry.

Odciski palców nie są wielką

pomocą przy chwytaniu falszerzy

czeków - ale za to są niezmiernie

ważne przy ustaleniu tożsamości

fałszerzy.
Pewni kryminolodzy utrzymują,

że odciski palców można także fal

szować, Nie chcę narazie ani za-

przeczyć ani potwierdzić, ale przy

! puszczam, że fałszowane odciski

palców można tak samo rozpozna-

wać, jak falszywe podpisy.

Jeżeli fałszerz czeków zostanie

przychwycony, wtedy nie ma naj-

mniejszej wątpliwości, że zbrodź

nia została dokonana.
Są jednak wypadki, że zbrodnia"

rze są przychwyceni na podstawie

poszlak - wtedy jest trudno zbro

dniarzowi udowodnić winę. A do-

wód winy jest konieczny dla osa-

dzenia zbrodniarza.

W czasie wojny światowej, w

Filadelfji -dokonano _niezwykle

&miałej kradzieży w jednym z

tamtejszych banków. - Sprytny

oszust dostał się do banku w bia-

ly dzień/ w godzinach urzędowych

i zabrał ze sobą bondów za kilka

naście tysięcy dolarów.

Złoczyńca wszedł do gmachu

bankowego, udając wyższego urzę-

dnika, podał portjerowi bankowe-

mu do potrzymania płaszcz i ka-

pelusz, a następnie udawszy się do

klatek bankowych, wmieszał .sig

wśród urzędników bankowych, wy

chodzących na obiad i powracają

cych do pracy z obiadu. Złodziej

niezwracając niczyjej uwagi, wy-

brał pewien gatunek bondów 1

włożywszy je do kieszeni, spokoj:

nie w ten sam sposób w jaki przy:

był, oddalił się z banku,

Portjer banku, przypuszczając,

że ma do czynienia z wyższym u«

rzędnikiem banku, nie starał się

o zapamiętanie jego fizjognomji.

Wobec tego po wykryciu kradzie-

ży, nie mógł podać policji żadne»

go dokładniejszego rysopisu - 6

przytem zbrodniarz wyglądał tak

› elegancżo, że portjerow! nawet na

myśl nie przyszło -zapamiętywać

sobie jego wyglądu.

Robota tego opryszka była ro-

botą eksperta w swoim fachu, -

W jaki sposób natrafiono na ślad

złodzieja, długo byłoby opow indać,

W końcu jednak wyśledzono opry

szka, który zdobył się na niezwy«

kłą odwagę dokonania w banku

, "

  

rabunku w biały dzień. - Byl to

rabunek niezwykle śmiały. - We-

dług opinji policji i detektywów

w tej okolicy, było tylko sześciu

zawodowych złodziei, którzy mo-

gliby się zdobyć na podobnie śmia

ty rabunek.
Po dokonaniu wywiadów, prze"

konano się, że tylko jeden z tych

fachowych złodziei przebywał na

wolności i bawił właśnie w Fila:

delfji w czasie dokonania powy-

żej opisanej kradzieży.
Aresztowano tedy przebywają:

cego na wolności złodzieja, a tak»

że aresztowano dwuch jego pomo-

eników, którzy współdziałali w po

przednich kradzieżach.

Złodzieje postarali się o wyna-

jecie najzdolniejszych adwokatów.

Wiadze policyjne były przekona»

 

 

Policja-londyńska jest zaopatrzona w automobile zdolne do przyjmowania i przesyłania wiadomo

ści rndlmfych, które się okazały niezwykle pomocne przy wyłapywaniu autqmobilowych bandytów.

pochwyceni opryszkowie są właść
ciwemi sprawcami kradzieży, ale
jako artyści w swoim zawodzie
nie dali po sobie poznać, że mogli
być odpowiedzialni za taki maj-
ster-sztyk,

Po wyczerpaniu wszystkich mo-
źliwych sposobów wstawiono .do
celi więziennej instrument z
ny dyktafonem, który oddaje wier
nie każdy głos powstający w deli
więziennej. - Sprytni złodzieje
zachowywali tajemnicze milczenie.
Wtym samym prawie czasie na

stacji kolejowej w Filadelfji zgi-
nęła wartościowa przesyłka. Po-
nieważ urząd federalny miał wte-
dy nadzór nad kolejami, do władz
federalnych należało -wytropienie
złodziei, - Władze policyjne sko:
rzystały z tego i zaproponowały
przeniesienie aresztowanych zło:
dziei do celi więziennej, znajdują
cej się w gmachu kolejowym, słu-
żącej do tymczasowego -przetrzy-
mywania złodziei. Do tej celi prze
niesiono naszych złodziei, wsta-
wiwszy poprzednio dwa dyktafony
w samej celi i umywalni obok cel.
Przeniesieni do nowego miejsca
nasi złodzieje, poczęli sig zastana-
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Policjant podczaspatrolowania swego rejonu otrzymuje ryso-4 des 1. ts with tat T widzi ipis y i rópodobnychdo przedstawionych w rysopisie. Momentalnie na-stępuje aresztowanie zbrodniarzy, którym się zdawało, że ra-bunek ich ujdzie bezkarnie.

ne, że jeżeli nie zdobędą jakichólepszych dowodówprzeciw złoczyńcom, to sprawa będzie przegranaPozostała tylko jedna nadzieja,ńcy sami przyznają się dowiny, Niestety złoczyńcy byli zbytdoświadczeni, aby się przyznać dobrowolnie do zbrodni. - Nie po-zostało nie innego, jak tylko podsłuchać rozmów pomiędzy złoczyńcami; ale i ten sposób wydaxęał
„się nie prowadzącym do celu.
Władze policyjne były pewne, że

  

 

wiać nad przyczynami przeniesie-
niń ich w nowe miejsce, wśród
niejasnych dla nich warunków. -
Po pewnym c rozpoczęło się
śledztwo, Zawezwano na przesłu:
chy najpierw pomocników. Gdy je:
den z nich był na śledztwie, pozo-
stali dwaj snuli domysły, jaki mo-
że być powód nagłego ich przenie-
sienia do celi więziennej w gma-
chu kolejowym. Skoro tylko powró
cił do celi badany, pozostali dwaj
poczęli go wypytywać o przebiegu
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Grupa detek

: t %

tywów z różnych miast Stanów Zjednoczonych przysłuchujących się wykładom w nowo-

śledztwa, W tej chwili operatorzy
poczęli przysłuchiwać się rormo-
wie złodzie, Następnie został za-
wezwany drugi z pomocników glo
wnego złodzieja, Gdy ten powrój
cił do swej celi, opowiedział swe
mu hersztowi, że policja usiłuje
wmówić w nich kradzież popełnio-
na na stacji, ale o bondach skra-
dzionych nie wspomina. Na.te sło-
wa główny złodziej. odpowiada -
„i nigdy o nich się nie dowiedzą".

Śledzenie zbrodniarzy

Mimo wzrostu na świecie fali
zbrodni, wybitni detektywi i eks
perci policyjni dowodzą, że nie
istnieje taka rzecz, jak „genjusz
zbrodni"-czyli genjalni zbrod-
niarze, Wiedza przychodzi z po-
mocą policji całą masą
szych wynalazków. Jednym z 0-
statnich jest przesyłanie odcis-
ków palców z Europy do Ame:
ryki przez radio.
Jak doświadczeni detektywi

twierdzą, genjusze zbrodni lub
genjalni zbrodniarze są płodem
bujnej wyobraźni poetów, a naj:
nowsze zdobycze wiedzy służą
nie zbrodniarzom, ale przeciw
nim.

  

 

   

    
  
  
  

  
  
  
  
  
  
  
  
  
  

  
 

  

Operatorzy przy dyktafonach
zapisali każdy szczegół rozmowy
pomiędzy złodziejami. - Jeszcze
herszt złodziei nie zdołał zająć
swego miejsca na krześle śledczem,
gdy mu sędzia przewodniczący po
czął odczytywać słowo w słowo
prowadzonej pomiędzy niemi roz-
mowy. - Herszt złodziei zdumiał
się, - Przyprowadzeni z powro-
tem do sali śledczej pomocnicy zło
dzieja potwierdzili, że taka rozmo-
wa miała pomiędzy niemi miejsce
i główny złodziej wbrew własnej
woli został do przyzna:
nia się do rabunku i w najdrob:
niejszych szczegółach, nie bez pe-
wnej dumy przedstawił cały prze-
bieg kradzieży w banku: jak uda-
jąc wysokiego urzędnika bankowe-
go, wręczył portjerowi płaszcz i
kapelusz do potrzymania; jak sam
następnie wmieszał się pomiędzy
wychodzących i powracających z
obiadu urzędników bankowych i w
ich obecności zabrał za kilkanaé-
cie tysięcy bondów i wyszedł z
klatki bankowej niepowstrzyma-
ny przez nikogo, a przy drzwiach
odebrał od portjera płaszcz i ka-
pelus.

«»

Podczas rozprawy adwokat os"
karżonych złodziei nie chciał uwie

    

jorskiej szkole ["Ucvjnej dla stwierdzenia tożsamości zbrodnikrzy, -- Jeden z ostatnio wynalezionych

instrumentów, tóry im wstał dokłądnie objaśniony, jest „epielactyłoscope", przy pomocy którego
odciski pauców są powiększonę piemuj pięciokrofnie,

 

rzyć, aby jego klijenci przyznali
się do nieprawdopodobnie śmiałe"
go złodziejstwa. Po dłuższej roz-
mowie z oskarżonemi, adwokat ich
dowiedziawszy się o instrumencie
dyktafonu i zdradzeniu przez ten
instrument calej tajemnicy, . 2do-
był się na niezwykły w kronikach
obrony sadowej krok, poddania w
watpliwość -dowodów zebranych
przez oskarżyciela publicznego na

dzie, że dyktafon chociażby i
był wprawiony do celi, w której
złodzieje roz viali ze soba o do-
konaniu złodziejstwa, nie mógł za
rekordować wiernie ich rozmowy
prowadzonej bardzo przyciszonym
głosem. Wobec pewnych watpliwo
ści, jakie twierdzenie adwokata o-
skarżonych wywołało wśród lawy
sędziów, przysięgły sędzia prowa-
dzący rozprawę, polecił w pok
dla sędziów przysięgłych wstawić
dyktafon, a przewodniczącemu sę
dziów przysięgłych nałożyć na u-
szy słuchawki dyktafonu. -Mimo
pół szeptem prowadzonej przez sę
dziów przysięgłych rozmowy, prze
wodmiczący ławników mógł sty

 

   

  

  

szeć przy pomocy słuchawek

 

warzysze, którzy w końcu przyszli
do przekonania, że podstuchana
przy pomocy dyktafonu rozmowa
pomiędzy złodziejami jest oczywi
stym dowodem ich winy.
Rozprawa trwała krótko. Zło-

dzieje zostali uznani winnemi za-
rzuconej im zbrodni, jakkolwiek
do ostatniej chwili nie mogli się po
godzić z faktem, że sami byli swo-
jemi własnemi oskarżycielami i na
podstawie swych własnych zeznań
zostali skazani na 20 lat więzienia,
gdzie dotąd jeszcze pozostają.

«7 » «

Jednym z charakterystycznych

złoczyńców są tak zwane nadzwy-
czajne znaki. Nadzwyczajne znaki
dzieli się na 3 kategorje: 1) Braki
w budowie głowy lub czaszki; 2)
wadliwa budowa korpusu; 3) wa-
da rąk albo nóg. - Przy tej oka-
zji notowane są nienaturalne przy
czynki opryszków, jak nerwowe
drganie twarzy, zyzowanie oczy-
ma, lub poruszanie wargami. Ten
sposób rozpoznawania złoczyńców
jest niezwykle praktyczny i dzięki
jego stosowaniu setki zbrodniarzy
zostało wykrytych.
W rejestrach policyjnych odgry

wają ważną rolę w ustaleniu toż:
samośęi osoby nie tylko charakte
rystycine znaki, ale także ich au-
tomobile.
Do jednego z mniejszych ban-

ków w mieście Mineapolis zajechał
w pięknym automobilu miejscowy
złodziej i zdołał wymienić bezwar-
tościowy czek na sumę kilkuset do
Iarów, Kasjer zorjentowawszy. się,
że padł ofiarą sprytnego fałszerza
czeków był w rozpaczy. Zawiado-
mił natychmiast o wypadku swe-
go przełożonego. Zawezwano na-
tychmiast policję i wdrożono su-
rowe śledztwo, Kasjer zdenerwor
wany nle mógł nawet w przybliz
żeniu dać prawdziwego rysopisu.
Odźwierny banku, który widział
złodzieją przy zmienianiu czeku,
również nle mógł sobie przypom»
nieć, jak wyglądał złodziej, ale
natomiast zapamiętał sobie dosko
nale jak wyglądał automobil, któ-
rym słodziej przyjechał do banku.
Władze policyjne rozestały wiado-
mość informacyjną przy pomocy
radio, W klika godzin później wła
dze policyjne dowiedziały od jedne
go z prywatnych obywateli, że po-
dobnego rodzaju auto znajduje się
przed kabaretem, w złodzieje wie
wnątra gmachu kabaretowego. Zło
dziej przyprowadzony do banku,
został natychmiast rozpoznany, jb
ko fgószers czeków, 1 następnie
oddany w ręce sprawiedliwości.

D
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(Ciąg dalszy ze str. 12-01)
Nieszczęsny zrozumiał, że tra

gedja jest nieunikniona. Przy-
płaszczył się nad stołem pochy-
lajpobiadłą twarz nad sa
mym talerzem.
Wtej pozycji kiwnął na kel-

nera i wsunął mu wrękę 50 li-
rów z miną spiskowca, mające
go zakomunikować ważną taje-
mnicę, potem korzystając z

 

chwili, gdy sąsiad z przeciwka !
zasionił się czytaną gazetą, -
wymknął się na dworzec, o ile
mógł niepostrzeżenie, nie czeka-
jąc na wydanie reszty.
W tejże chwili nadjechał po-

ciąg i on ryzykując, odpowie.

 

działność przed służbą kolejowa, |
wbiegu jeszcze wskoczył do wa
gonu i rzucił się na ławkę w pu
stym przedziale, zasuwając
czemprędzej firanki w drzwiach.

Pociąg stał chwilę i ruszył.
Nareszcie ocalony.
W tejże chwili jednak usły-

szał kroki na korytarzu wago
nu, a olbrzymi cień jednocześnie
prawie ukazał się w drzwiach.

Zginąlem, pomyślał i machi.
nalnie sięgnął do kieszeni, gdzie
tkwił rewolwer
Olbrzym ssał ze smakiem za

palone cygaro i
minę zupełnie zadowoloną.
- Pan podróżuje za interesa

mi? - zwrócił się z zapyta-
niem do naszego bohatera
szczęśliwy z pana człowiek, gdy
j escie nie mam nic

y włóczę się bez celu.
Jeżeli pan ma ochotę to poge-

  

wędzimy. .
- Rozumiem - myślał nie-

szczęsny uwodziciel - teraz się
trochę mną pobawi, jak kot my
szą; a potem się do mnie zabie›
rze.

Lecz olbrzym nie zdradzał
złych zamiarów i gawędził da-
lej: .
- Chociaż i ja mam cel w ży

ciu.. inaczej nudziłbym się, a
tak to się bawię, Tak, bawię się
odszukaniem pewnego głupca...
Może panu się wydaje dziwne,
że tak przy pierwszem spotka:
niu rozpoczynam zwierzenia...
lecz chcę sobie ulżyć.
Po krótkiej przerwie:

. -~ Gupea, tak... Czy pan żo-
. Je

 

budzi zaufanie, więc chcę się
przed panem zwierzyć.
\Wie pan i mnie się zdarzyło,

żem się ożenił i niech pan sobie
wyobrazi, że ja z moimi dzie
sięcioma tysiącami rocznego do
chodu i żelaznem zdrowiem by-
Jem ›oszukiwan oszukiwany,
jak ostatni osioł... zdradzany z
każdym, od studenta do oficera

 

zdawał się mieć |

kawalerji, aż wreszcie przekona
łem się, że dziecko moje... Lecz
co o tem mówić...

Co tu począć
Tak tedy, zamiast żądać roz-

wodu i prezentować po sądach
W moje rogi, wyrzuciłem z domu,

tę tak zwaną moją żonę razem

! z jej dzieckiem. Ona zaś obała-

| muciła jakiegoś głupca, , który

| ją uwiózł na wieś, myśląc, że

znalazł kwiat cnoty, biedną mę-

czennicę.

Zabrał i ją i dziecko. Ona te-

raz nie mając grosza przy du

| szy, musi być wierna temu czło

wiekowi, który już jej na pew-

no obrzydł, tak jak obrzydiem

jej ja i każdy po pewnym cza.

sie i póki nie obrzydnie i jemu,

gdy minie moment psychologi:

| czny.

Wiem, że ją wywiózł na wieś.

ukrył w dworku odosobnionym

wśróą lasów, ją, która po no-

cach uciekała do gabinetów, je-

śli tylko wyjechałem z domu, al

bo spędzała wolne chwile u ca-

łej gromady kochanków.

To moja zemsta. Jeżeli nie

chce zdychać z głodu, lub skoń-

czyć na ulicy, musi pozostać ucz

ra towa zką do końca ży:

cia i chować dzieciaka, o któ-

rego nigdy nie dbała, ponieważ

mąż jest związany prawem, a

kochanek jest wolny. Może po-

rzucić kiedy zechce. Wtem ca

Ja różnica, rozumie pan?

Roześmiał się tubalnym

śmiechem.

Teraz szukam tego durnia, a-

by mu podziękować przed odja-

zdem...

Likwiduje wszystkie moje in-

teresy i wyjekliam do Amery-

ki, gdzie będę mógł zerwać wię-

zy, które łączą z ta kobietą, ja-

ko jej małżonka, Tam łatwo u-

zyskam rozwód, a bna go mieć

nie będzie... Doskonały kawał,

nieprawdaż, Pan mnie rozumię

jestem naprawdę szczęśliwy, aż

nazbyt sze vy.

Pociąg wjeżdzał na stację. -

Olbrzym powstał i wyciągną!

olbrzymią prawicę do skulonego

acie towarzysza:

- Do widzenia, bądź pan

zdrów, a jeżeli pan może kiedy

yciu spotka tego idjotę, -

niech go pan pozdrowi odemnie

 

  

  

  

    

   

  

 

   

finie, że ten

przyklęknął w wagonie.

Nasz bohater nie decydował

się wysiąść. Wogóle nie wie:

dział na jakim świecie się znaj-

duje.

Olbrzym znikł w tłumie, ale

wraz z nim zniknęło całe do-

tychczasowe, kradzione szczęś-

cie, jego złudzenie. Zniknęło na

zawsz

prawie

 

 

 

  

 

 

NOWY SWIAT NIEDZIELA, LUTEGO (SUNDAY, FEBRUARY 8), 1925.

 
  Jeden a najpiękn

 

SEJM POLSKI.
zych i najpokaśniejszych drzeworytów polskich z pierwszej polowy w. XVI, pomieszczony w Statutach
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„WAGDALENA SAMOZWANIEC

Kobieta lat trzydziestych

 
Dziubanowice, 23. 8. 1914.

Wyjechaśwszy -z Warszawy,

czułam się młodą - za młodą.

Wśród moich przyjaciółek, naj

pierwszych warszawskich pięk-

ności (Ina, lat 45, Tata, czaru»

jąca Rosjanka, lat ze 42, trzpio-

towata Fuma, lat prawdopodo-

bnie z 50, i Buba, dzieciak ze-

psuty, lat 43), byłam Benjamin-

kiem, „Smarkaczu" mówiły do

mnie, "kiedyś, gdy poznasz ży:

cie" -i d. p.

Teraz od dwu godzin jestem w

Dzmbanowxcpch i nie wiem po-
mimo tego gdzie jestem i co sig
ze mną dzieje. Jakiś sen cza-
rowny prysnął... krewni zerwali
jakąś gazę ułudy.
Gdy na stacji wyskoczyłam z

wagonu w moim płaszczu cache-
poussiere jedwabnym, czapce z
piór kraski i pudełkiem Fuchsa
pod pachą, rzucił się na mnie
Wujcio szeroki i zdyszany, za

   

Fundator nagrody. pokojowej był

: Nie każdemu wiadomo,że Al-
fred Nobel, tak zasłużony dla
kultury świata, który jedną ze

. gwych pięciu nagród przezna-
czył dla pacyfistów, był-wyna-
laze nitroglyceryny i dynami-
u.
Pochodził on z wielkiej dy-

nastji Noblów, tak zwanej w
Rosji, z dynastji królów nafto-
wych. Brat jego Ludwik został
w Rosji i eksplontował źródła
nafcjane na Kaukazie, Alfred
(urodzony w 1833 roku) wrócił
do Szwecji i poświęcił się che-
mj.
W 1862 roku wprowadza w

użycie nitroglycerynę. Ten nie-
bezpieczny wynalazek wzbudza

© % początku popłoch, zwłaszcza

  

  

gdy Jaboratorjum Nobla i kilka
innych wylatuje w powietrze.
Wówczas Nobel dodaje do
(nalezionej przez siebie materji
pierwiastek składowy, ostabia-

"w'l'qmrk- Popowa rozwiodła się
ize swem mężem i wyszła pono-

 

  

jący nadmierną jej wybucho-
. Powstaje dynamit.

Wytwórca dynamitu i fabry:
kant armat,

Ten, którego imię otoczone
jest sławą wielkiego ofiaroda-

| wcy humanitarnego, założył w
swem życiu piętnaście fabryk
nitrogłycerjny, stworzył olbrzy
mie huty w Kruemmel i w Win-
terwiken. Sam posiadał fabry-
kę armat w Szwecji (w Bre-
fors), Wynalazł on jeszcze proch
bezdymny (ballistyt), który roz-
powszechnił się w Szwecji,
Niemczech i Włoszech. Wyna:
lazł żelatynę wybuchową, ha-
mulec automatyczny, niecksplo
dujący kocioł parowy, udosko-
mali? system odlewania żelaza,
wprowadził sposób destylacji
nafty, który wywołał przewrót
w produkcji nafty rosyjskiej i
top.
Ta ogromna inteligencja, ten

genjusz wynalazcy interesował
się wszystkiemi dziedzinami ży-
cia. Był naturą hojną. Na
przykład pokrył połowę kosztów
ekspedycji Andreego do biegu-
na północnego. .

I ten Wulkan kujący pioru-
ny dla Marsa, czyżby poczuł
wyrzuty sumienia za swoje pięt-
naście fabryk nitroglyceryny, fa
brykę armat, za dynamit i proch
bezdymny? Co go popychało w
jego wspaniałej pracowni w
San Remo do rzucania światu
coraz to nowych, coraz potwor"
niejszych wynalazków?

Wspaniała fundacja.
Nie wiemy, co myślał wśród

swych retort i. niebezpiecznych

  

  

wynalazcą dynamitu i pacyfistą

Działgklgść Alfreda Nobla C
związków chemicznych, otoczony
bezustanną grozą rozerwania
na atomy! Te prace jego były
ryzykowniejsze, niż lot Andre-
ego balonem do bieguma. A
jednak prędzej zostaną zapo-
mniane i mniej mu zyskały roz-
głosu, niż wspaniała fundacja
dla nauki i kultury.

Umierając w San Remo w
1896 roku, Nobel zapisał prawie
cały swój majątek na pięć na-
gród, rozdzielanych co roku
między najwybitniejszych pra-
cowników umysłowych bez róż-
nicy narodowości. Pierwsza na-
groda ma być przyznawana za
najwybitniejsze gdkrycie, zro-
bione w ostatnich czasach przed
rozdzielemiem nagród w dzie-
dzinie fizyki, druga w dziedzinie
chemiji, trzecia fizjologji lub me-
dycyny, «czwarta "przeznaczona
jest za najwyższe dzieło litera-
ekie, o tendencji najbardziej
idealnej, piąta, jak wspomnie-
liśmy, za działalność pacyficz-
ng.
Każda z nagród wynosi około

300.000 franków. - Cztery pier-
wsze nagrody, rozdaje akade"
mja szwedzka, piątą - storting
norweski.

Pierwsze rozdawnictwo na-
gród odbyło się 10-go grudnia,
1901 roku. Prócz tego w myśl
teBtamentu tworzą się instytu»
ty Nobla: naprzykład w Norwe-
gji powstał instytut poświęcony
prawu miedzynarodowemu, z
ogromną bibljoteką.

Polacy otrzymali już trzy
y Nobla.

Rozdawcy nagród po kolei
\

 

(Kartki wyrwane z pamiętnika: mężatki

którym leciała reszta krewnia-
ków i krzyknął: Patrzę się, pa-
trzę, widzę: jakaś śliczna mło-
da osóbka - oczom nie wierzę:
Mynal
Trzy kuzynki (trey rzepy, a

raczej tyleż beefsteack'ów) w
pasiastych perkalach wyłupiły
na mnie zdrowe oczy i pokazały
w uśmiechu zęby, które męża
czyli dentysty nie zaznały. Ma-
ją lat 15, 16 i 17 - to się zda:
rza już tylko na wsi. I te ru
mieńce, nie przechowywane w
pudełeczkach z napisem Rouge
Dorin!
Była i poczciwa ciocia, o któ-

rej ametystową broszkę na ło-
nie podarła się od razu moja wo-
alka, choć stałam w pewnej od-
ległości od samej cioci, Cóż to
ta ciocia takiego mówiła? Aha.
"No młodzi (bo był i jakiś eko-
nom - genre książę Jóżef, z
baczkami. chędogi, zażenowany
ale rycerski), wy jako młodzi
idźcie sobie piechota, a nas star-
szych to już Wojciech podwiezie.
-- A to elegantka! - zawsze ta
sama! Ej, bo jeszcze komu
głowę zawrócisz,"
- Oiekawam, komu? Wuj-

ciowi lub głowom kapusty.
We dworze czekał już na mnie

pokoik gościnny, pachnący jabi:-
kami i perkalem. Kolorowa fa:
sola między oknami, muchy zie
lone od liści. Przyjemnie. Fra-
nia - młodsza (od starszej) po-
magała mi się rozpakowywać.
Gdy zobaczyła kapelusze, zawo-
lala: "O Jesu! kiele tes to pic-
kne! Pewnie la nasłych panie-
nek. Niby prezenta."

Nie", odrzekłam, to_ moje

 

 
 
koronują twórcó'lw różnych na-

rodowości. «Polacy otrzymują

już trzecią nagrodę, która

świadczy o rozkwicie twórczości

u nas i o naszem znaczeniu mię-

dzynarodowem,

Nagroda Nobla ma przede-

wszystkiem znaczenie międzyna

rodowe. W dziedzinie literatu-

ty przyczyniła się do wymiany

płodów literackich i wyprowa-

dziła na forum świata kultury

prawie nieznane (naprzykład

hinduską). Wpłynęła ona na

wzajemne poznanie się narodów,

a z niego może się zrodzić owo

braterstwo, którego pragnął No-

bel, popierając. pacyfizm.

Ale zastanawiając się nad tą

uderzającą postacią wielkiego

wynalazcy i mecenasa szukający

pobudek, czemu posłał w świat

dynamit i czemu potem chciał

zwalczać zbrojenia? Ory wie-

rzył istotnie w braterstwo ludz-

kości? Czy tylko w wieczną,

niszczycielską walkę ras?

I nie wiemy, czy. nagroda No-

bla jest aktem bezdennej iro"

nji, czy też eskpljacji wobec

świata.

 

 

 a
 

prrez Magdalenę Samozwaniec )

kapelusze, Nie stać mnie na ta-

kie prezenta, moja Franiu.

*"Bo i pewnie", rzekła Frania

po namyśle. "Co sobie Jaśnie

Pani ma żałować?

jak panienka - św

śnie Pani trzymo!

"Co sig mam trzymać, moja

droga, mam przecież dopiero 32

lata!" .

„Trzydzieści dwo! O Jezu!

  

Tyle az! .No to Jaśnie Panie nie

wyglonda!?"

(Mam 33. :Zawsze sobie odej-

mowałam rok. Ale teraz nie bę-

dę się już nigdy chwalld).

Nestępny dzień (deszczowy),

W salonie, gdzie stoi równie

jak ja rozstrojony fortepian i

leży rocznik Kłosów i Królowa.

 

Niebios, wałęsa ż zbiór po-

ezji Seweryna Goszczyńskiego.

Otwarłam tę książkę na wierszu

"Do Trzydziestoletnie}."

"Chodź tu, chodź tu, moja miła,

I twarz w twarz, łono do łona -

Niech żar, niech uścisku sila

Twe usta, twą p przekona,

żeś jeszcze kobietą.

Zrzuń więc na twe lata skargę,

Chodź śmiało w moje ramiona -

 

Dalej cytować nie warto.

Łatwo się domyśleć, że po

"skargach" będzie mowa 0

wargach, któremi poeta chce

pocieszyć nieszczęśliwa. Czy

cały świat się na mnie uwziął?

Następny dzień (deszczowy)

Marzłam w salonie, otulona

w srebrne lisy, gdy wtem usły-

szdłam głosy dziewczynek w

drugim pokoju. . To, co mówiły,

nie zdziwiło mnie już. "Jaka ta

Mynia miła, kochane biedactwo.

Widziałać, jakie ma zmarszczki

  

okropne dwa razy dookoła

szyi?" Pomyśl! Już wszyst.

ko dla niej stracone! Już nie

będzie nocy poślubnej.

Słuchając zasnęłam kamien

nyfn, bez marzeń, snem ludzi

starszych.

Nazajutrz - (wiatr).

Coraz lepiej. Wpadła mi w

 

rękę "Modlitwa; by umrzeć mło-

do" Krasińskiego, dla użytku

pani Bobrowej. Nie jest ona

skuteczną - pani Bóbr dożyła

sędziwej starości. Może nie

modliła się tą modlitwa "tak go-

rąco, jak sobie tego życzył jej

kochanek. "Daj mi um@zeć o

Panie w 32 roku życia" Ika rze-

wnie w (mieniu ukochanej ko-

biety poeta. Już zapóźno. Ta

modlitwa nie dla mnie. Mam

33 lata. Nieszczęście już się

stato.

W dzień później (pogoda).

Przyjechał gość na trzy dni.

Nareszcie się cod dzieje! Wiem,

że czekano tu na niego. Daleki

kuzyn mej ciotki czy powinowa-

ty. Otóż pana Przetulickiego

ma Ciocia na oku i kazała mi go

wybadać co do panienek, "Bądź

» f »

 

&

co bądź jedna z trzech@gisi mu

się spodobać, Panny n. schwał,

Tobie powie szczerze, jako star-

szej, doświadczonej... Pokre-

wieństwo jest bardzo dalekie -

nie widzę przeszkód."

Następny dzień.

Młodzian jest całkiem możli:

wp. "Wysoki, chudy, ale zagra-

nicznie zbudowany, z torsem w

formie serca. Ubrany nonsza-

lancko a dobrze. Odbył kursa

rolnicze w Antwerpji, Mówi

mało, ponuro i po francusku. -

Na mój widok otwarł oczy na

oścież, wstał, przewrócił krze-

sto, zrzucił album, poczem znów

usiadł i takim już pozostał.

Później, gdyśmy zostali sami

przez chwilę, wzruszył mnie

szczerze. Otwarł przedemng

duszę i zdumiała mnie fanaty-

czna miłość piękna w tym czło-

wieku.

"Niech Pani popatrzy na te

"atasze". mówił, śledząc kręcą-

ce sie okolo podwieezbrku Wan:

dzię z amonitami, Maryńcię z

warkoczykiem, podobną do tłu-

stej Chinki, której tak, właśnie

krępowano nogi, by były jak»

najgrubsze w kostce, i Dydę z

warkoczami upiętemi dookoła

twarzy brzydkiego chłopca. _

Niech Pani zważy na te kon-

wie i stępory, na te opadające

pończochy, na to zdrowe mięso,

na te "buziaki", te buraczki z

marchewką, ten karczek cielę-

cy - na tę ordynarność.

- Skończyło się na chwyce-

niu mojej nogi powyżej kostki,

obejrzeniu jej dokładnie i uca-

łowaniu nieco ponad klamrą ze

sztrasów. Nie mogłam odmé:

wić zbolałomu sercu, a zresztą

w moim wieku! I tak to robaki

zjedzą!

Ciotka pytała mnie, co Żu

myśli o pannach.

"Wszystkie mu się na równi

podobają", odrzekłam z prosto-

tą.

 

Nazajutrz (pogoda),

Serce się kraje, patrząc, jak

panny kokietują ponurego Żu.

Wańdzia patrząc mu woczy po-

tera niesłychane ilości jadła i

przechwala się, że taki jak ona

apetyt ma tylko ksiądz pro-

boszcz. Maryńcia łapie muchy

wpowietrzu, kłapiac zębami jak

pies, czego nikt nie umie, a Dy-

da hasa przed nim na Zrebeu po

męsku, przyczem widać jej pod-

wiazki zrobione z tasiemek,

u jest zażenowany i patrzy

w ziemię. Czasem zapada w

melancholję i wówczasszuka u

mnie oparcia łokciem lub kola-

nem z bezwzględnością konsją-

cego. Jestem w kłopocie, bo

oprócz oczu na rosole jest peł:

no innych jeszcze Koło nas, pa-

trzących nieruchomo i okrągło,

jak z zupy. - Clocia z pewnoś-

cią już powiedziała,. że nie

umiem zrezygnować, i> twzanc

wać swoich
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Wpewnych godzinach dziwnie
wzruszających, osobliwych /i
rzadkich, charakter kraju wy"
zwala się dla nas z osłony mod»
nej banalności. I jawi się przed
oczyma naszemi dusza ziemi.
drzew i tysiąca rzeczy: dusza
antyczna rasy, dusza która w
śnie była, osłabiona przez wiel-

| ki zestrój wszechświata, a któ-
ra na jeden moment budzi się i
marzy...

Dzisiaj dwudziestego drugie»
go listopada, mimo iż sam fo-
stem w Hendaye, - przedziwe

 

raz pierwszy
mnie dusza kraju Basków.
Morze lśni w dali jako wstęga

z perłowej konchy. Na górach,
które odcinają się niepokalanie
czysto od horyzontu, leżą cienie

dopiero olśniła

gorące, prawie afrykańskie
gdyż obecnie otula je jakaś
przeźroczysta i złota mgła.
A tam wysoko w powietrzu

lub raczej głęboko w onem zlu
zwierciadlednem najdalsze

wierzchołki mają nieskalaną
czystość. Nieruchomość przed=
miotów i jaskrawy poblask cie-
ni, nadają temu krajobrazowi
„jakiś urok smutku zasłonecznio
nego Maroka.

I owe to dostojne milczenie,
ta cisza powietrzna niczemnie-
zakłócona, nieruchomość słod-
kich światel, wielkie
twane cienie, dają mi wrażenie
jakiegoś nagłego przestanku w
szalonym pędzie wieków, refle-
ksji, niezmiernego oczekiwania
- a może raczej spojrzenia pe.
nego melancholii, spojrzenia
rzuconego na przeszłość, na po:
przednie słońca, istnienia rasy,
religje.
W prétni tej doskonale odbi-

jającej dźwięki, od czasu do cza-
su słychać głos antycznych
dzwonów kościelnych zwołują
cych ludzi na nadzwyczajne ze-
brania, dla kultu zmarłych; w
Fontarabie, w Hendaye klaszto-
ry mnichów dzwonią, zwołują
zawsze tym starczym tonem,
tym samym głosem co pried
wiekami. :

I w takim to nastroju roz-
kwieconym w okół przez tę baj»
kową jesień, poprzez gaje stroje
ne niby wlosną w róże polne i
powoje przechadzają się kobie-
ty i młode dziewczęta; ot tak
od jednego do drugiego kościo-
ła, przewdźnie strojne w czerń,
w grubych czarnych mantylach
owinięte niemi szczelnie, jako to
jest tutaj we zwyczaju kiedy
się idzie do kościoła, aby się
tam dla siebie pomodlić lub za
tych, których kryje cmentarna
ziemia...

I oto wtym momencie - sam >
jestem przed temi cudnościami,
które zda się usypiają smutne
słońce, słuchając dźwięku sta-
rożytnych dzwonów lub drgań
owych staroświeckich piosenek
- uwierzyłem - że to wszyst
ko co ten kraj w głębi swej za»
chował jest osobliwe 1 absolut
nie wybitne. Ze zgodności ist
nień i rzeczy otaczających mnie,
wydobywa się dla oczu mej du-
szy jakaś istota żyjąca: po raz
pierwszy czuję obecność, że tak
powiem czegoś nadzmysłowego
znikomego, niestety! a jednak
przepajającego wszystko, wy-
pływającą ze wszystkiego du
szę konającą krainy Basków.

* » «
Podczas tego dzieje się ze

mną coś dziwnego, jakaś rzecz
brzydka, czarniawa, hałaśliwa,
idjotycznie pospieszna, przcla-
tuje prędko, prędko ziemią
wstrząsa, zamąca rozkoszną ci-
szę sykiem i łoskotem żelaziwa:
pociąg! Kolej żelazna bardziej
niszcząca aniżeli czas, preymo-
sząca nowości przemysły i idee
modne, przechylające dzień każ
źdy, tak tu jak i gdzieindziej ku
banalności i głupocie.

 

Pani Joyce Leech kapłanka mie
stycznego kolt,ma proces o wię-

» gnic ;;;: obchodzenie sig x Va-
"loyce lin, lat 4, wytoczony
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WYDANIE NIERŁIELNE

- Pani Dulska [&]
 

Siedziała w cukierni Paster-
naka. Może nie ona sama, ale
kulek w kubek do niej podob
na. - Miała przy sobie olbrzy-
mich rozmiarów ręczną torebkę,
widocznie dobrze wyładowaną,
bo niewielką książeczkę do na-

trzymała już w ręku,
jakby w torebce na nią miejsca
me było, A może naumyślnie
tak zrobiła. Bo to zwykle, kto

 

nie ma Boga w sercu, ten bodaj |
w dłoni pokazywać się go stara.

Przyprowadziła ze sobą na
herbatę jakąś przyjaciółkę, sta-
rą wyschniętą i trochę głuchą
babę, która jednak spoglądał
ku niej z takiem uwielbieniem i
nabożeństwem, jak gdyby od
niej sto dni odpustu się spo-
dziewała.
- To pani, wydała córeczkę

zamąż? - spytała ta głucha.
- Wydatam, teraz mam 2 te-

go kłopot, - rzekła Dulska, ma
chając tragicznie ręką.
- Co pan} ma?
- Kłopot mam! Bo o Sabin-

kę starał się młody lekarz, w
tem przekonaniu, że ona ma du
ży posag, A pani wie, że mąż
nieboszczyk wszystko w karty
przegrał Trzeba jednak było
tak robić, jakoby Sabinka pie-
niądze miał.
- A można to tak zrobić?
- Wtem właśnie sztuka, a-

by potrafić. On niby akademic-
kie wykształcenie miał, a ja #0
jednak tak wzięła na kawał, że
daj Boże każdej matce tyle spry
tu. gdy o szczęście dziecka cho-
dzi.
- Na kawę go pani wzięła?

Także tutaj do Pasternaka?
- Na kawał, nie na kawę! Ta

słuchaj pani, co mówię. Otóż
on na pieniądze leciał, a ja my-
ślę sobie: Bóg cię przeze mnie
pokarze! i kupiłam żelazną ka'
sę na wypłat.
- Naprawdę? Kupiła pani?
- Kupiłam, bom sobie m

lata: albo - albo, potem nakra-
jałam éwlartek papieru, akurat
tak dużych, jak papierek stu-
markowy, ułożyłam tego całą
kupę, a na wierzch dałam no-
wiuteńką stumarkówkę, to tak
wyglądało, że tam tych stumar-
kówek było ze dwieście albo i ze
trzysta.

 

 

W ten sam sposób przyrzą-
dziłam sobie i plik 50-mark6-
wek, ino większy, a dwudziesto-
markówek, mówię pani, nakra-
jałam tyle, że za nie
przynajmniej pół Krakowa! Po-
tem kazałam sobie wystawić 30
książeczek pocztowej kasy 0sz-
czędności, każda po 5 marek al-
bo najwyżej po dziesięć, jak mi
tamstarczyło z pieniędzmi. Jak
to wszystko w tej żelaznej ka-
sie ułożyłam i posortowałam, to
temu, kta nie wiedział, mogło
się i sto .miljonéw _w niej wi
dzieć. Czasem ten lekarz niby
to mąż Sabinki, przychodzi do
nas na herbatę, a ja niby cze-
goś w kasie szukam, albo pie-
niądze sobie zmieniam, to mó-
wię pani. że jak do kasy spol-
rzał, to się kremowy na twarzy
robił, taka go oskoma  spierała
na te pieniądze. Ja zaś, żeby to
sumienie mieć czyste,  powta-
rzam mu ciągle: - Panie kon-
syljarzu, Sabcia nie ma posagu,
ino tyle, co w tej kasie, A niech
pan nie myśli, żeby tam było
dużo.

Chciał jeszcze przed ślubem
gruntownie do kasy zaglądnąć,
ale mu głowę zmyłam, że wido-
cznie dla pieniędzy, a nie z mi-

$ ie żeni, i jeszcze z miesz- 
kania go wyprosiłam i pieści
nek zaręczynowy odesłałam. -
Sabcia tego dnia trzy razy zem:
dlała, ale pokazało się, że ja do-
brze znam takich frajerów: -
przyszedł, przeprosił, ale dopie-
ro jak zagroził, że sobie życie
odbierze, dałam się niby przebła
gać, ino postawiłam za warunek
że klucz do kasy dostanie dopie
ro w pół roku po ślubie z Sab-
cią, a tymczasem niech ją sobie
opieczętuje.
- Sabcię miał opieczętować *
- Ta co znowu! Kasę!, nie

Sabcię. Uważaj pani, co mówię.
No i za dwa tygodnie będzie pół
roku po ślubie. Powiem mu W
terminie, żem

_

klucze zgubiła,
ino wiem, że on zaraz ślusarza
każe wołać. To też mówię pani,
że jeszcze będzie z tego kram.
Jak on te paczki poprzegląda i
papier tylko znajdzie, a wtych
pięćdziesięciu książeczkach ani
stu marek się nie dorachuje...

 

Śmierć Dziwaczki

Otaczała się tylko zwierzętami
-Skazana na oksmisję z lo-
kalu pozabijała swych pupie
léw i sama sig zestrzelifa.

W San Remo odebrała sobie
życie znana w kołach medjolań-
skich ze swej oryginalności bo-
gata rozwódka, Giulia Borgo-
manero.
Mąż jej, oficer kawalerji nie

mogąc przystać na jej rozmaite
wybryki, rozwiódł się z nią 1 za
mieszkał we Florencji. Pani Bor
gomanero zerwała również z Ca-
łą swoją rodziną 1 zamieszkała
zupełnie sama w willi „Goeta"
w San Remo. Otaczała się nie-
zliczoną Iością psów posiadała
kilkanaście koni wyścigowych,
trzymała je jednak w stajni, nie
pozwalając, aby brały udział w
biegach. Na swoje dziwactwa wy
dawała niezliczoną moc pienię
dzy, wzięto ją więc pod kuratelę,
ale nie przeszkadzało jej to ku-
pować coraz to

_

nowe okazy
psów.

.

Podobno Gabriel D'An-
nunzio podarował jej kilkanaście
przepięknych piesków.
W chwili swojej nie przyjmo-

wała nikogo, nigdy też z nikim
nie rozmawiała.
Na przechadzkach stale towa

rzyszyło jej - 180 psów, przy-
czem wychodziła codzień z in-
nemi. Całemi godzinami siedzia
ła w stajni pomiędzy końmi. Wła
ściciel willi, kilka miesięcy temu
wymówił jej mieszkanie z powo
du skarg, napływających Od 8ą- 

 
siadów, którym psie koncerty za
truwały życie.

Nie pomogły pieniądze, a na-
wet procesy. Pani Borgomanero
dostała nakaz eksmisyjny na 5 I.
Wieczorem 4 stycznia weszła 0-
na do pokoju, zamieszkałego
przez psy, i otworzyła piecyk ga-
zowy, służący .do ogrzewania
wielkiej sajt. |Następnie zabraw
szy 6 faworytów, wyszła zamy
kając szczelnie drzwi i okna. W
dzień komisji chłopak obsługu-
jący zwierzęta znalazł je wszyst-
kie zaczadzone.
Gdy pobiegł do swej pani, by

ją o tym zawiadomić, zastał p.
Borgomanero w stajni, strzcla-
jącą z rewolweru do wszystkich
ulubionych koni.  Wystraszony
pobiegł po policję.
W międzyczasie przybył do p.

Borgomanero adwokat Reban-
di, aby ją odwieźć do Medjolanu.
Przechodząc przez ogród nat-
knął się on na trupy 6 zabitych
psów, zaś o kilka kroków dalej
leżało ciało p. Borgomanero z
przestrzeloną głową.

Willa została zapieczętowana
a władze sądowe San Remo o-
czekują przyjasdu rodziny kobie
ty-oryginała.

Przedstawiciel Szwecji do Lig! Na-
rodów wyraził swe zapatrywania, 14
Niemcy powinny być przyjęte do Lig!
Narodów 1 otrzymać stałe przedstaw
cfelstwo w zarządzie Narodów.
się ładnych innych przywilej! pora
tem do których sobie roszczą pretem
sje.
 
 

 

Telefon, Dry Dock 2996

Uważajcie
ulles. Nie mamy tednejbower
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A. Kwarciański - T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
| POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.
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6 osób znalazło śmierć pod gruzami budynku, który się

IEDZIELA, 8 LUTEGO (SUNDAY, FEBRUARY 8), 1925. _

zawalil podezas potaru

 

Prackiad a.
- "Nine... ten!" - liczył sę

dzia w uroczystej ciszy.

Potem wyniesiono nieprzyto:

mnego Phila MacQue. - Grzmot

oklasków zahuczał w niskiej sa-

li, w której stał gęsty zapach

klatki dzikich zwierząt, gdyż -

było to lat temu z pięćdziesiąt

* właśnie odbył się sensacyjny

mecz pomiędzy Philem MacCue,

szampionem Australji, a Otisem

Yerre, szampionem Dalekiego

Zachodu, ngem San Fran-
cisco.
Nawet eleganecy panicze z

Frisco nie mogli umiarkować
swego entuzjazmu dla wielkie
go Yerre'a, zwycięzcy tych cię-
źkich przeciwników w bokser-
skich pawilonach, który teraz
"uépit" najzupeinie) Phila Mac-
Cue. s

/ Jednakże wśród obu partji
znajdowali się ludzie wtajemni-
czeni w arcana wysokiej tej
sztuki, twierdzący, iż przy koń-
cu wielki Yerre zadawał ciosy
zbyt bedlitośnie. |MacCue był
to chłop dobry, który niejedne"
go przycisnął do muru. -Odważ-
ny i obcesowy, nie zasługiwał
na tak okrutną chłostę. Już w
szóstej rundzie nie był on wca-

| le bokserem; był on raczej po
dobny do człowieka, któremu
ucięto głowę, przystawiono ją z
powrotem i postawiono na nogi.
Z bezwładnie wiszącemi rękoma
chwiał się na wszystkie strony,
jek małpa... A wielki Yerre,
zamiast okazać się wspaniało-
myślnym, odstąpił o krok, wy-
czekał chwilę i lewicą grzmotnął
małpę w tętnicę na szyi z taką
siłą, jaką zapragnąłby mieć no-
eny włamywacz przed zamknię-
temi dzwiami.

Naturalnie runął MacCue, z
odgłosem jakby szkła thiczone-

. go, i równie naturalnie umarł
po 48 godzinach, nie odzyskaw
szy przytomności, lecz plując
krwią bez ustanku... Tak...,
gdyby szampion obszedł się w
podobny sposób z jednym z
owych, których słusznie nazy-
wają, „ochlapłymi drabami", to
by mu się to należało, - ale z
godnym przeciwnikiem?

Zwycięzki pochód -wielkiego
Yerre'a trwał dalej. W 25 ro-
ku był gwiazdą Zachodu, w 28
znakomitością narodową. Prze:
wyższył wszystkich bez wyjąt-
ku. Nigdy nie był zwyciężony.
Dwukrotnie walka była bez re-
zultatu... Cztery razy arbiter
nie wydał wyroku; kto jednak
śledził uważnie przebieg sporów,
prowadzonych wówczas na ła-
mach gazet codziennych, ten
mógł łatwo stwierdzić, iż w epo-
ce tych spornych, niezdecydowa-
nych walk, wychodziły na jaw
jakieś drobne sprawki, o których
lepiej nie wspominać.

Minęło lat dziesięć, dwadzieś"
ścia. Ciągle jeszcze był Yerre
niezwyciężonym władcą ringu.
Zawsze jeszcze był on wspania-
le okazały, nosił swe potężne ba-
ry, jak chlubne brzemię, a mu
skuły jego były nie mniej twar-
dę, jak u bronzowego gładjato-
ra w Muzeum Narodowem, za-
stygłego w niezmiennym ruchu.
W ciągu lat pięciu był on -

jak wiadomo - szampionem
świata; tytuł ten stracił w sio
dmym roku, lecz jedynie dzięki
zaniedbaniu treningu. W ca-
tej sportowej prasie jednomyśl"
nie panowało zdanie, iż, gdyby
chciał, mógł on pokonać Gusa
Jibson tak samo, jak i wszyst
kich innych. C6, kiedy wolał
oddawać się wówczas rybołó-
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Przytem sprzykrzyło mu się
ciągle zwyciężać lub też nie być
nigdy rzeczywiście pokonanym.

też coraz bardzi
w 60 roku życia oznajmił, że za-
rzuca boks qupełnie i otwiera
kawiarnię w New Yorku. Nasz
wielki Yerre zawsze był niezwy-
cigtony. Nie leżał on nigdy w
prochu areny. Przy końcu każ-
dej walki stał nieugięty, cudo-
wnie prosty, jak posąg na swym
cokóle - posąg ludzkiego kowa~
la. Cześć i sława naszemu wiel:
kiemu Yerre'owi.

Właśnie w czasie, kiedy po-
częły rozchodzić się pogłoski o
jego ustąpieniu, pewnego dnia
Joe Spear Floyd, kanadyjski im-
presario wstąpił na trybunę i
„rzucił mu wyzwanie, - wyżwa:
nie, brzmiące w sposób prawie
obraźliwy. Krew zawrzała w
żyłach _dzielnego _szampiona;
niezwłocznie zwrócił się do Jima
Sharpa z prośbą o ustalenie wa-
runków walki z bokserem, w
imieniu którego Floyd śmiał się
tak wyrażać. Obecni wyli z ra-
dości: jeszcze raz zobaczą wiel-
kiego, starego Yerrea na arenie
walki!

Przeciwnik, który w ten spo-
sób zmusił starego do przyjęcia
wyzwania, - młody człowiek,
imieniem Dick MacCue, byt to
syn człowieka, którego Yerre
knockout'ował niegdyś w taki
sposób, iż dopiero trąby sądu
ostatecznego obudzą go z uspie"
nia,
W chwili gwaltownej śmierci

ojca, Dick był jeszcze bardzo
mały. Szczegółów ostatniej wal-
ki ojcowskiej dowiedział się do:
piero później; w jego dziecię
cem sercu zakiełkowała wow-
czas ogromna nienawiść do tej
bezgranicznej brutalności, któ-
ra go niepotrzebnie uczyniła
sierotą, a jednocześnie gorące
pragnienie zemsty.
Trenował się z niezmierną

cierpliwością, unikając miast i
miejsc, gdzie krzykliwe amonsy
roztrąbiały nazwisko przeklęte-
go szampiona. Odwiedził on
Australie i Francję, która wła-
śnie wyzbywała się niechęci do
sportu i zaczynała pojmować je"
go wielką ideę. W ten sposób
zdobył sobie wielką, dobrze prze-
myślaną siłę. Gdy się poczuł
dość silnym, by pobić wroga,
udał się na jego poszukiwania i
w sposób, wyżej opisany, zmusił
go do powrotu na arenę.
Warunki w tej walce - któ

ra, na Jowisza, zostanie, pamię-
tną na zawsze - nie były spra-
wiedliwe. Różnica wieku była
zbyt duża - każdy to wi-
dzi... O tem niema co nawet
mówić! Jakkolwiek potężnym
i niezachwianym wydawał się
stary dąb, jakkolwiek doskona-
łą była zasłona nieporównanego
szampiona, to jednak widoki
walki nie były dlań pomyślne.
Głęboki niepokój począł gryźć
wnętrzności dobrych obywateli.
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Mary Miles Minter, aktorka G-
mowa wniosła skargę przeciw /
swej matce, od której żąda od:
szkodowania w sumic $1,000,000
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léh się wszystko wzięło pod

uwagę, było mało prawdopodo"

bieństwa, by stare, zużyte do-

świadczenie, mogło stawić sku

teczny opór popędliwości mło-

dości, Więc czyż niepokalana

sława Otisa Yerre zostanie po-

rażką splamiona?

Otóż tak się stało! Stary

niedźwiedź zaryczał raz jeszcze.

Nie będę opisywał zmiennych

kolei tej najbardziej porywają

cej walki bokserskiej, jaką wi-

działem!

Jednem słowem, choć to

brzmi nieprawdopodobnie: Will

Eden - pod tem falszywem na:

zwiskiem występował Dick, by

ukryć plan zemsty - został

"uśpiony" potężnym ciosem w

solar plexus, jak niemowlę, -

i mógł sobie szukać karjery

gdziekolwiek na prowincji, jako

uczeń fryzjerski.

Po tej walce Otis Yerre opu-

ścił na zawsze plac boju. Sceny

pożegnani Wzruszająca uro-

 

czystość! Płakał nawet Dan Si-

mon, który przecież był poprze-

dnio katem w Detroit; Yerre

  

Nie ma nie piękni

"Hockney Hill w pierwszych pro-

mieniach kwietnia: małe dróż

ki, jakgdyby narysowane na pa-

pierze, krzemienie błyszczą, jak

malowana porcelana, i ten, tra:

wnik, tak delikatny, że meble

możnaby nim pokrywać.

Bardzo stary człowiek szukał

sobie miejsca w zakątku wzgór

ka, świecącym najdelikatniej-

szą zielenią. Był to olbrzym,

ale bardzo słaby, a jego potęż-

na, biała głowa, którą zdala mo-

źna było wziąć za muskularną

lwią czaszkę, chwiała się na

wszystkie strony. Ogromne te

szczątki padły na ławkę i niebie

skiemi, załzawionemi oczyma w

głębokich oczodołach spoglądały

na łąki i sady.
Małe stworzenie, które się ru-

szało na drodze, i zdawało przy-

bliżać, zwróciło jego uwagę.

„He, hel Ha, ha!" zabelko-

tał ucieszony stary.

Oczy jego rozpoznały w ma»

jem stworzeniu pięcio lub sześ-

cio-letnie dziecko, które z cho-

dakami w rączce preydreptalo

na dziesięć kroków.

- Czy ty jesteś Otis Yerre?

- spytało. !

- 'To możliwe - zaśmiał sig

wesoły starzec.

+ - Dobrze >- rzekło dziecko.

- Ja jestem Bob MacCue, -

wnuk Phila i syn Dicka Mac-

Cue. Ja ci teraz dam knock:

out.
Rzekłszy to, wraz stanęło w

bojowej postawie. Zbity z tro

pu stary  szampion, szeroko

otworzył usta. Zamknął je na-

tychmiast, aby przełknąć cios,

który - na Boga - był dotki-

wy.. Bum, bum! znowu dot.

knięty... Z wysiłkiem podniósł

swe olbrzymie, wychudie ręce do

obrony; wolno i niepewnie pró-

bował odbić cios, napróżno - 20-

stał pokonany, zbity, zdruzgota-

ny przez tego malutkiego po-

tomka swych ofiar. .Chłosta

była tak skuteczna, Iż jęczał.

oblewał się krwią - wreszcie

padł nieprzytomny i leżał twa"

rzą ku ziemi, - jak zwaliska

muru. +

Z całą powagą malec odliczył

do dziesięciu. I gdy stara rulna

nie poruszyła się, zwycięzca pod-

niósł się na palcach, wydał

okrzyk zwydięstwa, jak kogu-

 cikd. meg! z p

 

 

 

STRONICA 15_.

NARODOWA ORKIESTRA  NAMYSŁOWSKIEGO

- PRZYJEŻDŻA DO NEWYORKU; PIERWSZY

KONCERT W NIEDZIELĘ 22 LUTEGO

W METROPOLITAN OPERA
HOUSE

Polonia newjorska szykuje się do manifestacyj-

nego przyjęcia

Wkońcu, lutego, r. b. przyjedzie
na dwumiesię turę koncerto-

 

wą po Stanach Zjednoczonych na
rodowa, ludowa orkiestra St. Na-
mysłowskiego. -Narodziny orkie-
stry Namysłowskich pochodzą z
motywów bardzo prostych a za-
razem pięknych, Przed 40 laty Ka-

ciec obecnego dyrygenta, po
czeniu studjów muzycznych

w Warszawie, wrócił do swego
majątku w Chomentowicach pod
Zamościem lubelskim na gospo-
darstwo. Artystyczna dusza jego
pełna była jednak tohow muzyez-
nych, z drugiej zaś strony, razi
ła go gra miejscowego organisty

ach w niedzielę podczas
ą! dobierać sobie mi
4 chłopską zdolniej»

szych. parobczaków
utworzyć kapelę kościelną, która-
by grywała na nabożeństwach w \

kim kościółku. Rzecz się u-

  

  
  

   

  

 

 

  

 

  
dała i wkrótce sława kapeli tak

się rozniosła po okolicy, że ze-

 

 
  

wsząd zaczęli się zgłaszać młodzi

parobczacy, mając piracje ar-

lystyczne i zdolności muzykalne.

 

1 wtedy to Karol Namysłowski

zaczął tworzyć swe słynne na ca-

ly świat i znane przez każdego

i

 

 

 

prawie Polaka mazurki, oberki

i krakowiaki, -Zorganizował on

wraz synem swym Stani

estrę włościańską w na
iejszym i najpiękni

stylu ludowym. Sława jego orkie-

stry rozeszła się nietylko po Pol-

seo, ale Rosji, Czechach i Niem-

czech, Słynne jest a zarazem kro-

tochwilne Poltawy"

przez Nan
Zasługa -Namys c

względemnarodowymjest olbrzy

mia.
W owych to bowiem czasach,

gdy więziono każde gorętsze sto-

wo i myśl polską, nieśli dzielni

Namysłów

   
   

 

   

  

    

  

cka drużyna wie
wiozła radość i otuchę, wsz

lowy mazur Namysłowskiego

i pieśni wsi polskiej temperamen=

tem swym wskrzeszały wiarę w

życie nawet najbardziej zhlazo-

warszawskich meloma-

 

 

   

 

Ubrani zaś wpiękne stroje na-

rodowe, w jakich przyjeżdzają

również do Ameryki, budzili zae

chwyt i napawali dumą Polaków,

to też potrafili oni zgromadzić w

parkach po 50,000 słuchaczy na

jeden koncert.
Dlatego toorkiestra Namysłów

skiego zdobyła w opinji narodu

chlubne miano: orkiestry naro-

dowej.
Tę rolę ma ona spełąić i w A-

. Nam Polakom pobudzić

ach swemi ma-

 

 

  

 

   

 

mi obertasami z przyspiewkami 0

tym „wilku co ogonem wywija-

pewnie to nie moskal, szczęśliwa

bestyja". Amerykanom zaś poka-

zać naszą ludową kulturę muzy
czną, jak to wygląda ta „rozśpie-

 

 

Cel godny i piękny! 7

Obowiązkiem naszym jest po-

przeć, poprzeć całą syą -- bo to

namtylko chlubę przyniesie. Ro-

sjanie przez Pawłową i Chauve

Souris, Czeal przez swoje chóry

umią robić propagandę wśród A-

merykanów, pokażmy, e i my .,

potrafimy ja zrobi¢ przez Namy»

słowskiego.

Dlatego Komitet Organizacyjny

w New Yorku, ożywiony

pszemi chęciami mając poparcie

narodu polskiego, apełuje do du-

chowięństwa, organizacyj, towa:

rzystw i wszystkich Polaków, -

by zechcieli tworzyć komitety re-

cepeyjne w tych miejscowościach,

w których będzie grał Namysłów

ski, wyrażając przez to swe uzna-

nie dla tego rodzaju propagandy

polskiej i aby jaknajliczniej przy

byli na koncerty, na których na-

pewno nudzić się nie będą, lecz

znajdą prawdziwą i wesołą roze

rywkę, a

-

zarazem poparciem.

swem przysłużą się dobrej pole

skiej sprawie.

 

 

 

 

 

Rząd -palestyński -wprowadziwszy
w Palestynie nową walutę na miej.
sce dawnego funta egioskiego dal jeż
podwójną nazwę arabską 1 żydowska.
Nowa waluta polestyńwka opiera sib
na angtelskim funcie |
moi ogólną nazwę zrozumiałą dla
żydów 1 Arabów "Dinar". Dziesiąta

 

część "Onara" równa się amerykańe
skim 25 centom | ma nazwę arabską
"darkmao" w żydowską "Oirhem".

   

  

   

 

Palomas zawierające: wszne i
wartościowe intorm
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1 bavi

TACH Preval) ac-
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JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICE I OKOLICE]

Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

L S. DESL

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. L
Tal. Jamaica. 4737.

 

wana, roztańczona chata polska"

w dobrym guście.   

 

Eskadrylia Kościuszki.

wo z dołyczenom 26w markach na

Zagranicą -...
Pr elo re

, tudalen specjalną
szych pracowników sarabia po 81.80

W razie zalntorosowania ślę
PRZ

nui Nazwisko ..
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słynnej kobiety streszezony przez jej współprucowniczkę,
Napisał Kenneth Malcolm Murray.

den niesłychanie zajmujący fragment owej pełnej przygód imprez
zawierający streszczenie rdarzen oddalatu lotnlków amerykańskich,
którzy walczyli w wrmji polskiej przeciw bolszewikom

Przegląd „Miesięcy | Notatki Ekonomiczne z Polski.
zwykłe szczegóły Informacyjno z ostatniej doby.
Miesięcznik POLAND do nabycia w kloskach lub na żądanie

POLAND, 953 Third Avenue, 'New York, N. Y. wz
WARUNKI PRENUMERATY

W Stanach Zjednoczonych | Kanadzie ..

 

nich narablają po 975 miesięcznie (w komlsowem $80, w premji 595)
oferty należy -
wstać TEN Kurok

POLAND, 968 Third Avenue, New York, N. ¥,
Fanowle! nadestnd, bon obowisaywana male do esegoiiniok, (°

kiadna riowególy oferty, dotyczącej preedstuurolall presumeraty,
 

 

Miesięcznik Ilustrowany

Wydanie na miesiąc luty bę-
dzie stwierdzeniem kierunku,
opartego na ciągłym ulepsza:
niem wydawnictwa z każdym
numerem, 1 będzie zawierało 4
następujące artykuły:
Stosunki Intelektualne między
Francją a Polską. Napisał
Dr. Maximilian Rudwin, Ty-
tut mow! sam za siebie. Jest
to jeszcze .jeden przejaw
przyjazni która od dlugiego
szeregu pokoleń łączy oby-
dwa kraje.

Niebieski Flakon, Napisał Paul
Le Tellec,  Nowelka tzntar
tyczna pióra byłego redakto-
ra miesięcznika POLAND lo-
strowana przez rzeźbiarze pol
sklego, Franciszka Olstow:
sklego.
W Holdzie Pani Paderewski.
Napisała Dr. Violet Berger.
Opis wojennych wysiłków tej

Jeszcze je.

m.,

Zawierają one

adres:

 

Rok-$250 2 Lata-§400
Rok-$3.00 -2 Late-48.00
otreymigg: anacene homk

promję na żądanie, Wielu. w mie
1 więcej: na godaing; nisktdrey n
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Tata winien mi pięć
dolarów. Zażądam, aby
mi je zwrócił i kupię

 

    

 

tego konika. - Drew.
niany, ale wkażdym

razie...

 

    

  

 

   
Ależ nie bądź dzieckiem... moje dzie»° cko, Teraz właśnie nie mam ani centaK przy sobie, bo wszystkie pieniądze wy-  

s- dałem. na cele Dobroczynne... - już
taki mam zwyczaj.... Widzisz...

człowiek musi....
 

      

Auw, auw,

nie będę

miał

konika!

  

 

    

  

Nie martw się matko! Nasz synek

walczył na pięści z synem sąsiada i

dostał kilka kułaków w bok, ale to

mu nie zaszkodzi, a i ty nie irytuj
się, bo ja za chwileczkę wszystko

załatwię honorowo tak, że

x_— tam temu krzywda

się nie stanie!

  

   

      

     

 

    
Doskonale,

dobry z
ciebie
ojciec!

  

    

  

 

Powiedziałem, że dam

pięć dolarów za ten cy-

linder. Ani centa

  

  

 

 

   

Ha..a? -

pięć dolarów

mówisz?

Pa..al Proszę mi zwrócić

pięć dolarów, które papa ode»

mnie połyczył przed tygod-

niem, bdchcę sobie kupić
wyścigowego konika, który
mi się bardzo podoba.

D

 Właśnie... Widzisz mój synku kochany.
Papa winien ci pięć dolarów, to prawda,
Ale pamiętaj mój drogi, że papa jest do
bry, jak każdy bank, pewny jak błoto

w kasie. - Nie bój się synku...

Ja teraz R
i chcę te
pieniądze.

 

 
Na miłość boską, upa- )
migtaj sig! ___)

 

 
Ani słowa Cycero! Nie martw

mamusi! Ani słowa! Nie
% bądź dzieckiem. Pamię-
S taj co powiedziałem

Cycero!

 
 

A to dobrze, że babsko nie wie, że Cycero
pożyczył mi pięć dolarów! Zjadłaby mnie z
chrzanem, gdyby się dowiedziała....

Pójde do

 

    Jestem teraz w wannie
Mutt, - dlaczego?

Co mówisz?...
    

 

   

  

{lie ważnajo mój Jet?)
gti-rice ta chwilę.
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=> Czuję
- -

   tego niegrze-

 

Już tato nabije

   

 

 

  
nie będzie się go

więcej bał...   

 

 

Tak moja kochana! Nie wiem, czy chłopiec
jeszcze żyje. Obiłem go nierlosiernie. -
Pewnie go zabiorą do szpitala. - Cycero

Pr
A jakże! Właśnie idę po
konika drewnianego...
kak„Z?

    
  

  
   

   

 

 

 


